
gft. 123 (912V

NIECH ŻYJE RZĄD
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

R E D A K C J A
P R Z Y J M U J E  I N T E R E S A N T Ó W  
OD GODZINY I2-eJ DO 2 -e j  PO POŁUDNIU

A D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  OD G O D Z IN Y  8-eJ D O  I5-ej

K O N T O  W  B A N K U  »S P O Ł E M«  
O D D Z I A Ł  W  W A R S Z A W I E  Nr  193
K O N T O  W

WARSZAWA, PIĄTEK 9 MAJA 1947 R (A)

P P SCEMTRAtflY 
O R G A N

Cena numeru
ROK 53

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
H E OAKCIA I AD MIK (STRACH 
W A R S Z A W A  
AL J e r o z o l i m s k i *  121

T E L E F O N Y i

P. K. N r 1 -9 8 0

PR 0LETA RJU 52E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE, SJĘJ 
W ydawca: Rada Naczelna P .P .S .

REDAKTOR NACZELNY . . , .
SEKRETARZ REDAKCJI . .  . .
ADMINISTRACJA WYDAWNICTWA 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ . .  „ .  .
ZARZAD DRUKARNI . ,  0 .  .
DRUKARNIA . . . . . . .

8.85-01
8.85-02
8.85-04 
8 85-08
8.85-06 
8.79-61

Obrady
CKW PPS

W dnia wczorajszym toczyły się 
obrady prezydium CKW PPS. Przed 
miotem obrad były ważne zngad- 
n lenta gospodarcze 1 polityczne. 
Rozpatrzono również szczegółowo 
sytuację na odcinku współpracy 
PPS I PPR. Powzięto szereg n- 
ehwal. Uchwałę w sprawie praktyki 
jednolitego frontu klasy robotni­
czej publikujemy osobno.

CKW PPS powołał do sekretaria­
tu dodatkowo tow. tow. Ćwika Ta­
deusza |  Rapackiego Adama, prry 
czym tow. Rapackiemu powierzono 
funkeję sekretarza dla spraw eko­
nomicznych. CKW PPS wystosował 
podziękowanie za dotychczasową 
pracę ustępującemu z sekretariatu 
tow. Jabłońskiemu Henrykowi.

Wieczór Przyjaźni Brytyjsko-Polskiej w  Londynie
Bestialstjua popełnione przez hitlerotucóiu

uprawniają Polską
do posiadania Z ł o m  Zachodnich
s tw ie r d z a  członek 
brytyjskiej Izby Lordów

Dzisiejszemu S

Uchwała CKWPPS
z dnia 7 maja 1947 r.

w sprawie praktyki jednolitego frontu
klasy robotniczej w Polsce

Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalisty­
cznej przypomina, iż wszystkie zasady, litera i duch, umowy 
o jedności działania PPS i PPR, zawartej w listopadzie 1946 r., 
obowiązywać muszą obydwie strony w całej rozciągłości i  na 
każdym szczeblu organizacyjnym. ’

Zgodnie z literą i z duchem tej umowy 1 zgodnie z przeko­
naniem najszerszych mas robotniczych i pracowniczych, człon­
ków i sympatyków PPS, CKW stwierdza ponownie, że jedy­
nym sposobem dalszego zacieśnienia szeregów ruchu robotni­
czego, podstawowym warunkiem dalszej ofensywy klasy ro­
botniczej w walce o rozszerzenie i utrwalenie jej zdobyczy, 
jest coraz lepsza i konstruktywniejsza praktyka jednolitego 
frontu równorzędnych partii robotniczych, coraz lojalniejszy 
ich wzajemny stosunek na wszystkich szczeblach organizacyj­
nych, coraz większa szczerość, serdeczność i życzliwość wza­
jemna, coraz dokładniejsze praktyczne wykonywanie powzię­
tych wspólnych decyzji i uzgodnionych postanowień, coraz 
dalej i głębiej idące wyrównywania dysproporcji i nierów­
ności w zakresie wpływu na bieg spraw państwowych, coraz 
większe zbliżenie ideologiczne na linii wspólnej koncepcji: 
polskiej rewolucji, ludowej demokracji, pogłębiającego się 
szacunku dla prawa i urządzeń państwowych, utrwalania nie­
podległości, budowy socjalizmu.

Podkreślając z całym naciskiem swą wierność rewolucyjnej 
idei jedności klasy robotniczej, wzywając wszystkich człon­
ków i sympatyków PPS do usilnej i szczerej pracy nad prak­
tycznym zbliżeniem obu partii robotniczych w Polsce, przy­
pominając zasady umowy o jedności działania PPS i PPR —  
CKW stwierdza równocześnie, iż na obecnym etapie history­
cznym czuwać będzie przede wszystkim nad właściwym wy­
konaniem litery i ducha jednolitego frontu robotniczego przez 
obydwie strony, dbać o wykorzenienie wszelkich praktyk z tą 
literą i z duchem tym sprzecznych — i tą jedyną drogą kon­
sekwentnie kroczyć ku istotnej, organicznej, a nie mechanicz­
nej, jedności ruchu robotniczego w Polsce i w świecie.

CKW zapowiada, iż wobec nader wielu niedociągnięć 
w praktyce jednolitego frontu, uczyni wszystko, by te dotkli­
we dla klasy robotniczej niedociągnięcia zostały usunięte. 
Z drugiej strony CKW domaga się w dalszym ciągu od wszy­
stkich członków Partii sumiennego i świadomego przestrze­
gania w praktyce zasad jednolitego frontu robotniczego oraz 
dochowywania reguł lojalnej współpracy PPS i PPR.

LO ND YN (PAP). —  Towarzystwo Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej w Londynie zorganizowało wieczór, na którym grupa 
brytyjskich posłów i działaczy związków' zawodowych opowie­
działa o swych wrażeniach z niedawnego pobytu w Polsce. W ie­
czór wzbudził duże zainteresowanie i ściągnął tłumnie publicz­
ność stolicy, wśród które] znaleźli się liczni delegaci przysłani 
przez londyńskie związki zawodowe.

j WIARA W  PRZYSZŁOŚĆ 
BODŹCEM DLA NARODU 

Na wstępie przem awiał w imieniu 
i delegacji brytyjskiej, k tó ra  bawiła 
[ w Polsce, i Ord Davit's, członek Izby 
Lordów. PcókreAilt on ciekawy fakt, 
że jakkolw iek delegaci |  uczestnicy 
wycieczki należeli do różnych klas 
społeczeństwa, doszli oni d» jednako­
wych wniosków i stwierdzili zgodn'e, 
że 8udność dzisiejszej Polski cechuje 
przede •wszystkim wiara w przyszłość, 
k tó ra  jest bodźcem dla całego narodu 
i przezwycięża wszystkie trudności i 

I Przejaw iający się w każdej
j dziedz nie życia polskiego entuzjazm 
d» pracy tłum aczy fakt, że Pciacy w 
»4ągu krótkiego cza&u 5 IłlcAial bez 
żadnej pemof'y technlczaręj *  zew nątrz’ 
zdołali tak  wiele dokonać w dziele od­
budowy kraiu . Lord Davids poświęcił 
część przem ówienia b. obozowi W 
Oświęcimiu. Powiedział on, ic  bestial­
stwa, jakich hitlerowcy dopuścili się 
w tym  obozie, upraw niają Polskę w 
znacznym stopniu do posiadania Ziem 
Zachodnich,

Członek egzekutywy zw iązku zawo­
dowego górników Hammond zajął 
się głównie osiągnięciami na Ziemiach 
Zachodnich, kładąc nacisk na  dosko­
nały stan techniczny kopalń w Ślą­
skim Zagłębiu Węglowym. W śród , 
oklasków słuchaczy Hammond doma- j  
gał się udzielenia przez Anglię w ra- j 
mach wymiany handlow ej takiej po- ! 
mocy w nowoczesnych maszynach, ja ­
ka jest Polsce potrzebna. Wzamian 
za to — zaznaczył on — Anglia m o­
że otrzymać z Polski węgiel, gdyż jest 
ona obecnie jednym a najpoważniej- j 
szych eksporterów 'węglowych w Eu- j 
ropie.

Przewodniczącemu Rady Naczelnej PPS
wielkiemu przyjacielowi 

i w sp ó łp ra co w n ik o w i 

naszego pisma, tą drogą 

składają w dniu Jego 

imienin najserdeczniej­

sze życzenia 

pracownicy „Robotnika'

Walka z lichwa I spekulacja
tematem obrad Rady Zw. Zaw.

Ambasador R.P.
u Bevina

LONDYN (PAP). Minister B .vin 
przyjął ambasadora R. P. w Lon­
dynie tow. Michałowskiego. Roz/mo 
wa (1 (‘tyczyła aktualnych zagad­
nień polsko . brytyjskich.

W  dniu 7 b. m. obradowało Prezy- j ca dla zaopatrzenia W arszawy, a ra?e- 
dium W arszawskiej R ady Związków ! k tóre artykuły  jak np. zapałki, cukietr

I Rusieckiego.

Na czołowe miejsce obrad wysunęła 
się sprawa walki z lichwą i spekula­
cją, Stwierdzono, że ilość artykułów  
rzucanych na rynek jest wystałczają-

„POLACY, WRACAJCIE DO KRAJU!"
Przem awiający z ko!ei Williams 

podkreślił doskonalą organizację pra­
cy ma Śląsku oraz zwrócił uwagę na 
brak nowoczesnych maiszyn I rąk  do 
pracy, Jaki się w Polsce daje odczu­
wać. W illiams zaapelował gorąco do 
wszystkich Polaków w W. Brytanii, 
ażeby wracali do kraju  i wsięii udział 
w jego odbudowie. Przy rzęsistych o- 
klaskach publiczności mówca oSwiad-

> Zawodowych pod przewodnictwem tow j i sól dostarczane są w ilościach prze­
kraczających norm alne zapotrzebowa­
nia stolicy, dlatego też żądanie wyż­
szych cen jest objawem szkodliwej 
działalności pewnych elementów. C e­
lem ukrócania lichwy, postanowione 
przeprowadzić jak najszerszą akcję 
zwalczania spekulacji.

Prezydium  W arszawskiej Rady 
Związków Zawodowych omawiało rów 
niesż sygnalizowane próby reprywaty­
zacji zakładów  pracy odbudowanych 
wyłącznie przez robotników. Postano­
wiono zwalczać tego rodzaju  próby.

Komunikat
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 

i Rządu Ukraińskie] S.R.R.
o zakończeniu ewakuacji polskich obywateli z terytorium 
ukraińskiej S. R. R. do Polski i ludności narodowości ukraińskiej 

z terytorium Polski do ukraińskej S. R. R.
Dnia 7 m aja b. r. ogłoszony został W iceminister Administracji Publicz-

liastępujący komunikat:
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i 

Rząd Ukraińskiej S. R. R. z zadowo­
leniem stw ierdzają, że ew akuacja pol-

czy*, że Anglia nie ma prtfwa *atrzy- | skich obywateli % U. S. R. R. d0 Pol 
ywat robot,: rów  polskich, którzy I sk;  ̂ ukraińskiej ludności z terytorium

są lak bardz,, potrzebni w kraju.

Polska wystawa
w Berlinie

BERLIN (PAP) W drugą rocznicę 
kapitu lacji Niemiec —  9 maja — o- 
tw arta zostanie w Berlinie wystawa 
P°d nazwą „Nowa Polska", zorganizo­
wana staraniem  Polskiej M isji W oj­
skowej. W ystawa obrazuje dokonane 
przez hitlerowców w Polsce dzieło zni 
szczenią oraz potężny Wysiłek w od­
budowie kraju  i  zagospodarowania 
Ziem Zachodnich.

Zapowiedź otwarcia pierwszej pol­
skiej wystawy w powojennych Niem­
czech wzbudziła w Berlinie duże za ­
interesowanie.

Tow. V e rd ie r
z „ P o p u la i r e "  
w redakcji
„Robotnika"

W dniu wczorajszym przeby 
waj^cy w Polsce zastępca redak­
tora naczelnego „Populaire”, 
centralnego organu Francuskiej 
Partii Socjalistycznej, tow. V er  
dier złożył wizytę redaktorowi 
naczelnemu „Robotnika”,

W  serdecznej atmosferze prze­
prowadzona została półtorago­
dzinna rozmowa na temat sto­
sunków politycznych i gospodar­
czych we Francji i w Polsce, t

Prasa amerykańska
o stosunkach polsko-brytyjskich

N. JORK (PAP). Prasa now ojorska 
daje obszerne sprawozdanie na te­
mat decyzji rządu brytyjskiego o ra ­
tyfikowaniu umowy finansowej pol­
sko - brytyjskiej i oświadczenia Be­
vina w Izbie Gmin. W szystkie dzien­
niki twierdzą, że oznacza to porzu­
cenie przez rząd brytyjski dotychcza­
sowej polityki. Korespondenci slwier

jęle zostało z powszechnym zadowo­
leniem w kołach Partii Pracy, pod­
kreślając, że zadowolenie to było 
w'ięk*ze, niż z jakiegokolwiek innego 
oświadczenia Bevina złożonego ostat­
nio.

„New York Herald Tribune" zwraca 
uwagę na falki, te  równocześnie nastą­
piło poiroiz umie nie w sprawie poglą-

dzają, że oświadczenie Bevina przy- dów obu rządów nn repatriację.

W  n a jb liż szy m  c z a s ie  w  o d c in k u  „ R o b o tn ik a ’ 
druk

opowieści sprzed wojnp
JANA HUSZCZY

V. pod tytułem

„30 km od stacji"

Polski d0 U. S. R. R., przeprowadzo­
na na podstawie układu z dnia 9 wrze 
śnią 1944 r. o wzajem nej ew akuacji 
polskich obywateli z U kraińskiej S.
R. R. i ukraińskiej ludności z Polski,, 
została zakończona w atmosferze wza 
jemnego zrozumienia.

W  wyniku dw uletniej wspólnej pra 
cy przy realizacji układu polscy oby­
watele zamieszkujący w U. S. R. R. i 
ukraińska ludność, zamieszkująca w 
Polsce, uzyskały możność powrotu do 
swej ojczyzny.

Obecnie, kiedy prace ewakuacyjne 
zositały zakończone, oba Rządy uważa­
ją , że przeprowadzona ewakuacja 
polskich obywateli z U. S. R. R. i u- 
kraińskiej ludności z Polski są dla” o- 
bu stron ważnym czynnikiem, który 
będzie służył sprawie dalszego umo-c- 
niehia przyjaźni, wzajemnego zrozu­
mienia i  współpracy między naszymi 
bratnim i narodam i.

Z upoważnieniia Rządu Rzeczypospo 
liilej Polskiej protokół 0 zakończeniu 
ewakuacji polskich obywateli * te ry ­
torium Ukraińskiej S. R. R. do Polski 
i ukraińskiej ludność; z terytorium  j g j  _
Polski do U kraińskiej S.R.R. podpisał i t u C Z l I f l  
W icepremier Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej Antoni Korzycki.

Z upoważnienia Rządu Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
protokół 0 zakończeniu ewakuacji pot 
skich obywateli z terytorium  U kraiń­
skiej S. R. R. do Polski i ukraińskiej 
ludności z terytorium  Polski do U- 
kraińskiej S. R. R. podpisał Zastępca 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Ukraińskiej S, R. R. W. F„ Starczen- 
ko.

Dnia 6 m aja 1947 rotku przy pod­
pisaniu protokółu ze strony polskiej 
byli obecni: Minister Spraw Zagra­
nicznych Rzeczypospolitej Polskiej 
Zygmunt Modzelewski, Podsekretarz 
Stanu Prezydium  Rady Ministrów Ja- 
kób Berman, W iceminister Spraw Za­
granicznych Dr. Stanisław Leszcjycki,

nej, Generalny Pełnomocnik do spraw 
ew akuacji W ładysław Wolski i  wyżsi 
urzędnicy Prezydium  Rady Ministrów 
oraz Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych: A. Gubrynowicz, J. Zambrowicz, 
Mgr. Filipowicz i inni.

Ze strony radzieckiej byli obecni: 
Ambasador ZSRR w Polsce W. Z. Le- 
biediew, Naczelnik Komisji przy Ra­
dzie Ministrów U kraińskiej S. R. R. 
do spraw  ewakuacji i przesiedlenia 
ukraińskiej i polskiej ludność] I. P. 
Ruseoki, Główny Upełnomocniony 
Przedstawiciel U kraińskiej S. R. R. do 
spraw ew akuacji ukraińskiej ludno­
ści z terytorium  Polski do Ukraińskiej 
S. R. R. M. A. Romaszczenko, Główny 
Przedstawiciel Ukraińskiej S. R R. 
dp spraw ewakuacji polskiej ludności 
z terytorium  U kraińskiej S. R. R. do 
Polski A. A. Cokol, Sekretarz Delega­
cji Ukraińskiej S. R. R. A. I Masz- 
kow.

Posiedzenie
Rady
Państwa

Dnia 7 hm. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta RP 
kolejne posiedzenie Rady Pań­
stwa. Na posiedzeniu rozpatry­
wano szereg spraw Terenowych 
Rad Narodowych m. in. przyję­
to uchwałę o współpracy Rad 
Narodowych z władzami skarbo­
wymi w dziedzinie gospodarki 
finansowej samorządu.

Uchwała Rady Państwa do­
tychczasowy wydział or gani za- 
cyjny b. Prezydium KRN prze­
kształcony został na Biuro Rad 
Narodowych Rady Państwa.

Polityka chrześcijańskiej demokracji 
utrudnia uzdrowienie Włoch

RZYM (PAP) W  Rzymie rozpoczę­
ła się sesja komitetu centralnego wło­
skiej partij socjalistycznej. Ma ona 
obecnie 822 tysiące członków, to zna-

służba wojskowa
w Anglii

LONDYN (PAP). Minister obrony na 
rodowej Alexander oświadczył w Izbie 
Gmiin, że według informacji, którymi 
dysponuje rząd, zredukowanie okre­
su służby wojskowej z 18 miesięcy do 
1 roku nie narazi na szwank bezpie­
czeństwa kraju. Rząd zasięgnął opinii 
szefów sztabu w sprawie proponow a­
nej zmiany, jednakże za samą decy­
zję przyjął całkowitą odpowiedzial­
ność konstytucyjną.

Zabierając głos w dyskusji, Chur­
chill oświadczył, że opozycja posta­
nowiła popierać ustawy minio wprowa 
dzenja zm i sy­

czy więcej, aniżeli przed w ystąpie­
niem grupy Saragata.

Omawiając sytuację polityczną we 
Włoszech, gen. sekretarz partii, Bas­
so stw ierdził, że obecny kryzys gospo 
darczy j trudności polityczne są  spo­
wodowane polityką chrześcijańskiej 
dem okracji. Jedynym  ratunkiem  d la  
k ra ju  jest roztoczenie kontroli pań­
stwowej nad życiem gospodarczym i 
przeprowadzenie reform, zmierzają­
cych do sprawiedliwego podziału do­
chodu narodowego.

Przywódcy włoskiej partii komuni­
stycznej zebrali się celem rozważenia 
sytuacji politycznej we Włoszech. W 
komunikacie, ogłoszonym po naradzie, 
partia komunistyczna wypowiada opi­
nię, że kryzys ministerialny byłby w 
obecnej chwili szkodliwy i niebezpiees 
fy . Organ komunistów „Unita" wzywa 
do skupienia wszystkich sił demokra­
tyczne - ludowych d la  sprawnego i 
konsekwentnego przeprowadzenia pro­
gramu gospodarczego, w celu uniknię­
cia dew aluacji lira.
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Komisja
Skarbouio-Biidźetotra
r \  d dnia 5 maja aż do 17 maja f .

b. codziennie obraduje Sejm owa  
Komisja 8'.arii ow o - BmJijtc-wa. S łą 
rzeczy f r w  kcm'ey'me w parlaimen- j 
cie nie budzą tak w ielk iego zalntereso  
waniii, jak p&sJedzcnia p'enarne. Nie 
Jcof to jednak słuszne, pon’ew eż to -  j 
m isje sp .tu a ją  bardzo pow eżną r o tę , 
przygotow yw ania ustaw, ponieważ  
dyskus'a na kom isjach, ponrzedza'oca  
g j i-r a lr ą  dycticsję p i.n  m ą  bard zo1 
często wnosi dużo ciekaw ych momen-1 
tów, a naw et wySanla now e zagad n ie-1 
ni o.

K cnrsja  S' arbowo .  B nd'etow a, 
której zad n  cm j-»t opracowanie pre 
lim m -tn a  budżetow ego, dysknlu 'e n o -' 
S7.-7. g ó '-e  d ia ’y przcd lo'enia r:-ądo-[ 
■w go. \ V  roz atrzony, h tb lych e/as  
dzl {:: •'» Komisja w niosła szereg 
r H s n  1 popraw?'; prcjełitu budżetu, 
zr:'zn n ck'cdy istoć*- yeh. Z tuany te 
d n a  da usprawniania er lo fc l budże- i 
tu, do "aa naib rd iej obie' tywncgo * | 
jat; p*jehieen>'eW.ego pcc'bn'nownn'a 1 
sum  d o b u d ó w  i wyd Ir ów Państwa, j 

W ł ś, ie  ten faT ł  świr.dezy o  tj"m , 
że K o- lsja sp- Jnća sw oja rc ię. na-.vlą- 
zu'-.e da stusznycsi tradycj' pariamen-

O o n l a s ł e  u c h w a ł y  i t a t l y  IM aci& tnag S.SF.I.G.

SOCJALIŚCI NIE DOPUSZCZA DO PODZIAŁU
świata pracy na dwa wrogie obozy

ność zachcw an ia  zasady so lidarnościa’o pomst?,ną w rządzie 
dla realizacji planu gospodarczego

PA R Y Ż  (S A P ). —  Rada N ac zelna francuskiej partii soc;ali- 
stycznej okiradowała w  nocy z wtorku na środp do godz. 4-ej' * )  Partia soc jalistyczna  n ie 
nad ranam. * 1 b rrć  udzia łu  w żadnej k o a lc ji  rzr.do

m inistrów .
3) P a rt a sccja]i®tyc~aa w ycofa 

sw ych p r edstaw ic eli z rząd u , k tó ry  
by oipierał się na w iększości re ak c y j­
nej.

rząd u . P roszę to sobie zanotow ać:

W  glosow aniu  za wniosk-'em, popierającym politykę Rama- 
dier’a w ypow iedz;eli się delegaci, reprezentujący 2.529 głosów , 
za ustąpieniem  zaś rządu, w któ rym nie biorą udziału komuniści 
—  2.125. W  ten sposób została obalona uchwała z 21 marca, 
po5'tainaw;aiaca, że przedstaw iei ele SFIO nie będą należeli do 
żadnego koalicyjnego rządu, w  którym nie ma kom unistów.

BURZLIWY PRZEBIEG

Audiencje
w Belwederze

P rezy d en t R. P. p rz y ją ł w B elw e­
derze członków  polsko - rad z ieck ie  i 
m ieszane) kom isji de lim itacy jn e j, k tó ra  
z łoży ła  mu sp raw o zd an ie  z zakończe­
nia sw oich prac.

ł a r - y c h .  K orn's', n ie  j-s t cd  tego, a żel p re2yde,nt R. P. przyjął w Belwede-
'hv •nrrh abrn lu  f.nł-wiłrd^fli5 iw nl“k* . . .  . ~

POSIEDŹ L M  A

wej, kitóra by pod pre tekstem  walki 
z k curium'sta  m i, dążyła do stw orzenia  
dw óch w rogich bloków  politycznych 
i k tó ra  d o prow adziłaby  d 0 podziału  
św !at:< p racy  na 2 obozy.

R ada K ra j 'w a  uw aża za kon eczne 
k o n ty n u o w an ie  dailych czasów  ej p o li­
tyk i cen i p 'ac .

m ówię -— „chwilowo".
N a py lon ie  w sp raw ie  prem ii za wy­

d a jn o ść , D uclos odpow iedział, że p re ­
mia ta  jest obecnie k o rd : c.znoścaą d la  
roboir.ików  franc ueki-eh. Sądzi co , że 

mC2e z chw ilą  p rzyznania  tak ie j prem ii p ro ­
dukcja  niezw łocznie w zrośnie, a  n a ­
stęp n ie  ep ad n ą  ceny.

Duclos sk ry ty k o w a ł nas tę unie ame-

Ż ą d a n i e
soc ja l i s tom
austnaekkh

W IE D E Ń  (PA P) Scojciaćei austriao  
cy  ogłosili ap el do  św iata, d cm  a.'ja jacy 
się  niezw łocznego wy co fair j a  z Austrii 
znacznej części s ił  okupacyjnych  o raz  
zap rzes tan ia  rekw izycji żywności i im- 
nych d ó b r na uży tek  w ojsk o k u p acy )- 
nych. Soc jaliśc i a u s tr iaccy  w ysunęli 
również żądan ie  zw ro tu  zarekw irow a­
nych gm achów i szp ita li, z likw idow a­
n ia  cenzury ' oraz p rzekazan ia  A ustria­
kom  w szystk ich  radic-stacji, z n a jd u ją ­
cych  6ię obecnie pod k o n tro lą  aliafl-

rykańnką po lity k ę  in te rw encji w e.pra- oką,
wy w ew nętrzne innych narodów .

Ruda K rajow a podftreśla s-wą wolę 
PARYŻ (PAP). Przebieg  p o s ie d z e n V  sk o ordynow an ia  dz !a!a’.ności elem en- 

Rady K rajow ej SKK), na k tó ry m  p re ­
m ier R am ad ier o trzy m ał p o p arcie  nie 
znacznej w iększości, — uiial e tia ra k -

CO.CCO Hiszpanów porzuciło p iat] 
w dniu 1 maja

PARY’Ż (P A P ) K ierow nik d e leg ac ji j niików bask ijsk ich , zatrudn ionych  w
z n a jd u je  się  w liczbie 60 

m ów ,

by m rh  ni.-znle znlwie-rduoć proj-k  
ty, c le  winna je rozpracowywać, prze­
dyskutow ać i wprow adzić f»m, gdzie 
sn pot zeb r, otlpo-wiedHe zm any.

Kom isja Skarbowo • Bsidż Owa o- 
prr.cn !e w najbl ż  zyeh d n 'a h  poro- 
sta le  dniały. P« zakończ- lu prac Ko- 
m isji, prawdopodobnie po 20 maja, 
zbierze się  plenum, ażeby nchwalić  
budżet w trzecim  czytaniu.

rze  p rzedstaw icie li no w o obranego Za­
rząd u  G łów nego „W ici" z prezesem  
ob. Ignarem  na czele.

P rezy d en t R. P. p rz y ją ł  w B elw e­
derze d e legac ję  p rezydium  PSL — le ­
wicy w osobach ob. ob. Wyceciha, 
N iecki, D om ańskiego i B anacha.

Pr7nnbi(J prnsu
W  R O C ZN IC Ę P O W S T A N IA  

PRASKIEGO
K rakow ski „D ziennik Polski’, 

pisze w  związku z rocznica cze­
sk iego powstania w Pradze:

Mija druga rocznica wybuchu  
5-doiow cgo p o w sta n ą  praskiego, 
które Czesi określają mianem „Ma­
jow ej Rewolucji". W ielu obcokrajo 
w ców  chciałoby d c « o  „powstanie"  
podciągnąć pod eudzy.-lów — bo 
cóż  to  za pow stanie, które trwa to 
zaledw ie kilkadziesiąt godzin? A 
jednak tak nie jest. W ypadki. Jakie 
rozegrały się  w Pradze od 5 do 16 
m aja 1945 — kiedy do', ładnie Je 
roz.iatrzić, lasługu ją  w pełni na 
tnlan» pow stania. Że trw ało cno  
kilka dnł — jest ślepym  dobrodziej 
Rtvem losu; m ogło trwać całe tygo­
dnie. Zasadniczy byl przełom psy­
ch iczny. który kazał narodow i czes- 
k n i a  chw ycić za broń.

Piszą o  sw e im powstaniu CresL- 
„ ...W hsn ą krwią chc.'e!lśmy zmyć 

hańbę 14 marca 1939, przywrócić 
h o -or narodow y, tak sam o jak Sto 
waey przywrócili go Ich pow sta­
niem . Ożył w nes Ż żki duchl'*

Tak było. YVa'.Ui pociągnęły za so 
bą około 4.000 zabitych. A więc n‘e 
b, ły to  ty lko  „łncyd nty". W ehwi- 
Ja.-h, gdy er.ły prawie świat dyszał 
już w olnością, la ła  się  czeska krew. 
N- ród czeski nie chciał podchodzić  
do pokoju w b a ły c h , zbrukarych  
protektorack’m upodleniem  ręka- 
wiezkaeh. Nie uznawał le i  sam ebój 
czego  bohaterstwa — dta łtgo  nie 
dopuścił do  drugiej W a-»zawy. 

Niezapom niany d leń  dia cdro-

ter b. burzliw y.
Z w olennicy p rem iera  R am adieru  pod 

kreślili, że rząd w inien zrealizow ać do  
końca p rogram  gospodarczy , jak i o p ra  
cow al do I czei wca br. Z m iana rządu  
przed  1 czerw ca rb  wyw oła — ich 
zdaniem  — pow ażne k o m plikacje , z 
k tó ry ch  korzyść  w yciągnie de Gaulle.

Leon B.um w ypow iedział się bez za ­
strzeżeń  za tezą R am adieru . Bodkrc- 
ślil on, że w o becnej sy tuacji m ę- 
dzyn aro d o w ej nie należy dopuścić  do 
pow ażnego k ryzysu  rządow ego.

P rzedstaw ic ie le  g rupy  Molleta (gen. 
sek re ta rz  partii) w ie lok ro tn ie  w skazy­
wali na to, że kryzys rządow y, k tóry  
w ynikłby w skutek  d y m isji R um adiera, 
m ógłby pra  w dopodobm c być szybko za

tów  socjul.istycznych i dc.m' Basikow, A guirre, ośw iadczył hisz.p-ań1 przem yśle, zna;
nyc. .u ro p y  i %v a .i, a V '1 ^ < 1 okiem u rządow i repub likańsk iem u  w tysięcy  H '.ezpar
c ć  do pow stan ia  dw óch bloków  f , p  ie  p rzeszło  30 tycięcy robot
1 ulycznych na a rerue  m iędzynarodo  j ____________ ________________________
wej.

PA RYŻ (PA P) W  politycznych  ko ­
łach  pary sk ich  u trzym uje  się. że tekę 
m in istra  p racy  i zdrow ia obejm ą so ­
c ja liśc i, a starow if.ko  m inistra  obro­
ny o trzym a członzk  M RP. Po-dkreśla j 
się, że R am ad ier z a n re rz a  za.propono-j 
wać M olletow j stanow icko w iceprem ie­
ra .

DUCLOS PRZEDSTAWIA  
STANOWISKO KOMUNISTÓW

PA RYŻ (P A P ) P rzyw ódca kom uni­
styczny  Duclos, w w yw iadzie, udz ie lo ­
nym d la  w ydania parysk iego  „New 
York H erald  T ribune" ośw iadczy ł: „Ci, 
k tó rzy  m ówią dzisia j o s tra jk u  gecie-

Rozwiązanie
2 w  ę z k ó w  Z a w o d o w y c h

w nr erynie

k tó rzy  porzucili 
p racę  w dniu 1 maja na znak prote­
stu  przeciw ko ustro jow i gen Praneo.

Aguu-re stw ie rd z ił, że po raz pierw­
szy  w h isto rii ruchu oporu przeciwko 
gen. F ranco  zorganizow ano dem onstra  
cję na tak w ielką sk a lę .

Po d em o nstracji w dinśu 1 maja w ła­
dze gca. F ran co  nak aza ły  usunięcie 

PARYŻ (PA P) Rząd A rgentyny  roz 15 tysięcy  robotników , k tórzy  b ra li u- 
w iązał K onfederac ję  G en era lną  Ro- j dz ia ł w m anifestacji o raz  uw ięziły  kil 
hotelików i w szystkie zw iązki zawodo- kuset robotników , |a k  również wielu 
we. Na istn ienie zw iązków zawodo- w łaścicieli fabryk, nie chcących ujaw-
wych po trzebne jest obecnie 6pecja.,ne 
zezw olenie m inistra  p racy . I

nić nazw isk o rgan izato rów  s tra jk u .

dzonej Czochoslow»?j': 5 maja. W 
tym d ilu jesteśm y b’.'sl.o  sercem  
wśród naszych sojuszników . W ar­
szawa | Praga zna'ar-!y w nbn 
wspólny języh: honor I karabin.

O  Z D R O W IE  
M Ł O D O C IA N Y C H

W  „Z w iązkow cu”, oraanie 
KCZZ znaiduiemv artykuł na te­
mat pracy m łodocianych. Autor 
artykułu słusznie zwraca uw agę  
na stan zdrowotny pracującej 
m łodzieży: !

Ob ren'*, w związku z trwającym  
w yścigiem  pracy. wył::n‘a się  rów ­
nież konieczność zbadania lekar­
skiego uezes'u lczacej w nim grem ’ol- | 
nie m łodz!eży. N >  wszyscy bowiem  
irłndticlanl. zdolni do pracy w nor­
m alnych warunkach? mogą bez 
szkody dla zdrowia uczestn i-zyć w 
wyścigu pracy, który wymaga wzmo 
żonego wysiłku mózgu ] ramion, 
przekraczającego n er::z sTy ich or­
ganizm u. !

Słuszność | celow ość tej Inicjaty­
wy, zm ierzającej do wyrobienia w 
tnł' dzl-ży  kultu d'a pracy i do 
zw ’ększen:a potencj łu gospodar­
czego nasz-v»o kraju, n >  podlega  
dyskusji Nie należy ły ;r o  zapo-rl- 
nrć o zapn-wnle-nlu n-łodrcłrnym  
odpowiedniej opieki lekrrslńej — 
szczególn ie podczas trwan a w yści­
gu oraz o  konieczności prźepr-w a  
dz -nla p.-wn 
n imo'vpnSa cierne 
ry mógłby przeho o » ? ć  w sw ej am 
bteji i urdm-.-rr.y wysiłek przypłacić  
utratą zdrowia.

żegnany. Nie pociągnąłby  on więc za j r a lnym , ®ą głupcam i". „N asza k lasa  ro  
sobą pow ażnych sku tków  p o lity c zn y c h ,' bo tnicza jes-t in te ligen tna  —  m ówił 
an i gospodarczych .

B ezpośrednio  przed  g łosow aniem  wy­
głosili k ró tk ie  p rzem ów ien ia  Leon 
Blum  i p rem ier R am adier.

P r z e d  z a w a r ć  e m  u k ł a d ó w  h a n d l o w y c h  

z e  S z w E j c a r i ą ,  Aas’riq i  lutosław.ą
W d n iu  7  bm . ro z p o c z ę ły  s ię  w  G ro s s fe ld ,  a  s z w a jc a r s k ie j  —  dr. 

Duclos. W ie co może uczynić i w-ie g m a c h u  p o d s e k r e ta r ia tu  s t a n u  d la  T ro e n d le .
rów nież, co  je6t niem ożliw e. Ufam w s p r a w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  M i- : R ó w n o c z eśn ie  z n a jd u ją  słę w  s ta
jej zdrow y rozsądek . Zam ierzam y kem n is te r s tw ie  P rz e m y s łu  I H a n d lu  ro- d iu m  f in a i iz a c j i  ro k o w a n ia  h a n d lo -  
tynuow ać oaszc  w spó łdz iałan ie  z rzą- k o w a n ia  m ię d z y  p o ls k ą  a  s z w a jc a r  w e  z A u s tr ią  i J u g o s ła w ią .  Prze w i­
dem , jeśli chodzi o w szystk ie  zarzą- s k ą  d e le g a c ją  h a n d lo w ą , k tó r y c h  d u je  s ię  p o d p is a n ie  n o w y c h  umów 
dze-nia, k tó re  w y jd ą  n a  korzyść  k ia- c e le m  j e s t  z a w a r c ie  n o w e g o  u k ła -  h a n d lo w y c h  z  ty m i p a ń s tw a m i Je- 
sy robo tn icze j. B ędziem y to  czynili, du . P rz e w o d n ic z ą c y m  p o lsk ie j  dele- szcze  w  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia ,  
mimo iż chwilow o nie należym y do g a c j i  h a n d lo w e j  j e s t  to w . m in .

Rozmowa Gandhi - Dżinnah
nie dała żadnego wyniku 

Gandhi nie zgadza się

TEKST REZOLUCJI POLITYCZNEJ
Po głoso-wan u Rada K rajow a u- 

ch w aliła  jed n o m y śln  e rezo lucję , k tó ­
rej treść m ożna by u jąć  w n a s tęp u ją ­
cych p u n k tach :

t) Rada K rajow a stw ierdza , że p a r­
tia kom urn'styczna odm aw ia dalszego 
poparcia  rządow ej poi-tyce obniżki 
cen j stab  l zacji płac.

2l R ada K rajow a podkreśla  ko-niecz

Pierwsza wystawa 
cbjazdcwa 
Muzeum Narotfouep

M uzeum  N arodow e w W arszaw ie 
pod jęło  ak c ję  sys tem atycznych  wy­
staw  objazdow-ych n a  teren  e Po lsk i.

Dn. II.V . br. w M iejskiej G a le r i  
Sztuk P lastycznych  w L odzi, odbę­
dzie s-ę o tw arcie  p ierw szej wystawy 
objazd-;-wej pośw ięconej Cypr a.nowi 
N orw idow i w 125 rocznicę  u-rodz.n 
a rty s ty .
    —  ------------------------------------------------- ( j z e g o  w e z w a m a  o  u n i ’ a m u  p r z e

K a n ta t  na ambasaicra USA w Pclsce “ ” ^ 7  ka“ 'y w sw0'

na podział Indii

w yjechać w śro d ę  w nocy do Sim la, 
gdzie będzie gościem  w icekróla Indii, 
l>rda M ountbatten .

W iadom ość o jego w yjeżdzie zbie­
ga się  z doniesieniem  że lord  M ount- 
b a tten  p lan u je  nową konferencję  „o- 
k rąg łego  sto łu  przy k tórym  zasiedli- 
by przyw ódcy h indusk iej P a rtii  Kon­
gresowe! L-gi M uzułm ańskiej i plem ie  
n ia S ikh

Polacy

.) s e V  c jl, celem  w yetl | sko a m b asad o ra  St. Z jednoczonych w na Pearl lla r l io u r  — w yraził s ę na
dem e-iłu  słabszego , któ- Polsce S. Grifi-s o trzym a ap ro b atę  Se- ‘ pewmym przy jęciu  w N. Jo rk u , że

natu  am erykańsk iego . | H ller jest na jm ąd rze jszy m  caływie-
P earson  tw ierdzi, że kom  sja senac- kiem  oraz, że żywi dla niego podziw . 

ka o trzym ała  In fo rm acje  o bciąża jące  Peabson, in fo rm u jąc  o tym , podaje,
-------------— ——-----    I że obecne wów czas na p rzy jęciu  oso-

j by zeznały, iż G rifis z s ta ł  w yproszo­
ny przez gospodarza , k tó ry  podkreślił, 
że n e  zw ykł słuchać  pochw ał na 
cześć H itlera  w swo.im dom u.

N E W  DELHI (S A P ). —  R ozm owa G andhiepo i przywódcy 
muzarmanów i-ndviskxh Dżinnaha, która trwała blisko trzy go ­
dziny, zakończyła się bez wyniku.

D żinnab ośw iadczył przedstawicielom  prasy: „D yskutow aliś­
my nad kwestią po-dz ału Indii, ale Gandhi nie godzi sie z zasa -, 
da podziału. Sadzi, że podział nie jest nieunikniony, a tymcza­
sem ja lestem zdania, że utworzenie Pakistanu (odrębne pań- 
tw o m uzułm ańskie) jest n:e tylko nieuniknione, ale iest to je- i r r a c a j ą  
dynę praktyczne rozwiązanie problemu Indii. Co się tyczy na- j ^  K J i © J K |l © C

HERFOKD (SAP) B.ytyWrą korni-
tylko bedzierny i «ia k®ntro!j oi«ło«.ła. że 2.000 wyrie- 

I d.eńców  po .skich  już odpłycięło z Lu­
beki <3o Szczecina, rozpoczynając  w io­
senną  kam panię rep a triacy jn ą . D alsze 
4 809 Polaków  zbiera się  do re p a tr ia ­
cji w różnych obozach Niemiec.

Źródła b ry ty jsk ie  p rzew idu ją, te  ze 
120.000 Polaków , zn a jd u jący ch  się  je­
szcze w s tre f ie  b ry ty jsk ie j, praw dopo- 
d » W e  połow a pow róci do  k ra ju  w

1 *łl! m ogli
o d m ó w i ł  j a k i c b k o l -! Gandhi

w ie k  w y ja ś n i e ń .  P rz e  w id u  e s :g
był wielbicielem Hitlera...

N. IORK (PAPI. Z nany  am ery k ań sk i Gri.f sa. Na z a m k n y te j sesj kcin sji p o n o w n y  k o n f e r e n c j e  o b u  p rz y -  
komen-tato-r radiow y Pen.rson, w yraził sen ack iej stw ierdzono , że G rif s na pa we';cl có w  h i n d u s k i c h ,  
w ąlpl w eść, czy m ianow any na e tanów , rę  m 'cs 'ęcy  przed napadein  japo.'»k-im   ̂ N O W A  K O f t F E R B J I C I A

O K R Ą G ŁEG O  STO ŁU ’*
N E W  D E L H I jS A F )  P an d it N ehru

prem ier tym czasov.ego rząd u  l-n-di-i ma czaeie w iosny lub la ta .

Ministerstwo Administracji wyjaśnia
przyczynę zwolnienia czterech starostów

W  zw iązku  z n o ta tk ą  pt. „O brady 
NKW  Str. L udow ego", zam ieszczoną w 
N r 121 „D zienn ika  Ludow ego" z dn . 
6  m aja  1947 r. w części do ty czące j rze 
kom o m nożących się fak tów  usuw an ia  
dzia łaczy  SL od p ra c  w ad m in is trac ji 
pub licznej, M in isterstw o A dm in istrac ji 
Pub liczne j w yjaśn ia , iż od lutego 1947 
r. zostały  zarząd zo n e  p rzez  M in ister­
stw o cz tery  zw oln ien ia  członków  SL 
ze stanow isk  sta ro stó w  pow iatow ych , 
a m ianow icie:

l l  20 m arca 1947 r  z a rząd zo n o  iw o ' 
nienie oh P ilichow skiego Jan a . p. o  
s ta rosty  pow iatow ego w L ipn ie  Zw ol­
nienie nastąp iło  m iędzy innym i ró w ­
nież na wniosek W ojew ódzkiego Zarzą 
du SI. w Bydgi szezy wobec b ra k u  do  
sta tecznego  u ob. Pilichow skiego przy

Butian stracony
d l a  filmu
czeskie 3 o

PRAGA (PAP). Znany czechosło  
wacki kcimiik fMmowy W lasta Burian 
został ponownie skazany przez Nad­
zwyczajny Sąd Ludowy w Pradize na 
S m iesiące w ęzien a j 500.000 koron 
grzywny za współpracę z Niemcami w 
o k resie  okupacji niem 'eckiej. Artysta 
ten , jak pod a je  prasa, jest już na zaw 
sze stracony dla film u czeskiego.

gotow ania  do pełn ien ia  obow iązków  
s ta ro sty  o ra z  w y k azan e j p rzezeń n ie ­
udolności, zw łaszcza w akcji św iad ­
czeń rzeczow ych.

S tanow isko  po ob. P ilichow skim  zo­
sta ło  pow ierzone 9 kw ietn ia  1947 r. j 
ob. m gr. S taniszow i L eo n ard o w i, d o ­
tychczas p racow nikow i NKW  SL.

2) 25 m arca  1947 r. z arząd zo n e  zo­
s ta ło  odw ołan ie  ob. Płażew skiego Ja -

4) 23 k w ie tn ia  1947 r. zw olniony zo­
s ta ł na w łasną p rośbę  s ta ro sta  pow. 
b iłgo ra jsk iego , ob. M akieła S tan isław . 
Spraw ę popełn ionych  przez niego w o- 
k re s ie  u rzędow an ia  nadużyć  p rz ek a za ­
no P ro k u ra tu rz e  Sądu O kręgow ego w 
Zam ościu. S tanow isko  po o b  M akiele 
nie zosta ło  do tychczas obsadzone.

Innych  zw olnień członków  SL ze sta 
now isk  w ad m in is trac ji przez M inister

P earso n , o p isu jąc  powyższy 
den t w yraził opin ię, że zatw ierdzen ie  
G riflsa na s tanow isko  am b asad o ra  
w k ra ju , k tó ry  w c z a s e  w ystąpienia  
Gr fisa znajdow ał się pod okupacją  
n iem iecką, jes t n iepraw dopodobne.

Anglia jest winna Indiom
LONDYN (PA P)

incy- i Daltcci stw ie rd z ił. że najw iększym  
w ierzycielem  A nglii są  Indie, a na leż­
ności w y raża ją  się  sum ą 1 200  mi.io- 
nów  funtów  szterlingów . W obec E gip­
tu d ług i s ięg a ją  sum y 440 m ilionów. 
Na następnych  m iejscach z n a jd u ją  6-ię 
t ra n  —  250 m ilionów  i  A u s tra lia  —

górą miliard funtów
Minister okarbu

na, k tó rem u  b. w ojew oda łódzki po -1 stw o A dm in istrac ji Publicznej nie by- 
w ierzył tym czasow e pe łn ien ie  obo-1 !o. (SAP)
w iązków  sta ro s ty  pow iatow ego w W ie I _  "
'.uniu. Ob. P łażew ski na p o p rzedn io  f  ^  
zajm ow anym  stanow isku  s ta ro sty  pow y
w W ąbrzeźn ie  wyrobi* sobie ca łk o w i­
cie u jem n ą  op in ię . P rzep ro w ad zo n a  i 
in sp ek cja  w ykryła  już w k ró tk  m o - ) 
kresie  u rzędow an ia  w W ielun iu  szereg 
nadużyć n a tu ry  m ateria lne j. Spraw a 
tych nadużyć  zo sta je  p rzekazana  w ła­
dzom  p ro k u ra to rsk -m  Nowej nom inu 
cji na stan o w isk o  sta rosty  w W ieluniu 
do tychczas nie w ydano.

3) 4 kwietnia 1917 r nie zatwier­
dzono na stanow isko starosty pow iato­
wego w W ęgrowie ob K liinkowsk'ego 
Adama Przeprowadzona w marcu in 
spekcja m inisterialna stw ierdziła że 
ob. Klim kowski w okresie (ym czaso  
wego pełnienia obow iązków starosty 
węgrowskiego wykazał małą przydał 
ność do piastowania tego stanowiska  
Starostą w W ęgrowie m ianowany so  
stał ob. Hawryluk Głowacki Piotr po­
przednio starosta pow, w Augustowie 
członek SL»

Francja otrzyma z Banku M ądzynarodowego

pożyczkę 250 milionów dolarów
Stronnictwa Pracy

W niedzielę  4 i w poniedziałek , 5 
m aja r. b o bradow ała  w W arszaw ie 
pod p r ze w odnd.-t w e m mui-ietra d r  T a ­
deusza M 'oheidy Rada N aczelna S tron  
tnctw a P racy .

Na w stęp.e St. B rzeziński i F. W idy 
W inski w ygłosili re fe ra ty . Nad re fe ­
ra tam i w yw iązała się  dyskus)a  Po- , 
wołano do  życia Radę Program ow ą, 
k tó rej zagadnieniem  będz-ie p rzep raco ­
wanie program u Stromn-ictwa.

Nowe w ładze StTonmctwa u konsty tu  
• wały się  następ u iąco : prezesem  Z a­
rządu  G łów nego S P  w ybrany został 
led ro g ło śm e  S* B rzeziński w icepreze­
sam i: dr. W idy W inski F., Dom iński 
J . ,  G aw rycb  J .  sek re ta rzem  g en era l­
nym : Idzioir St.. zastępcam i: Oloho- 
wicr A., Zawadzki H., skarbnikiem: 
Trzebigtoki H .

PARYŻ (PAP). F ran cu sk i m in ster 
sk a rb u  Schum ann ośw iadczy ł w ko 
m isji finansow ej Z grom adzenia Naro 
diowego. że rząd  fran cu sk i o trzym ał z 
B anku M iędzynarcdow ego pożyczkę 
w w ysoko 'c i 250 m licnów  dolarów .

M inister om ów ił przy sposobności

W Japonii
SYDNEY iPAP). O m aw iając  sylua 

cję polityczną w Jap o n ii, dziennik 
..Sunday Sum" stw ierdza, iż c-slalnie 
w ybory  w tym k ra ju  dow od 'y , że 
konserw atyści k o rzysta ją  tam z uprzy­
w ilejow anej pozycji. Droga Jap o n ii do 
d em okracji jest jeszcze b a rd zo  odleg 
ła, a życ:e polityczne w Lstoc e nie 
w ete się zm ieniło .

Dzienniik podkreśla , ie  po lityka  a 
m ery k ań sk a  w Japomiii znvierza do 
roztoczen ia  p ro tek to ra tu  nad kra jem  
oraz k on tro li pad lu d n o śc ią  i p rzem y ­
słem .

sy tuację  finansow ą k ra ju . W ydatki 
rządow e, k tó re  p cząbko-wo wynosiły 
012 m-i.1 a rdów , zredukow ano  d.o 590 
m liardów  dzięki z raczn em u  obc ęc u 
w ydatków  poszczególnych m in s le rs lw  
M im. skasow ano  590 sam ochodów  
mim ste ria ln y ch . Def cyt w wys ikosc 
'.’O m iliardów  franków  ma być pokry­
ły drogą redukcji personelu  urzędn 
czego.

170 milioeiów funtów  szterlingów .
Z k ra jó w  Południow ej Ameryć-i B ra 

zylta p cs i a-d a należ,nc-ści w A ngin  n a  
sum ę 65 m ilionów funtów  sz terlingów  
i U rugw aj — na 6um ę 20 m ilionów.

B ry ly jok ic  rokow ania w sp raw ie  d łu  
gów 6zterU ngow ych z Indiam i i Egip­
tem z a d a n ą  p o d ję te  ponow nie w  
,-zerwcu, w krótce  rów nież rozw ażone 
będą  zagadnien ia  d ługów  wobec in­
nych kra jów .

LONDYN (SAP). K orespondent . U ni 
ted P re ss"  d o w iadu je  się, że W  B ry­
tan ia  postanow iła  nie uznać w n a d ­
chodzących  rokow ań ach z rządam i* 
w ierzycielam i w szystk ich  sw veh zobo­
w iązań zaciągniętych w czasie w o :ny. 
W edług ośw iadczen ia  b ry ty jsk iego  m i­
n istra  skarbu , h ry ly jsk  e długi w ojen­
ne m uszą ulec redukcji, gdyż zos ały  
one zaciągnięte d la w sp i nego dobra  
km  rnv w ierzycieli W elkie- B rytanii.

VV B rytania nie będzie na 'o n t asl 
dążyć do zm any wm ulików zobow ią­
zań b ry ty jsk ich  wobec Stanów Z jedno­
czonych.

B n t y j s k  e Iw, Zaw. d o m a g a ią  s tą
40-gcdzinnego tygodnia praty

LONDYN (PA P) P rem ier A ttlee  
p rz y ją ł delegac ję  k ingresu  związków 
zaw odow ych (TUC) z jej p rzew odn i­
czącym  Thom sonem  na czele. D elega­
ci ro zp a try w a li konieczność zw iększe­
nia p ro d u k c ji węgla d o  220  m ilionów 
tom w ro k u  bieżącym , zw iększenia p ro

dukcji przem ysłu  energetycznego, mo­
d e rn izac ji u rządzeń  w przem yśle. 
P rzedstaw ic ie le  zw iązków zaw odow ych 
po tw ierdzili z am iar s ta ran ia  się  o 
w prow adzenie 40-gcdz’n,nego tygodni*  
p racy  we w szystk ich  gałęziach  p rz e ­
m ysłu-
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Walka o - realizację
Planu O d b u d o w y  G o s p o d a r c z e j

Usunąć wszystko co słoi między nami a realizacją

Problemy partyjne

W raz z doniosłymi aktam i praw ny- 
» i  roku 1947 w kraczam y w okres 
w ieikiej walki o przyszłość narodu. 
P lan  Odbudovyy Gospodarczej, k tóre­
go ostatecznym  celem jest tak reali­
styczne w swej skrom ności dążenie 
do osiągnięcia przedw ojennego pozio­
mu życia, stanowi dom inuantę tych 
aktów . Ale naw et ten plan  nie może 
na  stałe zadowolić nas, którzy w yro­
śliśmy z negacji przedw ojennych sto­
sunków, negacji pow slałej między in ­
nym i z uznania przedw ojennego po­
ziom u życia najszerszych polskich 
m as lodow ych *a jaskraw ię niedosta­
teczny. Ostateczny cel — wielokrotne 
zwiększenie dochodu narodowego, a  
więc i  w ielokrotna popraw a bytu 
przeciętnego obyw atela — da się o- 
siągnąć tylko poprzez systematyczny, 
trwały wysiłek gospodarczy w ramach 
planowej gospodarki. Dlatego jeste­
śmy świadomi, że za  pierwszym  trzy­
letnim  planem  przyjść m uszą dalsze 
plany kolejnych kam panii o  lepsze ży­
cie, godne człowieka kulturalnego.

Planjj m uszą b gć * 
rea lizow an e

Plany  te m uszą być nie tylko uk ła­
dane. Muszą być też realizowane i to 
realizowane z nadwyżką, m am y bo­
wiem do odrobienia olbrzym ie zale­
głości la t przedw ojennych i m iędzy­
wojennych i potw orne zniszczenia, 
spowodowane przez bestialską okupa­
cję hitlerowską.

Trzeba ustalić, w jakich w arunkach 
może to nastąpić. Przede wszystkim 
naród  polski m usi się nauczyć myśleć 
gospodarczo, musi zrozum ieć wagę 
zagadnień gospodarczych, przyswoić 
je sobie, uczynić je własnymi swymi 
zagadnieniam i, sobie bliskimi. Polacy 
»ą na  ogół m ało aktywni wobec spraw 
gospodarczych i akcje propagandow e

nacisku na te sprawy, nie starały  się 
wzbudzić powszechnego zainteresow a­
nia zarówno zasadniczymi zagadnie­
niami gospodarczymi, jak  i poszcze­
gólnymi osiągnięciami w tym zakre­
sie. Polacy dalecy są od entuzjazm o­
wania się np. planem  trzyletnim , wy­
konaniem ponad norm ę wydobycia 
węgla, czy też uruchom ieniem  nowej 
fabryki,, albo przekroczeniem  norm y 
wydajności pracy. Podstawowym w a­
runkiem  powodzenia dzieła odbudowy 
w ram ach narodow ych planów  gospo-" 
darczych jest upowszechnienie myśle­
nia gospodarczego. Uda się to, gdy 
społeczeństwo zrozumie, że pomyślna 
realizacja zasadniczych planów  jest 
równoznaczna z polepszeniem dobro­
bytu każdej jednostki, że powodzenie 
planu odbudowy gospodarczej oznacza 
w każdej rodzinie dodatkowe ubranie, 
lepsze wyżywienie, mieszkanie, wyższy 
poziom kulturalnego życia, że oznacza 
sumę zwiększonych codziennych ko­
rzyści każdego z nas.

Konsekwencje takiego przełom u bę­
dą w ielorakie. Przede w szystkim w 
dziedzinie codziennego życia. Po w tó­
re w zakresie stosunku człowieka do 
praey. Po trzecie w zakresie moralnej

szania metod pracy, wytworzy trwały, 
aktywny stosunek do zagadnień nasu­
wanych nam  przez życie codzienne.

Wreszcie, jeżeli idzie o m oralną po­
stawę obywatela, pomoże zwalczyć 
pozostałości okresu wojennego, za­
równo co do wykonywania pracy czy 
służby publicznej, jak i co do wyko­
nywania obowiązków ogólno - pań­
stwowych.

Nazwijm y rzeczy  
po im ien iu

Pomiędzy naszą trudną rzeczywisto­
ścią powojennych ruin a lepszą przy­

sz ło śc ią  leży niełatw a droga, najeżona 
licznymi przeszkodam i. Niemal wszy­
stkie mają swe źródła w braku po­
wszechnego zrozumienia Polaków dla 
zagadnień gospodarczych.

Nie w ahajm y się nazwać ich po 
imieniu, a przynajm niej najw ażniej­
szych. Niedokładna praca jest zjaw i­
skiem, które w Polsce występuje aż 
nazbyt często; towarzyszy jej lekce­
ważący stosunek do pracy; spóźnianie 
się, liczne i częste nieobecności w 
pracy, które u rasta ją  nierzadko doR I V I C  U i c t a t u j c j  U ł c i z

postawy obywatela, to jest w zakresie problemóW) z k| órymi trzeba się hczyć 
stosunku człowieka do otoczenia.

W  dziedzinie codziennego życia po­
wszechne zrozum ienie zagadnień go­
spodarczych nauczy nas zaspokajania 
potrzeb według ich istotnej hierarchii 
we własnym gospodarstwie. Nauczy 
oszczędności, walki z m arnotraw ­
stwem, racjonalnego inwestowania we 
dług własnego małego planu każdego 
z nas. Nauczy skromności i dopomoże 
zwalczyć tak powszechny u Polaków 
pęd do życia nad stan.

W zakresie stosunku człowieka do 
pracy—nauczy sumienności i wytrwa­
łości, pobudzi tak  powszechną w ro­
dzoną inteligencję — do systcmatycz- 

przeważnie nie kładły odpowiedniego nego pokonyw ania .przeszkód i  ulep-

„Wytyczne planu odbudowy gospodarczej"
Referat prezesa CUP na Komisji Sejmowej

stkim  własnymi siłami narodu po l­
skiego olbrzymie dzieło odrodzenia 
gospodarczego k ra ju , m usi w takim 
postępowaniu upatryw ać nie tylko 
objaw niesumienności obywatelskiej, 
kierowanej chęcią zysku, chęcią le­
pszego życia i użycia elementów spe­
kulujących. Demokracja ludowa musi 
w tym wreszcie ujrzeć formę walki 
klasowej podziemia gospodarczego z 
naszymi wysiłkami budowy nowego, 
sprawiedliwego ustroju społecznego i 
gospodarczego, nowych, lepszych form 
bytu. To sam o tyczy się nieuczciwych 
dostawców, czy przedsiębiorców, nie­
sum iennie wywiązujących się ze 
swych zobowiązań wobec sektora p u ­
blicznego lub pryw atnego; to samo 
przedsiębiorstw, naruszających prze­
pisy gospodarcze o dniach bezmię­
snych, bezciastkowych, o przem iale 
etc. Jest rzeczą oczywistą, że walka 
ta nic będzie jednostronna, że będzie 
przez obóz demokratyczny podjęta i 
będzie wygrana. Wygrana będzie, przy 
ożyciu, gdy zajdzie tego potrzeba, na­
wet drastycznych środków, które spo­
wodują całkowite wyeliminowanie z 
sektora prywatnego nieuczciwych ele­
mentów raz na zawsze 1 bez prawa 
powrotu.

Akcja ta nie może się ograniczyć 
do niesumiennych przedsiębiorców. 
Musi objąć również niesumiennych 
pracow ników  w gospodarczym sekto­
rze państwowym czy spółdzielczym, w 
adm inistracji państwow ej lub sam o­
rządowej. Pracow nik państwow ej czy
 \

przy układaniu planów  gospodarczych 
dla poszczególnych przedsiębiorstw.
Nadmierna skłonność do świętowania, 
do przedłużania sobie okresów wypo­
czynku (tzw. niestety „polskie" u rlo ­
py), do w ydalania się z pracy w czasie 
zajęć, a  wreszcie do „wędrówek" z 
jednego miejsca pracy na drugie. W 
ogólnej sumie szkody, które ponosi z | 
tego tytułu gospodarstwo narodow e i 
oraz szkody spowodowane niedosta­
teczną wydajnością pracy robotników . n _ i, _ ■ ■ .
i pracow ników  idą w dziesiątki miliar- j lO l/ . phi). ł/GOTOWOfSK I6^0
dów złotych rocznie i powodują, że j . . .  •_  C i_  • »- ■ >
odbudowa odbywa się w wolniejszym j K O P T l. teC ie  SfOW IćinskllYI

W dniu 7 b. m. w Komitecie Sło­
wiańskim w Polsce w ram ach wykła-

Odczyt

spółdzielczej placów ki gospodarczej, 
uzależniający przydział tow aru dla 
pryw atnego kupca np. od pewnych o- 
sobistych nielegalnych korzyści, jest 
właściwie jedną z najw ażniejszych 
przyczyn zła, ponieważ siłą faktu spy­
cha tego kupca na drogę nieuczciwej 
księgowości i zmusza do pokrycia ta­
kich nadzwyczajnych wydatków niele­
galnymi transakcjami. Urzędnik, k tó ­
ry toleruje nadużycia podatkowe fir- j 
my, choćby przez niedbalstwo, nie 
mówiąc o przekupstwie, jest jeszcze 
niebezpieczniejszym szkodnikiem od 
właściciela takiej firmy, bowiem w 
k rótkim  czasie transponuje swój p ro ­
ceder na inne, dotychczas uczciwe 
firmy. Nadużycia te będą nadał tępio­
ne z całą stanowczością. Żadna przy­
należność partyjna nie uchroni win­
nych od surowej odpowiedzialności.

W alkę tuy gramy
D emokracja ludowa postawiła na 

współpracę inteligencji pracującej z 
robotnikiem  i chłopem przy budowie 
nowego, sprawiedliwego ustro ju  spo­
łecznego i gospodarczego. O twarto 
szeroko drzwi urzędów państwowych 
i samorządowych oraz państwowych 
instytucji gospodarczych i spółdziel­
ni, fachowej, również bezpartyjnej, 
inteligencji, da jąc  jej możność lojal­
nej i uczciwej pracy dla państwa. W 
rozpoczętej dziś walce o przyszłość 
Polski, o jej dobrobyt, o powodzenie 
narodowych planów  gospodarczych, 
nie może być dla nas obojętne, po

Nowe zadania
W spaniały rozw ój naszej Partii 

staw ia  przed nam i now e zagadnie­
nia i nowe zadania.

Zadaniem  na jw ażn iejszym  je st 
usilna i zorganizow ana praca nad  
arm ią członków  PPS w  kierunku  
w ychow ania ich w  duchu socjar 

lis tycznym , w  naszych trady­
cjach i ideałach. N ie  każdy, k tó ­
ry  przychodzi do Partii, je s t ju ż  
„gotow ym “ socjalistą. T ym , k tó rzy  
kierow ani sym pa tią  do naszego ru­
chu, a w ięc czynn ik iem  uczucio­
w ym , zdecydowali się w stąpić do 
naszych szeregów, m u sim y dać ro­
zum ow y podkład ideologiczny. 
Tych, k tó rzy  rozum ow o pojąw szy  
słuszność naszej ideologii, powię­
kszy li szeregi naszej Partii, m usi­
m y  uczuciowo z N ią  związać.

W ytrw ała  praca szkoleniow a  
przyczyn i się do zw iększen ia  spoi­
stości naszej Partii, a, co za  ty m  
idzie, Je j siły  i powagi. ' \

U aktyw nienie csłonkó w  Partii 
m ożna osiągnąć poprzez w zm ocnie­
nie dyscyp liny p arty jne j, przy czym  
dyscyplinę na leży rozum ieć nie ty l­
ko w  sensie fo rm a ln ym  (np. for­
m uła: obecność obowiązkow a pod
rygorem  p a r ty jn y m ), ale i w  sen­
sie zasadniczym : uchw ały w ładz
party jnych  są bezw zględnie obo­
wiązujące dla w szystk ich  bez w y ­
ją tk u  członków  Partii. K to  te j na j­
prostszej zasady organizacyjnej nie 
rozum ie, nie m oże być PPS-ou>cem. 
D yscyplina party jna  nie w yklucza  
byna jm niej możliw ości indyw idual­
nego poglądu członka Partii na  tę  
lub inną sprawę. M a on m ożność  
pi'zyjścia na zebranie party jne  i  o  
brony swego poglądu, ale zobowiąr 
zany  je s t do podporządkow ania się  
stanow isku  w iększości ś uchw ałom  
władz party jnych . .

,Siłę dał Partii rów nież jedno lity
fro n t z  PPR, jako  koncepcja zasa- 

czyjcj stronie stanie ta część inteii- dnicza. A n ty jedno lito fron tow ęy nie  
gencjl pracującej, którą zatrudniono I um ieli do dnia dzisiejszego wycia-

'W dniu 7 m aja obradow ała sejm o­
wa Komisja P ianu Gospodarczego.

Tow. pas. Jędrychow ski (PPR) na­
świetlił ogólne zasady ustawowe, do ­
tyczące planu odbudowy gospodarczej.

Z kolei zabrał głos Prezes C entral­
nego Urzędu Planowania, tow. Bo brow 
•k i.

Głównym celem Planu Odbudowy— 
oświadczył tow. Bobrowski — jest 
podniesienie stopy życiowej ludności 
i  pod tym kątem widzenia cały  plan 
by ł opracowany. Pierwszą fazę planu 
charakteryzuje dążność do jak najszyb 
szej odbudowy i w tej fazie oczywi­
ście nie może być mowy o zaspokoje­
niu w szystkich potrzeb, ze względu na 
kolosalne braki i zniszczenia we wszy­
stk ich  dziedzinach Braki te  pozw ala­
ją  na w ykorzystanie całej produkcji, 
tak , że n ie ma obaw o nadw yżki p ro­
dukcji. N atomiast w dalszych fazach, 
w  m iarę ogólnej poprawy gospodar­
czej, będzie musiało nastąpić dostoso­
w a n ie  produkcji do potrzeb.

W skutek ciągłości procesu planowa­
nia. — oświadcza tow. Bobrowski — 
musi powstać cały  system planów. Pla

ny wykonawcze ulegają w trakcie rea­
lizacji pewnym korektorom . Technicz­
ną trudnością przy planowaniu jest 
brak dokładnych danych statystycz­
nych, trudności obiektywne są związa­
ne z zagadnieniem cen i pieniądza.

Pierwszy rok naszego p lan u  gospo­
darczego jest rokiem kluczowym. Za­
k ładając  pomyślność abiorów i do ­
pływ kapitałów  zagranicznych, mfożna 
przewidzieć stabilizację cen. Tylko 25 
proc. p lanu opiera się na kredytach za 
granicznych, reszta jest realizow ana 
przy pomocy krajowych środków.

Jeżeli chodzi o zagadnienie sił robo­
czych, to na raz 'e  rezerwy miejskie 
są  w ystarczające, z wyjątkiem kopalń, 
gdzie wobec zwolnienia jeńców nie­
mieckich, trzeba ich zastąpić siłam i 
polskimi. Poważną spraw ą jest kwe­
stia szkolenia sił wysoce kw alifikow a­
nych.

Na zakończenie tow. min. Bobrow­
ski w yraził uznanie sektorow i spó ł­
dzielczemu, który wcześniej od innych 
działów opracował w łasny plan, s to ją ­
cy na wysokości zadania.

OGŁOSZENIA
do ca łej prasjj bez  
d oliczan ia  d op łat

P R Z Y J M U J E

A g e n t u r a  M ie j sk a  
C e n t r a l n e g o  Biura  
Ogłoszeń i Reklamy
Sp. Wydawn. „W iedza"  ,
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v i s- a - v is  Kruczej

Osiem miliardów przekraczają
obroty handlowe Polski w I kw arta le  1947

Obroty handlowe Polski w  
marcu r. b., liczone według cen 
światowych, wyniosły $ 7,528.000  
w  imporcie i $ 14,638,000 w eks­
porcie.

Przywóz, obliczany po cenach 
krajowych, wyniósł w marcu rb. 
zł. 1,005,349,000, wywóz zaś 
zł. 2,198,778,000.

r
Analogiczne cyfry za I kwai- 

tał 1947 r. wynoszą:
Przywóz $ 32,083,000, wywóz 

$ 39,505,000. W złotych: przy­
wóz 3,226,733,000, wywóz zł. 
5,083,675,000.

Liczby te nie obejmują dostaw 
UNRRA, demobilu i reparacji.

tempie.

Nierzadkie, niestety, jest również 
zjawisko nieuczciwości. Polega ona, w 
swej najprym ityw niejszej formie, na j 
kradzieży m ateriału  z miejsca pracy, 
choćby na tak  pospolitym nadużyw a­
niu przez kierowców pojazdów me­
chanicznych samochodów i benzyny 
dla przewożenia przygodnych pasaże­
rów ftp. W  wyższej form ie -— na 
najrozm aitszych nadużyciach: czy to 
przy sprzedaży wyprodukowanych 
towarów, czy na powierzaniu robót 
przedsiębiorstwom  gorzej pracującym  
i droższym, czy też ha zawieraniu 
przy innych sposobnościach nieko­
rzystnych umów’ handlow ych i innych. 
Może to  być robione ze zwykłego nie­
dbalstwa, albo — co gorsza — z po­
budek m aterialnych, dla własnych, 
nieuczciwie w ten sposób osiąganych, 
korzyści. Z tych samych pobudek m o­
że być też, z uszczerbkiem dla inte­
resu publicznego, stosowane bezpraw 
ne postępow anie przez funkcjonariu- 
szów publicznych w zakresie ich czyn 
ilości urzędowych (np. podstawianie 
wagonów, udzielanie koncesji, tolero­
wanie nadużyć przy  uiszczaniu danin 
publicznych, w handlu pokątnym  czy 
legalnym, w zaopatryw aniu ludności, 
w przemyśle etc.j. Szkody, które po- 
w-stają z tego tytułu dla społeczeństwa 
i gospodarki narodowej, są również 
bardzo wielkie i oddalają nas od o- 
siągnięcia podstawowego celu, jakim 
jest dobrobyt ogółu obywateli, osiąg- 

] nięty w wyniku realizacji planów go­
spodarczych.

W reszcie trzecią z najważniejszych 
przeszkód na drodze ku lepszej przy­
szłości narodu polskiego jest zakorze­
niony w pewnych środowiskach nie­
sumienny siosunek do ustawodawstwa 
gospodarczego, którego obchodzenie 
staje się nierzadko zyskownym proce­
derem niesumiennych grup obywateli. 
Zakaz lub nakaz bywa źródłem zysku, 
jest pretekstem  po podwyższania cen 
nielegalnie prow adzonych artykułów  
w celu pokrycia z góry wkalkulow a­
nego ryzyka straty  w razie ujaw nie­
nia.

Częstym zjawiskiem jest wśród sfer 
tzw. „inicjatyw y pryw atnej", nie m a­
jących zresztą nic wspólnego z pewną 
ilością istniejących, solidnych i uczci­
wie prow adzonych, przedsiębiorstw  — 
prowadzenie nierzetelnych ksiąg i u- 
krywanie rzeezywdsłych obrotów han­
dlowych w celu uszczuplenia nale­
żnych państwu czy samorządowi danin 
publicznych. Jest to zjawisko podwój­
nie szkodliwe, bowiem nie tylko 
zmniejsza środki finansowe państwa 
przeznaczone na odbudowę kraju, ale 
ponadto przesuwa zwolnione w ten 
sposób pieniądze z puli inwestycyjnej' 
na wolny rynek, stw arzając w ten 
sposób dodatkowe zapotrzebowanie 
na tow ary czy też obiekty nielegalnej 
lokaty i powodując nieuzasadnioną 
zwyżkę cen czy kursów na czarnym 
rynku. W reszcie nieuczciwe przedsię­
biorstw a uzyskują dodatkow ą premię 
konkurencyjną w stosunku do firm 
uczciwych w postaci dodatkowej ka­
pitalizacji. Przy tym usiłuje się czy­
nić wyrwę m oralną po drugiej stronie 
okienka; działalność taka jest więc 
karygodna i równoznaczna z najgor­
szym sabotażem gospodarki narodowej 
i administracji państwowej.

Dem okracja ludowa, realizująca w

dów powszechnych odbył się odczyt 
tow. posła Stanisław a Dobrowolskie­
go p. t. „W spólne drogi dem okracji 
w Polsce i Czechosłowacji".

Po w stępie historycznym prelegent 
prz-eszedł do właściwego tem alu, zakła 
dając, że zbieżność polityki zagranicz­
nej Polski i Czechosłowacji, podobna 
struk tu ra  gospodarcza i  ustrojow a 
sprawia, iż drogi nasze się schodzą. 
W spólny wysiłek .produkcyjny j eks­
portowy dla obsłużeni* krajów  roln i­
czych południowo - wschodnich i wy­
eliminowanie w ten  sposób Niemców 
w obsłudze towarowej basenu naddu- 
najskiego — oto przyczyny, które po­
winny zespolić oba k ra je  na daleką 
przyszłość.

Odczyt zaszczycił swą obecnością 
am basador Czech tow. dr. H ejret w 
otoczeń,lu członków ambasady.

w resortach I działach gospodarczych. 
Przeciwko naszym wysiłkom świado­
mie czy nieświadomie skupiły się 
wszystkie elementy wstecznictwa. 
W alka z dem okracją prowadzona by­
ła nic tylko zdradziecką kulą zza wę­
gła. Niemniej ważny odcinek stano­
wiła walka z nowym modelem gospo­
darczym Polski. W alkę tę toczy się 
również przez rozsiewanie coraz to 1 
nowych, mniej czy więcej bezsenso­
wnych, pogłosek na tem aty gospodar­
cze; pogłosek, których jedynym ce­
lem jejst szerzenie niepokoju. Innym 
aspektem  tej walki jest sabotaż pań­
stwowych i samorządowych przepisów 
gospodarczych, uchylanie się od danin 
publicznych i dem oralizowanie ap a ra ­
tu adm inistracyjnego Polski demo­
kratycznej. Zakorzenione złe tradycje 
okresu okupacji i skrom ne uposażenia 
przyczyniają się do ułatw ienia tej 
akcji. Ale dem okracja ludowa znajdzie 
skuteczne środki do wygrania tej, na­
rzuconej sobie walki i zmiecie bez 
żadnych względów wszystko, co stoi 
pomiędzy nami a realizacją planów 
odbudowy i przebudowy gospodarczej.

WIK TOR KOŚCINSKI

gnąć nauki z  tysięcy  przykładów  
w  Polsce • na ca łym  świecie, św iad­
czących o tym , że tam , gdzie k lasa  
robotnicza je s t rozbita, ponosi k lę ­
skę, a tam , gdzie je s t zjednoczona  
— zw ycięża. Sądzę, że raczej nieslu  
szny  je s t zw ro t „nie um ieli w y­
ciągnąć nauki“- N ależałoby go za. 
stąpić zw ro tem  „nie chcieli w ycią­
gnąć nauki". A le  —  na szczęście—  
ar.tyjednolito frontow ców  zarów no  
w  szeregach naszej Partii, ja k  zape  
wr.e rów nież w śród naszych partne­
rów , je s t coraz m niej.

N asze zadania w ew nątrz i n& 
zew ną trz łączą się, są współzale­
żne. S tanow isko naszej Partii —  
rów nież w  jedno litym  froncie  —  za­
leży od je j siły, zw artości i prę­
żności, z  drugiej zaś strony: jedno­
lity  fro n t w arunku je  siłę PPS. 
U m acniam y więc jedno i drugie: 
zarów no zw artość naszych szere­
gów  poprzez ideowe w ychow anie  
członków  P artii oraz dyscyplinę or­
ganizacyjną, ja k  i jedno lity  fro n t  
poprzez w spółpracę m iędzy partia­
m i robotniczym i — nie od św ięta, 
ale na codzień.

JE R Z Y  R A W IC Z

Komisja S k a r i io w o -B u d ż e to w a
opracowuje budżet Ministerstwa O św iaty

najcięższych w anginach i p_rzed« wszy cieli n« wsi.

W czorajsze posiedzenie Komisji 
Skarbowo - Budżetowej poświęcone by­
ło budżetowi Ministerstwa Oświaly. Na 
wstępie Komisja uchw-aliła zaprosze­
nie tow. posła Raabego do uczestniczę 
nia w posiedzeniu z praw em  głosu.

Referentem tej części budżetu był 
poseł Kurpiowski (SL). Prelegent o- 
świadcza, że budżet Ministerstwa jest 
o wiele za niski w stosunku do po­
trzeb, aczkolwiek znalazł się na d ru ­
gim miejscu ża  budżetem Min. O bro­
ny Narodowej. Prelim inarz budżetowy 
wynosi ponad 19 i pół m iliarda zł.

Pos. Kurpiowski zgłasza wnioski 
idące w kierunku przyspieszenia prac 
w zakresie realizacji reform y szkol­
nej oraz ustawy bibliotecznej, wzno­
wienia prac nad projektem  ustawy o 
systemie ośw iaty i projektem  dekretu 
o zwalczaniu analfabetyzm u, polepsze 
nia bytu nauczycielstwa i pracow ni­
ków adm inistracji szkolnej, rozbudo­
wania sieci burs i in ternatów , zabez­
pieczenia szkołom w ystarczającej ilo­
ści podręczników, otoczenia opieką 
szkolnictwa zawodowego, zwrotu gma 
chów szkolnych, zajętych na inne cele„ 
wznowienia prac nad projektem  de­
kretu o specjalnym  funduszu ośw ia­
towym, a nawet zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej na cele kulturalno-ośw ia­
towe. Mówca proponuje zwiększenie 
budżelu ministerstwa o ponad miliard 
złotych.

DYSKUSJA

Poseł Strzałkowski (SD), który roz­
poczyna dyskusję, uważa sumę preli­
minowaną w planie inwestycyjnym na 
szkolnictwo, za zbyt małą.

Poseł Langer (SL) uważa propozy­
cje referenta dotyczące sposobów zdo­
bycia funduszów na cele oświatowe za 
nierealne i proponuje ze swojej strony 
wprowadzenie dodatku oświatowego 
do podatku dochodowego i obrotowego.

Tow. pos. Ajnenkel (PPS) porusza 
sprawę niepotrzebnych i szkodliwych 
wydawnictw, zużywających papier, 
którego brak na wydawnictwa szkol­
ne.

Pos. Zalęski (PSL) zwraca uwagę na 
konieczność polepszenia bytu nauczy-

Tow. prof. Raabe stwierdza koniecz­
ność powiększenia budżetu M inister­
stwa i zatrzym uje się dłużej nad za­
gadnieniem szkół wyższych. W rezul­
tacie swoich wywodów mówTca zgłasza 
szereg wniosków, zmierzających do 
podwyższenia w wydatny sposób bud­
żetu szkół akadem ickich i nauki, prze­
znaczenia specjalnych kwot na Biblio­
tekę Jagiellońską, spowodowania pod­
wyżki uposażeń pracowników adm ini­
stracji szkół wyższych, podwyższenia 
sum, prelim inowanych na szkolnictwo 
zawodowe.

Mówca składa również wniosek wzy­
wający m inistra oświaty do przędło 
żenią sejmowi jeszcze na sesji jesień' 
nej zmian obowiązującej Ustawy Aka 
demickiej, z tym, ażeby prowadziły 
one do zdem okratyzow ania stosunków 
na wyższych uczelniach i zlikwidowa­
nia tendencji reakcyjnych.

Pos. W itoszka (PSL— N.W.) propo­
nuje wprowadzenie na wsi 5-dniowe- 
go tygodnia nauczania z przeznacze­
niem 6 dnia na naukę młodzieży w 
wieku pozaszkolnym.

Tow. pos. Górny (PPS) apeluje o 
właściwą gospodarkę papierem wyso­
kogatunkowym i proponuje rozdział 
wydawnictw podręczników szkolnych 
między takie spółdzielnie, jak Czytel­
nik, Wiedza lub Książka.

Tow. posłanka Strusińska (PPS) o- 
mawia sprawę szkolnictwa spółdziel­
czego i prosi o otoczenie tego działu 
opieką oraz o właściwe ujęcie go w 
budżecie.

Poseł Zagórski (SD) zastanawia się 
nad form am i polepszenia bytu nauczy­
cielstwa i domaga się przywrócenia do 
datków komunalnych na oświatę.

Pos. Bocheński (KI. Ka’.-SjJat.) ape­
luje o  ułatwienie kontaktów  naukow ­
ców z zagranicą,

Pos. Dzendzel (SL) proponuje wy­
dawanie skryptów ze względów na 
brak  podręczników oraz prosi o opie­
kę naid Ch. T. P. D.

Tow. nos. Dąbek (PPR) kładzie sil­
ny nacisk na poruszony w przemówie­
niu towr. prof. Raabego moment demo 
kralyzacji szkół wyższych. Atakuje 
|)rzy tym prof. Byslronia, który wg

posiadanych przez mówcę inform acji 
wygłasza na Uniwersytecie W rocław­
skim wykłady, z których wynika, że 
chłop i robotnik są kategoriam i niż­
szego gatunku, niż szlachta. Ab­
solwenci lewicowi — twierdzi mów­
ca — nie mogą się dostać do asysten­
tury.

Pos. Strzałkowski (SD) zw raca uw a­
gę na złe warunki zdrowotne nauczy­
cielstwa.

WYPOWIEDŹ
TOW. MIN. SKRZESZEWSKIEGO

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
m inister oświaty, tow. Skrzeszewski. 
Zagadnienie oświaty — oświadczył mi 
nister — musi być traktow ane w ra ­
mach możliwości, jakimi dysponuje 
Państwo. Szkolnictwo polskie pracuje 
w niesłychanie ciężkich w arunkach, w 
3 tys. miejscowości nie zostały stwo­
rzone szkoły z powodu braku nauczy­
cieli. Minister podziela zdanie tow. 
Raabego o konieczności stworzenia no 
wego modelu ‘wychowawczego. Jeżeli 
chodzi o  opłaty szkolne, m inister uw a­
ża, że dzieci warstw dobrze usytuowa­
nych lub spekulantów mogą płacić 
miesięcznie za naukę do 2 tys. zł. Za 
uzyskane sumy można będzie przyjść 
z pomocą młodzieży niezamożnej w 
formie internatów , podręczników itd.

Dotychczasowa współpraca Ministra 
ze sferami uniwersyteckimi nie dała 
właściwych rezultatów. Podwyższenie 
poborów wykładowcom wyższych u- 
czelni do właściwych granic nie leży 
w granicach możliwości budżetowych.

Minister nie podziela poglądu o p ra ­
wie nieprzenoszalnośri profesorów, ze 
względu na konieczność racjonalnej 
gospodarki siłami profesorskimi.

Na zakończenie odpow iadał referent 
pos. Kurpiewski.

W nioski, z w yjątkiem  wycofanych o 
5-dniowym tygodniu nauczania i 
podwyższeniu budżetu szkół akade­
mickich, zostały odesłane do 3 czyta­
nia.

Późnym wieczorem Komisja zakoń­
czyła swe prace.

Dziś Komisja rozpatrzy budżet Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych.



Próba zastraszenia opozycji

Hagonka na Henry Waliaee'a
k i _■  |  I jąc P«»eP°wych konserwatystów, Ii- m as (repailikan 'ji). oświadczył że ■

Teafr ze szklą

jąc  pcslępowych konserwatystów, li­
berałów i labourzysiów  — zgotowała 
5* ailaeetowj gorące i entuzjastyczne 
przyjęć'*. W ta no go ta.k nie tylko ja ­
ko byłego wiceprezydenta St. Zje- 

New York, w kw ietniu 1047 R aczonych , ale juko wyraziciela
w.clktcj id i i1'.  Intii korespondenci a- 
mery!«aó*cy podłtreśf Y, że postawa 
brytyjska, wobec W aliaee'a jo9t ctfbi 
c:em obaw, jak .e  wśród społeczeń­
stwa angielskiego wzbudziła obecna 
polittyka Tiromama.

Henry W allace jest w tej chwili 
pryw atnym  obywatelem. Były wice­
prezydent Stanów Zjednocz mych i 
były sekretarz handlu rozstał się z o- 
becną adm inistracją przeszło pół roku 
temu na tle różniic w ujm ewan u po 
1 tyki zagram’cznej Ameiryki. Nie w y­
stąpił wprawdzie z Partlj Demokralyaz 
ncj i partia nadal liczy ma jego po­
parcie w przyszłych kampaniach wy­
borczych, ale znalajzt s:ę w otw artej 
wojn e z władzami partyjnym i właś­
nie z powodu odmiennego pojmOwa- 
n 'a  celów i zadań amerykańsk ej po­
lityki zagranicznej. Rzecz to w am e­
rykańskim  życiu poi tycznym d ść 
powszednia i przy tradycyjnej roz,p ę- 
tości poglądów poetycznych w łonie 
każdej pairti'i n e  powinna bu d zć  zdiz

Kageńccwe z a p ę d /  
reakcji amer;karskiej

Nic przeto dziwnego, że ci, którzy 
za tę obecną pel tykę am erykańską 
są odipow cdzialr.i, zareagował, w spo 
sób wręcz odw rotny, niż brytyjscy en­
tuzjaści W aliaee'a.

K orespon d en ci własna 
„ROBOTNIKA"

rykański udał się za g ra­
nicę, by organizować świat przeć wko 
własnemu rzrdcw i". Ale już w tych 
um iar'.cw anych słowach kryła się 
właśclw e aluzja do posądzeń a Wal- 
lece'a o zdradę. Mniej dystyngowani 
członków c Kongresu i autorzy a rty ­
kułów wstępnych w brukowcach no 
wojorskich i Waszyngton*’ ich nie tra 
cii czcsu na do fo era .n;e słów. Z kil­
ku stron naraz padły jaw ne eskarże 
nia o  zdradę i w otan'a o cofn ęcie 
W allrce'ow i paszportu, sprowadzenie 
z powrotem do Ameryki i ś e g a n e  na

Przywódca republikanów , senałnr 
Vandenbcrjj, zachow ując jeszcze pew ­
ne granice przyzwoitości, ograniczy! 

, -  s ę do lodowatego kcimentarza: „Jest
h Z  w  F ” .r0? m J r a|,i dJ«*yden. «*«»* oburzającą (s’- c k  ng), że oby
tyzm W Bace a śc ągnął na jego gto- watel am erykar
wę me lada burzę, a koncentryczny a- 
tak wszystkich elementów reakcyj­
nych przybrał chara-’ ter zcrfgan'zowa- 
nej nagonki. Człowiek, który p asto- 
wał n 'edaw oo jeszcze najwyższe sta­
nowiska w państwie, człowiek, który 
omal n 'e  z stał prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, doczekał się m 'ana 
zdrajcy * ust swych zac etrzew onych 
przeciwników, politycznych. Obelgom 
towarzyszyły denuncjacje i wołania o 
represje karne. |

W ielka debata w sprawie paliły l i  ' 
zagrań cz-nej trw a w Stanach Zjedno- j dradze ka.ruei 
ezcmych nadal. W m arę rozwoju wy­
darzeń p rz y b e ra formy coraz ostrzej- • l  l t s  
sze i coraz bardziej obce zwyczajom ^  *-” 3  OOSC 
dem .kratycanei dyskusji. Niezawodne ' n ’e - d m e r V k a ń s k a  
po’wl: rdzenie stare] r tg - ły , te form y | ’
polityczne przystosow ują się autom a- ' Pierwsze skrzypce zagrała tu oczy 
tycza’e do treści.

Reprezen tan t  innej 
Ameryki

W oczach Europy Henry Wallace 
stał się dziś symbolem Innej A m eryki.'
Tej, która zeszła z widowni' między­
narodow ej ze śm iercią Franki na De­
lano Roosevella W swym słynnym liście 
do prezydenta Trum ana, poprzedza­
jącym  dym :sję ze stanowiska sekreta­
rza handlu Wall ce sprecyzował swój 
pogląd na politykę zagranczną Sta i  

nów Zjedn c ’Onych. Nawoływał tedy 
gorąco do sac leśn im ’* współpracy

kiście parlam entarna kom 'sja bada 
nia działalności n ieam ery lc '1 k :e \  
Przew odu czący Komisji, poseł Tho­

m as (republikanin), oświadczył, że 
sprawa wymaga natychm iastowego 
w>kr:czen a prokuratora naczelnego, 
który winien ścigać W aliaee'a na pod 
stawie ust«wy„. z roku 1788. Ustawa 
ta (Lagan Act) zabrania obywatelowi
am erykańsk emu współdziałania z rzą i., __  * , . *j . i zda ma -owa psychoza, baislzo ulebcz-dami zagranicznymi w celu nakłon e- -
nia ich do prowadzenia pol'ityki skie­
rowanej przeciwko rządo-w: am ery­
kańskiemu. W ccprzewodmśczący ko 
misji, osławiony poseł Rankin (demo­
krata), po,parł natychm iast Thomasa, 
żądając przy tym. by W allace’owi ode­
b rana  p r s ’ ^  r t  zagraniczny. A oto 
fragment z wymownej dyskusj , jaka 
toczj*ła się w Kongresie w tin u  16 
kwietnia:

Poseł Cox (dem ekrata): „W allace
przemawia tak, jakby s-'ę wybierał 
do Moskwy z zam iarem  pozostania 
tam na zawsze".

Poseł Rivers (dem okrata): „M wy
W aliaee'a w F u ro p e  św adc.zą nrlezbi- 
c’e, że tre 'ć  ;ch została uzgodniona 
ze S ta lnem ".

P raeł Kca-tiing (repttbl'ikaar'in): „Ha 
n'ebne. Dowód nielojalności cibywa- 
le'.-sk ej".

Posłanka Helen Oahagan Douglas 
(demfi' ratka) odpowiedziała kryty 
korni W aliaee'a stanowcz-o; ,.N,kt z 
was rve jest w starve go zn -szczyć 1 
W allace jest niezniszczalny, bo jest 
uczciwy".

Jest rzeczą bardz ej niż wąitpl wą, 
ozy W allace pozbawiony zostanie pa 
szp rrlu  i pćciąg,n’ęily d-o odpowiedział 
no 'ci sądowej. Ale d-’ i . a  nagtmfta i 
próba sftn-btów anla m g eet m a swą 
głęboką wymowę. W aFace sa-m Iraf- 
n ’« określił to , co się dzieje, Jako 
przejaw  histerii, ogarniającej pewne

sfery am erykańskie. Histerii, Jak ku 
źda mas 
pieczncj,

*
Korespondent Wasz nie mo':e o 

przeć s ę wrażen u, że gdzieś kieayś 
w-szyst’ o to już s ’yszal. Było | 0 po 
Wruzej stron ę Atlantyku, dobrych 
kilka lat temu. Obelgi i oskarżeń a 
padały w. innym języku. Ale szczuto \ 
• udzk W ęszono zdradę, pomawia.no o 
„obce agentury" T ropono  „kon ak ­
ty z Moskwą". Paim- ętac e?.„ Wmyśl 
cle s ę  Ir ichę w owe czasy. Być meże, 
że lepiej zrozumiecie atm osferę .któ­
ra tu zaccyna panować. I

■escie Malmil w Szwecji zbudow ano tea tr ze szkła.
teatru

Aa zdjęciu lojcff
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N O W I N Y

U f BUCKIE

MUZEUM  
L IT E W S K IE J  L IT E R A T U R Y

N STY TIJT  literatury przy Akademii 
Nauk L itew skiej SR R  organizuje 

w W ilrie  muzeum litew .k ie j litera­
tury. W muzeum będą zebrane wyda- 
n’a / rękopisy klasyków  litewskich, 
Zemajtisa, Strczdr.sa, Doniewajtisa, 
K udirka i innych.

W śród starych ksiąg litewskich u- 
mieszczona zostanie fotokopia pierw­
szej księgi w języku  litewskim , która 
ukazała się w 1547 roku. W roku bie- 
tącym  będzie obchodzony czterechset- 
ny iubilcusz ukazania się tej księgi.

Osobny dział będzie poświęcony 
twórczości współczesnych pisarzy li­
tewskich. (L ).

„FLOTA N YLO N Ó W -

TĄ T f.A D Z E  holenderskie są na itopie 
• V  międzynarodowej bandy prze­

mytników. k tórzy na kilkunastu ma­
łych okrętach przyw oią  z A m eryki do 
Europy najróżniejsze artyku ły  luksu­
sowe, a w szczególności pończochy 
z nylonu. H olendrzy nazywają te okrę 
ty. które przybijają najczęściej do w y­
spy Walcheren, „flotą nylonów

Policja dokonała niedawno areszto- 
wan’a ośmiu przem ytników  szmuglu- 
jących do Anglii cebulki tulipanów  
i htacyntów. Obecnie w ykryto, że mię­
d zy  Anglią i Holandią odbywa się 
stały, nielegalny, na wielką skalę han­
del wymienny, uprawiany przez jedną

Aussenamt' CzwarSej Rzeszy
Mało sz&ns na popularność umiarkowania

(K O R ESPO N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A ’1)B e r l in ,  w kw ietn iu  1947. ch ten". W program ow ym  n ie ja ­
ko artyku le  p. t. „Problem e des

i tę samą bandę: m iliony cebulek 
kwiatowych wymienia się na pończo­
chy z nylonu, papierosy, tytoń i inne 
artykuły, (dr).

.J S T IS U -

t  STl-SU * ( Gorąca woda) — fo mr* 
/ /  * zwa miejscowości w Aserbe, d ia ­
nie. Tu w ytryska  z ziemi fontanną mi* 
neralna woda, nie ustępująca pod  
względem właściwości najlepszym  wo­
dom mineralnym w Związku Radziee- 
kim. Temperatura tej wody w ynoti 
plus 63 stopnie.

Od dawna już chorzy t  okolicznych  
rejonów ściągali do tego źródła t ką- 
P~ U się w „naturalnych wannach*. 
Ostatnio miejscowe w ładze wybudo­
w ały obok źródła osiem domów l bu­
dynek leczniczy. Isti-Su —  dzięki źró­
dłu mineralnemu oraz bliskości la­
sów i gór — stanie się prau>dopodob- 
nie w ra ib liisze j przyszłości znanym  
uidrowiskiem  radzieckim . (L ).

LO ND YN  N IE  JE S T  M IA STE M  
DLA ŻO ŁN IERZY

T ONDYN nie jest miastem dla dzt- 
"  siejszych żołnierzy. Jest zbyt dra-

wojska, prow adzą ^  . A - l  £ « - '  W  p o ^ k o w ?  W arowni
pracy am erykańsko . a w le e i 'e j , prze 
słrzegał przed poi tyką op rta m  »ih>, 
krytykow ał »ta.n w 'sko adn rn istraę j 
trum anow skiej w sprawie kontioii 
broni at >m.iwej. Dla ludzi, którzy z 
głęboką troską | ob wą obserwował 
karkobm m y zakręt poi łyki am ery'-ań 
gkiej p0 śmierci FDR list W aliaee'a 
stał $ię drogowskazem p ' litycznym na 
przyszltóć. Stąd w elka pozycja morał 
na W ali.ice'a u wszystkich zwolenni­
ków postępu na całym św ecie. i

Tej pozycji m oralnej W allace's nie 
odpowiada w tej chwili, n eslety, real 
na poizycja w życbi wew-nętrzuo P" 
litycznym Stanów Zjednocz-mych By , 
łoby szkodliwym sinn em złudzeń i o- 
szu' iwan em «iel>’» i innych, gdyb ś- 
my lw i rdzil', ip  Waitacp m a za sobą 1 
potężny rnch polityczny w Ameryce 
B w h i ł  kl go Ja' o z rg  ntz wancj sl 
iy nie ma. Co więcej, elementy po|,- 
lyozne, zbliżone do W aliaee'a ideowo 
i związane z nim n egdyś wspólną pra 
cg w ru n ach  Nowego L a d ' są dzig 
rozproszone I przeżyw ają o ' t r y k ry ­
zys wewnętrzny. To n 'e  unTnlf'«zi o- 
czywlśc e ani m ora!n-j sl'y  W ąltac ' a 
ani nic osi b 'a  słusznuó.1 j go tez za 
sadniczych,

J '1 'o  rzecznik owej „tónej" Am-ry- 
ki, Ameryki

tykę zagraniczną? Oto pytan ie, 
k tóre nasuw a się obserw ato­
rom  ż y d a  politycznago w Niem ­
czech. Nie chodzi tu , oczywi­
ście, o tak ie  czy inne w ypow ie­
dzi po lityków - lub rezolucje 
p arty jn e . Chodzi o zorganizo­
w aną akcję pew nej g rupy  po­
n ad p arty jn e j, k tóra w przew i­
dyw aniu  przyszłych możliwo­
ści ju ż  te raz  usiłu je  stw orzyć 
surogat „Au 5senam iu“ czy li 
M inisterstw a Spraw  Zagtunicz- 
nych.

runków  pokoju. W skład b iu ra jowym  dr. 
weszli przedstaw iciele  puszcze- czołowych 
gólnych rządów  kra jow ych  sztu ttgarckiego" — m usi być 
s tre f anglosaskich, m in. Netzel skrucha oraz n ap raw ien 'e  w y- 
(N adrenia), P le iffe r (Eaw aria), rządzonych krzyw d. Punk tem  
d r E b erh ard  (W uerttenberg  -  w yjściow ym  strony  przec;w nej 
Baden), d r B rill (Hessja), A n- je s t nieufność, w ynikająca z do

Marian SPotihoninsUi

E berhard , je  d m  z | bju ra  dla spraw  pokoju — 
działaczy „ośrodka st w ;ercjza, że za zbrodnie T rze­

ciej R zeszy N iem cy m uszą po­
nosić zbiorowo konsekw encję. 
Wobec tego w ynikają  dla N ie­
m iec zobow iązania w yrów na­
n ia szkód „w  ram ach możliwo­
ści". Z astanaw iając się nad mo­
żliwościami tak iej ekspiacji, 
B ernhard  pisze: „M usim y być
realn i i trzeźw o oceniać proble­
my, w ynikające z dyskusji o po

Za gran!cą i u; I raju

sportowych. — oświadczył m arszałek  
Montgomery, po inspekcji londyńskich  
koszar.

Budynki, w  których mieszczą się ko­
szary, są przestarzałe i pozbawione no­
woczesnych udogodnień. Zła w entyla­
cja, złe ogrzewanie, kamienne ściany, 
więzienne umeblowanie, brak ciepłe/ 
w ody l kąpieli. W  stolicy powinno  
się pozostawić iedynie małą, niezbęd­
ną załogę.* (dr).

DRO GI W O DNE  W R O SJI

T f lT  ROKU bieżącym drogi wodne tff 
Rosyjsk et Socjalistycznej Fede- 

tw iększy ły

dresen (Szlezwig), E IP n g h au s ' św iadczeń, poczynionych z kój dia Niemiec. D latego t"ż  n e
(Dolna Saksonia), van H euku- Trzecią Rzeszą. I dzisiaj m usi- możemy jak  s tru ś  chować gło- racyjnej Republice Rad 
lum  (Brema). j my znow u kroczyć śladam i E- wy w piasek. N ie można też się o 2 400 kilometrów.

Je s t to więc. prak tycznie b 'o - berta , S tresem anna, R athe- krzyczeć przed św iat-m , że 
Otóż g rupa taka is tn :eje. I to rąc, pierw szy kom itet spraw  za n au ‘a i E rzbergera. Jesteśm y grzechy, błędy i zbrodnie T ize- 

w cale poważna. Je j kon-ksje  g ra n :eznych Niemiec. Zwłasz- szczęśliwi, że w p a rh m e n c  e ciej Rzeszy nic nas n :e obcho- 
sięgają znacznie dalej, mż g ra- cza, że obecnie in 'ty tu c ja  przy- kra jow ym  m ożem y mówić o dzą. Nie można rów nież mówić, 
nice stref, wychodząc nieraz ję ła  nową nazwę, a m ianowicie: zaufaniu  w stosunku do zwy- że cierpienia, troski, n iedostat- 
poza obręb N ;emiec. G rupy e- B uero fu e r F riedensfragen . cięzców — bez okrzyków  pro le- ki i w ysiedlania, połączone z

stu! T. zw. „opozycji narodo- katastro fą  głodu i zim na, oraz 
w e j“ obecnie nie ma, m us’m y rosnącą nędzą, a więc to wszy- 
jednak  uważać, aby n 'e  pow sta- stko co nastąpiło  na skutek  
ła. H itle r złam ał w naszym  działalności H itlera , w ystarcza

m igracy jne Niemców, rozsia- Przew odniczącym  w ybrany  zo- 
nych dziś po całym  praw ie świe stał d r F ritz  E berhard  (SPD), 
cie, ch ę tn ;e podejm ują n !ci rzu- można go więc uw ażać dziś za 
cone im z kilku ośrodków Va- nieoficjalnego szefa „Ausse- 
terlandu , aby na swoim te re n :e nam tu" niermeckiego. 

i u rab iać  g ru n t pod przyszłą o r- t B iuro ma zbierać m ateriał, 
ganizację niem ieckiej służby który  w razie potrzeby przed-

W porównaniu t  ubiegłym rokiem  
cytra statków  pasażerskich na rze­
kach wzrośnie w czwórnasób a ilość 
kolown hów w dwójnasób. Po małych  
rzekach Rosji przew'czie się w 1947 
roku trzy  razy więcej ładunków ani­
żeli w ubiegłym.

Nad rzeką Narą (M oskiew ski O- 
kręgl buduje się pierwszą w Z w ą z-  
ku Radzieck m linię kolejową do 
przewożenia statków.

skarżyć się lub  żądać nagle m entow an em naszej skuchy i
będzie „W ielkiej p raw  w rodzaju K arty  A tlan ty - woli, jakoby naród n :emiecki

   ___    na konferencjach  w ckiej lub K onw encji H askiej już w reszcie zrozum iał, iż nale-
zaproszeme1 p rus M a x  B raun^F rxtz von Un- sp raw ie Niem iec. B iuro m a Przez rezygnację z pew nej czę- ży po wsze czasy zrezygnow ać

von Has- ! stw ierdzić, jak ie  je s t stanow is- ści suw erenności narodow ej z w ojny i przem ocy, nie u n !k-

intrToi.T i wczc™j“ ej a zarazem dyplom atycznej. Exem plum : b . staw iany  
jutrzejszej, wvruszyl W allace w po i t n  • i_ •
dróż po Europie, na zaprośzenie' ^ n c ll r.z  B ruem np, b . prem ier  Czwórce
swych p rzy jacó ł politycznych w Wlel 
klej Brytanii: i Francji. A stanąwszy
na ziemi zaaitlantycktój, % właściwą 
sob e odwagą i prostolinijnością po­
czął mówić prawdę 0 polityce obecnej 
adm inistracji am erykańskiej.

S!owa goryczy i odwagi
W  natłoczonym po brzegi Iondyó 

»kim Centrali Hall mówił W allace:
„Świat jest zrujnow any } głcdny. 

bwlat woła nie o działa i czołgi am e­
rykańskie, ntosące z sobą głód jeszcze 
większy, ale o pługi i m aszyny, któ 
re n o?ą bł gosławieńslwo pokoju".

J w M nch es te rze ; „Jeżeli walka o 
pokój jest przestępslwom. tedy jestem 
prze* i-pcą". I znowu: „Stany Zjedno 
czecie weszły na drogę polityki bru 
talnego ta p e r  al'zm u, * r •- i 1 .
? . i * \  -
i - .  . C azV  o to ick  W allace słaną] 

na t<, l unie, witały go horag.-, i,W(. o- 
kla-skl i entuzjastyczne okrzyki brytyj- 
sl i ii słurha-zy.

Bvle to nie tylko wyrazem sympa 
dla W aliaee'a, ale i odpowiedzią 
tak zwaną doktrynę Trum ana,

ruh, H einrich M ann,

r \  . “ r  przewożenia statków. S ta tk i tu będą
im ieniu  tak  w iele trak ta tów , ze jako ofiara, ze juz to samo jest nrzechodz ły  nie prz-z śluzę ale po
nie pow inniśm y tak  od razu w ystarczającą pokutą.  ̂ Doku- brzegu na m -c ja lnych  platformach ko-

_  _ ’ ' lejowych. (L).

ŚMIERĆ UCZONEGO

S W f  ĄT O W E f  sławy Uzjolog nnghl- 
s k i  Josenh P m r r n f ł  r m n r l  nnrt/m

sel i  inni. U rab iając op in :ę z a - ! ko Niem iec wobec roszczeń Pol- m ożna zabezpieczyć pokój w niem y w yrów nania szkód, któ-
s e r c u 1 H olandii, D anii i ~ ‘ ”

sk i Joseph Baicroft zmarł nagle 
w autobusie na udar serca.

gran icy  w bliskich ich sercu  ' sk i> H olandii, D anii i C zech o -; Europie, za k tórym  w yczuw a re  zostanie nam  nałożone w roz-j Profesor Bancroft w iększą część 
spraw ach  politycznych, n ie - , Słowacji i opracow ać p ro jek t się tęsknotę i w  Niemczech, i m iarach, jak ie  rozsądek gospo- swego życia poświęcił badaniom nau- 
m ieccy em igranci zdobyli sobie przyszłej s tru k tu ry  p a ń s tw o - ' we F rancji, i w Polsce... Nie darki św iatow ej ustali, jak  rów- kowym. Podczas w ojny odgrywał wy- 
także uznanie sw ych w spół- w el Niemiec. Oprócz tego spe- ’ spekulu jm y na nieporozum 'e- n ież nie unikniem y środków  bitną rolę w prowadzonych przez pań- 
ziomków, dla k tó rych  są te raz  cJalny kom ite t polityczny m a n iach pom iędzy aliantam i i zabezpieczenia, uw ażanych za 
jedynym  św iadectw em  „an ty - przedstaw ić zebrany  m ateria ł m iejm y nieco cierpliw ości, gdyż konieczne, gdyż św iat musi o- 
h itlerow skiej irred en ty " . M it w raz z opinią, wojskow ej adm i- pokój z roku  1945 byłby o w ie- trzym ać gw arancje usunięcia 
bowiem  20 lipca 1944 n ie  w y- n istrac ji am erykańskiej i b ry - le surowszy, niż np. w  roku zarzew ia niepokojów , jak ie  
trzym ał p róby  ognia, skoro ty jsk ie j w zględnie Sojuszniczej 1947. D la dobra w szystkich k o - , Niem cy tw orzyły  i jak ie  tw o-
czołowi jego przyw ódcy —  jak  Badzie K ontro li w  B erlin ie, nieczne jes t gotowe do porożu- rzyć mogłyby w przyszłości",
choćby osław iony p rezyden t P rzedstaw iciele partii politycz- m ień stanow isko całego narodu  I
policji berlińskiej, h r. H ełldorf n yc,h  m aJ9 przekazyw ać swe j niem ieckiego". j C / g  ł^ O Ś rcT ek  S 7 fu tg a r c ! i i«
— okazali się nie m n 'e j zacie­
kłym i nacjonalistam i, niż klika 
H ’tlera .

N ajpow ażniejszym  w  tej 
chw ili ośrodkiem  polityki za-

obconą politykę zagraniczną

lii 
na
czyli 
USA.

Tak też ocenUa reakcję publczno- 
ści brytyjskiej prasa am erykańska 
Korespondent londyński dziennika 
„New York Times", Mallo,ry Browne,

Jak  już poprzednio wspom 
niałem , kierow nikiem  tego biu-

granicznej w Niemczech jest r . t 
S tu ttg a rt, gdzie — trzeba tra fu  J P ® 8 '4 (̂
— przem aw iał w łaśnie kiedyś 
Byrnes.

Bazą operacy jną „ośrodka 
stu tga t oki ego" s ta ło się powo­
łane niedaw no do życia biuro 
prac przygo tow aw czych  do n ie­
m ieckiego tra k ta tu  pokojow e­
go (Leitstelle fu e r die Vorbe- 
re itungsarbeiten  zum  deu tschen '

Rb.ro ^ k bezP?średnto do! Na tym  sam ym  posiedzeniu j e s t  p o t  u 'a r n u ?
u ra  lub w spólnie z w ładzam i L andtagu  w sp raw 'e  pokoju z 

rządów krajow ych segregow ać Niemcami, delegat KPD, N u- 
j opracow yw ać potrzebne d o -} ding, oświadczył, że g’ównym

celem b iu ra dla spraw  pokoju 
powinno być unikanie wszel­
kich konfliktów  m iędzy wscho­
dem i zachodem. Dr H auss zaś, 
poseł z ram iem a D em okrati-

stwo badaniach nad trującym i gazami 
i zaoszczędził rządowi zmarnowania 
ogromnych sum, dow iódłszy, źe guz, 
którego produkcja na w ielką skalę  
miała się właśnie rozpocząć, jest w  
praktyce dla organizmu lu d zk ’ego zu­
pełnie nieszkodliwy.

W  wielu niebezpiecznych doświad­
czeniach nad dziaton'em  gazów i bomb 
burzą-ych profesor brał osobiście u- 
dział, narażając się na śmierć i ket-

kum enty.

ra  je s t stu tgarck i m 'n is te r dla sche Vol - P arte i (DVP), wyra- 
spraw  polityki zagranicznej, d r  ził pogląd, że tylko e u ro p - j 'k a  
F ritz  E berhard  (SPD), jed  n z un ia celna i neu tra lizacja  Nie-

B ernhard  przyznaje, że poli- ,(’c,wo- 
tyczna koncepcja „ośrodka! rmfesorem t’z-'olngn na it'fwcr* 
sztu tgarckiego" jest niepopu- ‘sy lec'e C a-bridoe Napisał wi fe prac
Iarna w śród Niemców Czy więc na"*owy-h- W  urspółpra :Vem
poglądy „S tu ttg a rte r  K reis'u  ‘ Z a* '"fdr 7  "EnL'yh'opedia B,‘lan'
zdobędą wpływ  na kszta’tow a- " C°
nie s 'ę  opinii niem ieckiej, choć­
by i w sam ym  biurze dla spraw
pokoju — należy w ąlp :ć. 

Z acietrzew ienie takich czoło-

L O "  ś t p  7 ' r> M rc 
NA P ' ' lO R l/S l

LI

E k s p e d y c j a
w roku 194t

adw ersarzy  Schum achera, czlo- | mieć na w zór Szw ajcarii zagwa wych polityków  niem ieckich 
w iek dosyć rozsądny, k tó ry  j ran tu  ją d ługotrw ały  pokój. | jak  Schum acher, A denauer czy
sw oje credo wygłosił na L an d -j N ajbardziej jednak  c h a ra k te - ' M ueller, m ało roku je nadziei 
tagu w irtem bersk im  w zw iąz- ryslyczne są wypowiedzi b. se- na realizację  idei m iędzynaro-

i F riedensvertrag). Celem  tego: ku z debatą w  spraw ie przyszłej k re ta rza  m in istra  Stre^enm nna, dowych „ośrodka sz tu ttg a rc k ie - '
doniósł swemu pismu: „W iększość b iu ra  jes t zb ieran ie m ateriałów , polityki zagranicznej N iem iec i H enry  B ernharda, k tó ry  jest go"...„
społeczeństwa brytyjskiego —  wUcza- statystycznych  oraz politycz-1 tra k ta tu  pokojowego. —  N a -, w ydaw cą „ S tu ttg a rte r  Ńachri«i

geolngów cdi, y /a  
na fo lesiu  bogate 

złoża soli kam iernej.
Obecne badan;a zostały pod:ęle na 

nowo. W rejonie Doman'ewicz zm le- 
ziono sól na obszarze mającym 200 
kilometrów kwadratowych jrottrici zch- 
ni i przeszło 166 metrów grubości.

W ydobywanie soli rozpocznie się to 
przyszłym  roku. (L ).



Sir. S

AKADEMIK SOCJALISTA
Po II-gim Zieździe Z»V MS

J  a sieśmy reprezentantami PPS
na terenie akademickim

II Ogólnopolski Zi??d aika-'wojn$ „pokolenia socjalistyczne- na im niej. Zda'emv sobie spra-wp czy zawsze wyraźn/e i wyraźnie 
dcinickiej młodzieży sccjalistycz-, go" pozostały jednostki. Olfcrzy- z teco, że zagraża nam to samo. wypowiadamy je dz:siai. W ie-
ne! mamy za sobą Mogliśmy, w 
tra'-cie dwudniowych obrad, 
zdać sob;e sprawę z wszelkich 
braków i niedociągnięć, ale rów­
nież i z os;acnreć Zwi?zku N ie- 
zaleórej Młodzieży Socjalistycz­
nej. Powiedzmy szczerze: braki 
są duże. Mówiliśmy to sobie 
wzajemnie na zjeidzie. M ów ili­
śmy c z ^ o  więcej o brakach, niż
0 odą£nięc;ach. I słusznie. Bo 
warto przede wszystkim wskazy­
wać na błędy W  trto zastanowić 
się głęboko nad metodami pra­
cy cganizacyinej ,by móc wycią­
gn ą 4 wnioski na przvsz’ość. Tak 
z v y ’de w orpamzacji akadami- 
c ' :ej, jak zwykle w or^an'zacji 
ideowo - wychowawczej braki te 
wyriika:a z lekceważenia „sza­
rej", „biurowej”. pracy organi­
zacyjnej. Dyskusje teoretyczne 
na najwyższym poziomie, kursy, 
seminaria, a przy tym naprawdę 
czarami rażace niodociągniera w 
zwykłej, codziennej pracy. Bilans 
rocznei dz:ałalności Związku, u- 
wnpaklając cc:? gnięcia. uwypu­
klił równocześnie jaskrawo te 
braki. 1 z tego trzeba wyciągnąć 
konsekwencje na przyszłość. 
Trocka raz na zawsze skończyć z 
rćerzcz^rną tradycją „inteligen­
ckiej r'ezaradnosci". Trzeba u- 
mi ć się przyznać do błędu, bo 
to jest właśnie przywilejem ludzi 
uczciwych, ludzi chcących pra­
cować dla dobra Ruchu. Bo tam, 
gdz:e nie ma złej woli, gdzie ie«t 
zapał i entuzjazm dla pracy, tyl­
ko szczerze i ucz-.iwe przeanali­
zowanie wszystkiego prowadzi 
do usprawnienia pracy w przy 
szłości.

Oiiągn°ęc?a
1 przyczyny b !ę ió w

Przy istniejących jeszcze bra­
kach są już duże osiągnięcia, któ­
re napawają nas dumą. Testcćmy 
dumni, że idea socjalistyczna o- 
garnia tak szerokie rzesze stu­
denckie. Gdy jesionią 191ó roku 
zastanawialiśmy s:ę w Krakowie 
w gronie nielicznych członków  
socjal'styczny. h grup młodzieżo­
wych z okresu konspiracji, nad 
możliwością restytuowania Z. N . 
M. S-u, prognostyki nie były ró­
żowe. Największą i najistotniej­
szą bolączką był brak ludzi. Z 
naszego najmłodszego przed

0 „Fiimis Po!skim“

Gdańskie Środowisko ZN MS

otrzymało sztandar
u; dniu 1 maja

W  roku  bieżącym  G dańsk/e ś ro d o  
w isko ZNMS po raz pierw szy w z ięo  
o fic ja ln y  udzia ł w uroczys ośc  ach 
1 - M ajow ych na te ren ie  G dańska.

W dniu  30 kw ietn ia  Kolo ZNMS 
przy P aństw ow ej W yższej Szkole P e­
dagogicznej w OMwie zorgan izow ało  
Akadem ię, ro zp o czynając  ją  o d e g ra ­
niem  „C zerw onego S z tan d a ru " . Dwa 
re fe ra ty  pt. „P ierw szy  Maj- Święto 
p racy  i p racu jący ch "  o raz  „U dział 
ZNMS w ruchu soc ja lis ly czn y m ” w y­
głosił przew odniczący  Kota A Eozo- 
wlcki. Na część a r ty s ty czn ą  złożyło 
się odegran ie  dw óch u tw orów  C hopi­
na: W alca G -dur i M azurka F -dur Na 
zakończen ie  u roczystości odśpiew ano 
„R otę".

W dniu Święta Pracy o  godz. 9.30 
m sią p iło  przejęcie i pow itanie nowe- 
ga sztandaru ZNMS w siedzibie Śzo- 

WIO CU W aiCZy Polska Partia S o “ .dow Łska w e W rzeszczu przez liczn e 
c ja llS ty c z n a . zebranych członków  Kół: PnlUechni-

M. Vkeber | ki Gdańskiej, W yższej Szkoły Handlu

n

m:a w ększość wygmęła w walce niebezp'eczmtwo, co i naszej [ rżymy, że w drugim roku swe,
konspiracyjnej. N ie  było „no- partii. Polskiej 'Partii Sociality- działalności, ZNM S będzie kro-
we-ro narybku” inteligencji so- cznej. V/ okresie dzisie^ym , gdy J czył tą właśnią drogą, jako Icon ty 
cjalistycz.T’j. Bo i ta nieliczna partia na:za jest u władzy grozi muator na własnym odcinku tych 
garstka, która przyszła do nas nam niewątpliwie, choć może wszystkich celów, o jakie cd pół 
już w czas;e womy, wykrwawiła mniej niż innym, napływ ludzi,
sie potężnie, ginąc w dywersji, dla których przyna’eznos^ do
lub na barykadach Warszawy, partii jest uwarunkowana m oili-
Mur:eliśmy zaczynać w'.aicw'e wościami zdobywać:a posad, za-
od n'czrgo. Na czele orncomacji pewn-’enia sobie wyższego stano-
staneli ludzie, którzy działając wiska w hierarchii społecznej,
przed wojną w soralktycznej Warto pilnować, by takich ludzi
robocie akadem‘ck:ei, lub w cza- było jak najflątrei, by. o ile się| 
ste womy w socialśśiyczrei kon- już u ncu zna;dą, jak na:szybciei 
spiracji, działali w zupełnie in- nas opuśc li. Bo siła ruchu tkwi z  r3itd ś-o d o w  u .a  W arszaw *.'łego  t i  p .c k ., y m c a ,
nyrh warunkach pracy. Przywy- w tym, że tworzą go ludzie ideo- ł>0 j ' !U' ov' ił zo-gan  zow ać ak c ję  porno- ł m “  o raz  inne  tym  y o d o b c e  
kliśmy do dz:?l iLnoś,': w szczu- wi 
płych zespołach, dziś stammy nas
wobec pracy niewątpliwie w po- chwilach. W łaśnie na teren ę  a- M2Wstffgo b„ali n,Vał w 
iecych_akademickich trasowe-. I kadeom trn powinniśmy byc iak a^ j, prz d 5 1  WeiŁcnoctyrei,
- u hcwi niewątpliwie przyczyna najbardziej czujni. i a nie na at? porieweź pom-c udlcłona wów-. 
wielu błędów, wielu niopotrzeb- tym odcinku powinniśmy szcze- czas n i? sto i p raw ic  w żadnym sło­
nych niedociągnięć. Wierzymy, golnie pilnować, by z szeregów su n k u  do  e g rem u  nędzy j a m  tam  
że mkrony ekres pierwszych naszych wyszli tylko ludz:e wie- panuje, Zsnujd środowiska Warszaw- 
d-”nnastu miesiecy pracy Z. N . rzacy w słuszność naszej idei, u- •NkR'* zorgsuUzować o!xc-

Pomóżmy ludności Mazurów
Akcja chary ta tyw na ZNMS-u

u

! tym , ze  tw o r z ą  g o  lu d z ie  id eo -  ję u-
n, wierzący, ludz e. którzy przy ' cy maE;ria:,u J, ! *«  lud ta,--;

t . V /  i»'A.i KMtuwi.U-J w o śircse  SŁeteujrch tnąas P o z o s ta n ą  w  z .y c h  1 dobrych C M o ' i e  ^odc-.vte! a War-

u,-je pri J.-Ją 
p .m ocQ .

npisz^j ah e ji e

„Sgo
in s lj-
w jd a-

Marskicgo (Sapo!), W yższej Srko’y 
P edigogieznej (OllwaJ i  Akademii 
Njuts Pol.tyeznych (Sop o:).

O godz. 11 grupa ZNMS stanęła  pod 
sw vm  sz tan d a rem  w śród innych or­
ganizacji m io d z .eżo w jch  na p lacu  
I M aja w G dańsku, hy wziąć udział 
w wiecu, na k tó rym  przem ów ien ia  
wygłosili tow  min R apacki i Iow. 
min. B erm an o raz  przew odniczący  
OKZZ tow. poseł Kołodziej.

t£

I i. S-u, okres pod wieloma wzgle miejący się oprzeć pokusom ko ni" zhiór' ę na w iększą sk a lę . 
W zywa się w szystkYh czionl.

Z/t RZĄD ŚRODOW ISKA 
WARSZAWS-KIRGO

Przed Zjazdem
AZWM „Życie

W dniach  9, 10 i 11 m aja b r. od­
będzie się  w W arszaw ie III  K rajow y 
Z 'az d  A kr.dcrr.i:kiego Związ&u W alk i 
M łodych  „Życie

Celem  z jazd u  jest podsum ow anie 
w yników 2 -letn iej, pow ojennej dzia- 
łaknoici orgctr.izacji oraz w ypracow a­
n ie  nowych form i m etod pracy, na 
poszczególnych szczeb lach  o rgan iza­
cyjnych.

P rogram  z jazdu  przew idu je  re fe ra t 
ideologiczny, po lityczny  i onfam zacyj- 

J  ny, opracow an ie  zagadnień  s ta tu to - 
1 wyah oraz w ybór w ładz o rgan izacji.
! W drugim  d n iu  obrad  delegaci preco- 
I wać będą  w Vomio-'ach — sta tu to w e j, 

o rgan izacy jnej, po litycznej i idcolegi- 
1 cznej oraz w kom 'u jach  w ydziałow ych.

M e d y c y  s p i s a l i  s i ę  d z i e l n i e  
w ikcji pomocy powodzianom

nrr.ry, iast już nas parę tysięcy, o to, by młodzież przychodna s ta re  n !e r» trz r l.« e  i cz.-sa; i
Dla tych wszystkich, ktćrry zna- do nas właśnie dla tego, że le­
ją środowiska akademickie i stećmy socjalistami, właśnie d'a 
nkład społeczny siucha'ą:ej m'o- naszego radyka,:znnx sro’eczne- 
dz'eży, zestawienie to mówi wie- go i politycznego. N ie chcctmy 
le. świadczy ono niewątp'iw:e o jlu d z1, którzy przychodzą do nas, 
atrakcyjności idei socjalistycznej,)przypuszczając, że odegramy, jak 
a atrakcyjności naszei or^aniza- to cbrazov/o pow ielział tow. 
cji. N ie chcemy żeby nas fałszy-j H cchfeld, rolę hamidca w sło­
wie zrozumiano. N ie chcemy, sunku do przemian, które już za
„roboty masowej" w płytkim te­
gs słowa znaczeniu. N ie orzycą- 
gamy do ZNMS-u członków  
wszelkimi środkami i „za wsz:l-
ką cenę”.

Nasz3 za’c l e n Ja
werbunkowe

Przeciwnie stajamy się, żeby 
elementu przypadkowego, ko­
niunkturalnego było u ras jak

szły i c'-’gle zachodzą w mrzym  
kra u. Trzeba te rzeczy jasro 
podkreślić. Trzeba podkreślić 
jak najczęściej, że n:e ma u ras 
miejsca dla tych dla których sło­
wo social;r.tn 1 eet straszakom. 
Trzeba podkreślać na każdym 
kroku, że ZNM S pomimo swej 
niezoleżncćci, jest reprezentan­
tem i wyrazicielem na teren;e a- 
kademkkim Polsk:ei Partii So­
cjalistycznej. Stay/ialićmy te rze-

i studantach
Jak sama nazwa w t l  i zu je  

klóra
„Fil;.,

zajmuje

Szkoła Sztuk Flastycznych
w Krekcwia 

uczelnią uiyiszo
Po p rzep row adzonej o b ec ire  przez j a r ly s ly o ja y ch  k ioia .v>ii ików p ro d u l 

I'n 's ',or»lw o K ullu ry  i Sztuki re fe r  cji, i n s l r u '. t : rósv terenow ych  i sam o 
n :e ftz’.o ln  c tw a arlyM ycznege, W SSP i t!r': !nyc’.i w ytw órców  rodz 'm ych  wzo 
w K ra’ ow 'e  uzysl.a la  p e ’nc praw a i rów.

W ładze

sm n, m,vdto i p rc s ie h  d o  p .r.n ia  o /a a  
ws?.r!tią żjw m .ść.

Tow rrzyszc, nircli ż a d - i  z  W as nic 
*-i'ra;i'e gtu-liy  na ten Atl I.U, pcn'e- 
waż cts'Vl. t tu o pcd’ rcśl«nie na­
szych serdecznych uczi ć Je’ le żyw i­
my w •rf.'wunr-ij do In d a n W . która po- 
zn str łi ro i.S N Ą  m ’tno CJugchłniej 
n' -o"; grrm sńsbirj.

Bl żs v -h  ?inrOrrr?"JJ ndr:’-.'a się w 
’ - a!u ftrcdnv Is'ia Wrrszav,*;' iego, c i ­
i i  o ’ a 41 m. 12 w g ”dz, rd 19-cJ do 
ir>-c>. Tarn też p"»yt"i"*ą oiinry.

N ’e wątpim y, żc Min, Pracy I Ople-

Te'oro>czna k lęska  pow adzi d o tk n ę ­
ła c a ły  nasz  k ra j w 6topniu d o tąd  oie- 
6p o łykanym .

Na apel P.C K. O kręgu W arszaw - 
sk:c;.;o, zw rócony d o  U korzy  1 medy- 

j kórz o w spó łp racę  przy  organizow a­
niu pom ocy s iv l la ro e j  d la  ludności do-

Polska YMC4
sfu d en fcn i

Polska VSIC.4 
łlw a  Przyjaciół M, 
szych 11f>f> kg kat, 
densow.inrga oraz szereg kom pletów  
n izie /ow ych  na pomne dla chorych i 
nicsnm oźnyeh sludentów .

’O gstna w ir lo t f  przekazanych da­
rów wynosi około 3.000.01)0 zl.

io m ea y so w  o 
p rzek aza ła  To w arzy- W .arezawckięgo 

Młodzieży Szkól W yż- w rrofc-l«..-ł.?a o 
k ak ęo  I rn 'eka  skon-

tkn ię tej pow odzią, m edycy odpow ie- 
dzieli na tychm iast, tłum nie s taw ia jąc  
tią  do w szelkiej w y zn aczc ie j p racy .

P tzcz c . ly  okres w ykonyw ali p o ­
wierzone 6obie obow iązki o fiarn ie  ł 
bezinterccow nie w w arunkach  b a rdzo  
ciężkich, n a ra ż a ją c  m e ty lk o  6woje 
zdrow ie, ale  częeIo naw et tycie . Docie­
ra li do punktów  n a jb a rd z ie j zagrożo­
nych, wezędzae nm sąc pom oc z pogo­
d ą  i hum orem .

P ostaw ą sw o 'ą  podczas powodzi Ko­
to M edyków  S tudentów  U niw ersy tetu  

dow iodło  wysokiego 
obyw atelsk iego sw oich

Polski  Czerwony K r z y ł  Okręg War­
szawski uv;ażal za swój obowiązek pu­
blicznie to s tw ierdzić  i podziękow ać  
tym  w szys tk im  k tórzy  oParnię p t z y  

I c zyn ili  się do  złagodzenia doli hlit-  
nich, tak ciężko dotkniętych p r z n  lot.

S o p o t  o ś r o d k ie m

polskie) myśli ekonomicznej

P .leh i*  jest instytUL ą, 
t  ę... W /cwn e, czym ?

Rozwiązanie lei gnębiącej mnie od  
duWna zagcdki  pi . y s z lo  nieoczek;wa- 
nie. Oglądałem film ,J)usze nie- 
ujarzmione’' i oto na ekranie po/a-  
tzr.l się napisu  „opracowznie i eks- 
ploatac ,a  „Film Polski"." Więc ju l  
wiem. Za/mu-ę się opracowaniem i 
eksploatacją.  A le  teraz gnębi mnie 
drugi problem.  Co robi lep ie /?

Poza lym  —  produkuje. Za to win­
niśmy mu specjalną wdzięczność.  Wi- 
d z !c l ’śm y  przec ież  Zakazane piosen­
ki“  i s ły sze l iśm y  o innym filmie d łu­
gometrażowym, zakwalif ikowanym  
przez  Radę A r ty s tyc zn ą  na szmelc.

Chociaż  — bądźm y sp ra w ’edl'wi  —  
krS hom eiraiówki i kroniki są czasem  
d  ’ onale.

R ’v czerpaliśmy clt^ba całość zagad  
pt a.

A t rnz — k i o  t o  -q s ’vd  nci? Wnio  
s'  T  z naz"’y  —  są U ludzie cezą  
cy  s ę Poza lym  — w  na/tr ksze/  
s:  .-/ części tą  n i t z l y l  zamożni. Czym  
t a  -'rszczi?

O jro m n ą  p o m o c ą  s p j - - t r ą  OJtjiu  
7 r ’"un  s ' to z-.ów dla odmiany
td św '  i j j ą ,  rep J o n i z u j ą  M i  m y ,  o-
becr.ie pom ..g ją r~ w o d i'‘ iitom.

*

rr ze s 'a ń m y  żartować. C zy  s'uden  
ci  — zgodn e z hastom ; sam go „Fil­
mu F. ’~k'cgo" — maią prawo uczest­
niczyć w  procesie odradzania się kul­
im y  „potężnym czynnikiem ksz ta ł to ­
wania której je s t  film"?

C zy  dostaną bile ty  zn iżkow e? C zy  
zaslugu/ą na nie?

BLIŹNIAK.

iskó ł wyższych. Uczniów z cenzusem  
'i-ceatryin p rzy jm u je  się na kurs watę 
• ny, s’ ąd po roku  sludió :w, przeclit) 
zą, według w yboru , na jeclon z pię- 

zlu w ydziałów  spec ja ln y ch , a m ano 
w 'cle: W ydz’r l  a rc ' te k tu ry  w -n ę trz ,  
m alars tw a  de iho raęy jn sjo , rzeźby, po 
lig rafilu  i \v tó l;'eiin 'czy . Po uim ńcze- 
niiu sz.ko'y stu d en t o trzy m u je  absolu  
lorhum du-r.e-o w ydziału , n a t m  asl 
s lu d e rc i, k tó rzy  p-n ab so lu to riu m  od 
byl roczną p rak ty k ę  w zak ładach  
w»’ a zamydl przez senal oraz w yko­
nali w yz,nacz:ną im p racę  dyplom o 
wą z rezu lta t cm eona jrm rc j dobrym , 
o trzy m u ją  dyplom  W SSP z ty tu łem  
.d y p lo m o w an eg o  p las ty k a "  z ohre 
ślcniem  specjalności.

O becnie da szkoły  uazęszcza około 
200 studen tów  ze środow iaka ro b o tn i­
czego i rzem  eślnic.zego (24 proc.), ze 
wisi (25 proc.) i ze śred  w iska  p ra cu ­
jące j imtel’g encji (ok. 45 proc.). Zada 
nia szk o 'y  są dziś lym  w ększe, że za ­
k łady  p rzem ysł we, k tó rych  p ro d u k ­
cja jest zw iązana z p rzeró b k ą  m ate 
riałów  i surow ców  k ra jo w y ch , a więc
-  p rzem ysł w łó' :en n :czy, drzew ny. ____

polik ra fi-zn y , g a lan tery jn y , p rzem ysł r ^ n i k ó w .  
ludow y o raz  rzem iosło , oczekują

doccn:"ją  zn rcz en 'e  pod 
n esie-nia poz  om  u nufczych wyr- bów 
p rz em y j'u  c r ly s ly czn c -o  i rzem lofła , : 
dążąc do leg :, by zapewm ć im zb) I 
n ’e ty l’ o na ry n k u  k ra jo w y m , lecz i 
za g ra n ’cą.

Pew ną tru d n o 'c ’ą w d z a ła łn o śc i 
Uczelni jest brak  wla«‘ito?o budynku  
<' niedoistelcczne wypoerżem ią w arsz­
tatów , w y n ika jące  z pow ojennych  
Iruiln  :óci.

W yższa Szkoła H andlu  M orskiego, 
nie p o siad a jąca  d o ty chczas w łasnego 
gm achu i k o rzy sla jąca  praw ie  przez 
2 la ta  z gościnności P aństw ow ej Szko 
ły M orskiej w G dyni, p rzenosi się w 
połow ie n re s iąc a  k w ie tn ’a b. r. do n o ­
wej siedziby w Soj ocle. Nowy gm ach 
daw na n iem iecka  „H orst W essel Sohu 
’e“, został w yre in o n 'o w an y  kosztem  fl 
m dionów  złolycti, dzięki do acji De 
' "ga lu ry  Rządu d a Spraw  W ybrzeża 
i o b e jm uje  25 sal w ykładow ych.

R ów nocześnie B .a tn ia  Pom oc Stu 
d en 'ó w  W SHM u z y sk a 'a  piękny Dom 
A kadem icki w pobliżu  Uczelni, dzięk 
życzKwości p rezy d en ta  m iasla S opo 'u  
ob. W ierzbickiego, w k tó rym  znajd ą  
pom !eszczenia studenci zam 'ejscow i.

w alenkj, w o p arciu  o ta jn y  U niw ersy 
let 7. icm Z achodnich  w W arszaw ie  « 
la 'a ch  o k u p acji. Po wyzwolen u kra 
ju . ucze ln ia  ta p rzek sz ta łc iła  się  w 
W yższą Szkołę H andlu  M orskiego z 
siedzibą w Gdyni. K ształcenie przy 
szłych ekonom istów  m orsk ich  podjęło  
grono  p rofesorów  z daw nego In sty tu tu  
M orskiego fachów "ów, p o siadających  
o-becnie w Polsce na jw iększy  au to ry te t 
w lej d z iedzin ie  ekonom iki.

Początkow e tru dnośc i o rg an izacy jn e  
zostały szczęśliw ie przezw yciężone. U 
ruchom iono  lab o ra to ria , sem inaria
pełny  trzy le in i k u rs studiów , na któ 
re uczęszcza obecnie około  600 sluden  
low. B Idiole.kę fachow ą, jeszcze nie 

i zu p eln .e  up o rząd k o w an ą , ocenia się

Plany i osiągnięcia 
Akademickie] Spółdzielni Wy dawnicze]

W  lokalu  KW . ZNMS 
lazinej 43, m ieści się

W yższo Szkoła H andlu  M orskiego na 10 000 tom ów , w śród k tó ry ch  'n ie  
jest da’szym  e tapem  rozw ojow ym  In  b rak  naw et najnow szych  w ydaw nictw  
s ty lu tu  M orskiego, spec ja lnego  wyż .zag ran iczn y ch . N aw iązuje  się rów nież 
szego stu d iu m  ekonom ik i m orsk iej, k o n tak ty  z o środkam i naukow ym i w 
k tó re  pow sta ło  dzięki in ic ja tyw ie  o b er k ra ju  i zag ran icą . Pom im o k ró tk iego  
nego rek to ra  W SHM — prof, d r  Ko okresu  pracy  Uczelnia poszczycić się

m oże szeregiem  p rac  naukow ych , jak  
„Z arys m orsk iego  p raw a handlow ego  
prof. dr. So w ińsk ego, „D okum en ty  ij  

 ̂ k a lk u lac je  w han d lu  m o rsk im " K uner 
j la o raz  szeregiem  m onografii polskich  

m iast m orsk ich . W przygotow aniu  
Pom ocy z n a jd u je  się „Z arys h isto rii go&podar-przy  u l. Że- j cie na zam ów ienie B ra tn ie j

A kadem icka  , Szkoły  im. W aw elberga „ S iM c j epa- \ czej św ia ta"  m in. inż. E ugeniusza 
Spółdz ie ln ia  -W ydaw nicza. P ow stała  linow e" K u ra ta tte ra . P onad to , w dal- , K w iatkow skiego oraz  „O gólna nauka

o p raw ie"  prof. M ieczysława P iek aro®a niedawmo, a le  już dzid w ykazać 
się  może pow ażnym i osiągnięciam i — 
szeregiem  sk ry p tó w , w ydanych, lub 
m ających  w n a jb liższe j p rzyszłości 
u jrzeć  św iatło  dzienne. Bez w ątp ien ia, 
p raca  Spółdzie ln i p rzyczyni cię w zn a ­
cznym  stoon iu  do  w yjścia z im pasu, w 
iakim  znalaz ła  6ię w arszaw ska m ło ­
dzież akad  en-inka w skutek  b rak u  pod-

S p ć łd zie ln ia  k o n cen tru je  
w sw ych ręk ach  w ydaw anie  skryp tów , 
czym poprzedn io  zajm ow ały  się  po- 
«:zczrgćł"e K '-’a naukow e i Br lrJa 
Pom oc pcze 'r 'i w arszaw skich we wła- 
*rvm  z a k r-" !e.

Do d z !ś Sp-'ld-d»l.nia w ydała  Eko- 
o o p r i "  i „Prolc-gom ena p a tm ’egicz- 
rte“ . W  r-"b liż szy m  czacie ukażą  nię 

W  z w" "zł. u z o i ję r ie m  p rzez fow n sfitęnu iąre  sk ry p ty , d z iś  już zmrl.du- 
Wei e ra  f m k r j l  w iceprzt jrln ie ,rcg a  ją -e  6ię w d ru k u : na zam ów ienie Ko- 
K om itetu  W y ’ onaw czego ZNMS 1 jcg  i g ła P raw ników  S U.W . „T eoria  n e rm "

oT»f P ię tk i i .Hisfoiria s to sunku  ko- 
nr-of. Sawickle-fo;

02 lllńa!.śW  ZfiM? 
Sitiittwslio W.tszawa

rezygnacji ze s tan o w isk a  p rz ew u ln ł-  
cząeega Ś rodow iska  W arszaw a , zwohl- J śoi-oła do  pań -tw a
je s ię  N adzw yczajne W alne Zebranie 
C z 'onkow  ZNMS - W arszawa, w celu  
wyboru Z irząilu  Środowiska, na dzień 
11.V.47 r. godz. 11, ul. M okotowska 3, 
OM 1UR, Sala konferencyjna (IV p ) .

ZARZĄD ZN M S-W A R SZA W A

na zam ów ienie ZNMS części III  i IV 
.W ytrzym ałości m ateria łów " Timo- 
•zerk i o raz  zeszy ty  IV  — V III .,Hi- 
stcilagii"! na  zam ów ienie K oła Filo- j 
zafów S U.W . „E lem enty logi^i f a r - 1 
m aln e j"  p ro f. K otarbińskiego i  wre*z-1

szym  rzucie, w ydane zostaną  m. in. 
,,F izy k a"  prof. P ieńkow skiego, „H isto­
ria  średn iow iecza" prof. T. M anteuff’-# 
i „S tatyka budow li' W  erzbi-ckiego.

Obok B ra tn ich  Pom ocy i K ół n a u ­
kow ych poszczególnych uczelni, w 
pracach  S p ó łdz ie ln i żywy u d z ia ł b ie­
rze ZNM S —  jed y n a  n a  raz ie  o rgan i­
zac ja  a tu d en ek a , k tó ra  zgłosiła  akces 
do S rM dzie ln i. N adm ien ić  trzeb a, że 
ZNM S iest r ie  ty lko  udzia łow cem  A- 
k ?d "m ;ck ie j S p ó łd z ie l" i W ydaw niczej, 
a le  jednym  z jej z a ło ty c ’?li. Ja k o  
sw ój u d z ia ł ZNMS w niósł Spółdzieln i 
w łasny lokal ; pow ielarn ię , na k tó rej 
powiela się  w ydaw ane sk ry p ty  W rzy- 
• ' ’-’e robo ty  drukrr*-V"’« w ykonuje  d la 
S p ó łd z i-ln i — Snółdz W ydnw n .W ie ­
dza". Na zakończenie w arto  w srom  
nięć, iż S pó ld z i"V ia  d e  ogranicza  się 
do w ydaw ania sk ry p 'o w : w ydaje  ona 
rów .deż (n ieste ty  na pow ielaczu) 2 p i­
sma stu d en ck ie  —  „Życie m edyczne 
i „A kadem ika". (jb ).

skiego. a u to ra  licznych p rac  n au k o ­
wych z zak resu  ak tu a ln y ch  zagadnień  
praw niczych .

Z ain teresow an ie  uczeln ią  jest o lbrzy 
nile. Na rok  ak ad em ick i 1946-47 n a ­
płynęło  ok. 3.000 zgłoszeń z całego 
k ra ju , z k tó ry ch  do egzam inu kon­
kursow ego zak w alifikow ano  ze wzgtę 
du  na w ym aganą znajom ość  2 języ ­
ków obcych tw tym  an g 'e lsk  epol na 
poziom ie n a tu ra ln y m  ty lko  500 podań 
Ten pow szechny en tu z jazm  dla spraw  
ekonom ik i m orsk ie j jest zupełnie zro- 
zum  ały  w obecnym  układzie  s to su n ­
ków. B .ak  odpow iedn ich  fachow ców  
w lej dziedzin ie, spow odow any za­
n iedban iem  problem ów  m orsk ich  na 
p rzedw ojennych  po lskich  w yższych u- 
czeln iach , pow iększen ie  ogrom u za ­
dań. zw iązanych  z gosp o d ark ą  na roz­
szerzonych  pod staw ach  now ej rz "c /y - 
w islości m orsk ie j u sp ra w icd 'iw ia  w 
zupełności pdw szc-liny  zapał k sz ta łce­
n ia  now ych k a d r  fachow ców  h an d lu  
m orskiego.

leg o  zaszczytnego zad an ia  podlęła  
się jed y n a  uczelnia lego typu  w Pol­
sce i jedna z n ielicznych w E uropie. 
Mamy nadzieję , że VVSIIM w Sopocie 
w ykonyw ać będzie nadal godnie  to  za ­
danie , s ta ją c  się głów nym  ośrodk-em  
po lsk iej m yśli ekonom icznej nad  o d ­
zyskanym  B ałtykiem , (ps)

W modelarni Wyższe) Szkoły Morskiej

N O W I N Y

LI f BRACKIE
v

M łodsi adepci W yższe j S zk o ły  M orsk ie j, w  pracach nad  
s ta tk ó w , uzupełn ią  sw e  w iadom ości zaw odow e.

m odelam i
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Łańcuch Cegiełek 
na Socjalistyczny 
Ośrodek Szkoleniowy
im. St. Dubois

Dzisiaj nocujemy nowe zgłoszenia 
do „Łańcucha" OMTI K. Sprawa roi- 
budowy tego wspaniałego Ośrodka 
budzi coraz żywsze i powszechniejsze 
zainteresowanie wszystkich socjali­
stów t przyjaciół PI’S. Wiemy prze­
cież Wszyscy doskonale, że od warto- . . . , , . . . .
fe t młodzieży zależy cała przyszłość ^ Sia ’ f ™ 2, * * * * *  , r ° z‘wija i udoskonala produkcję, za-

Dziwne dzieje fabryki „F raget"
Kapitalista chce zniszczyć dorobek

PPS-owskiej spółdzielni pracy
Wszystkim znane są wyroby rbotnicy, zniszczeni podczas powsta- 

srebrne i platerowane Frageta, któ jnia, nie mieli wystarczającej odzie-
rymi przed wojną nasycony był ry 
nek krajowy. Obecnie słyszy się o 
fabryce mało, ale nie znaczy to, aby 
zniknęła w zawierusze wojennej, 
jak wiele innych. To, że istnieje

Polski, dobrobyt obywateli poprze* 
przyśpieszenie awansu społecznego

Tow. Wróblewski Zdzisław wpłaca
10.000 zł. 1 wzywa tow. tow. Jana Mu­
laka, Teofila Głowackiego, Turaja 
Kazimierza.

Tow. Krysanka Halina wpłaca
10.000 zł. i wzywa tow, tow. Józefa 
Salcewieza, Ćwika Tadeusza.

Tow. Jerzy Beldoch wpłaca 3.000 
*ł. I wzywa tow. łow. Wojciecha Wo­
jewodę, Józefa Machno.

Tow. Adam Augustynowicz wpłaca
5.000 zł. i wzywa tow. tuwr. Wawrzyń­
ską Wandę, Zygmunta Zaborskiego, 
Dr. Włodzimierza Tarło, Wieteskę 
W ładysława, Tadeusza Jasinka, Kazi­
mierza Gaszewskiego, Mjr. Rodowicza 
Stanisława.

wdzięczać należy przede wszystkim 
starym pracownikom, towarzyszom 
z PPS, którzy krótko po wyzwole­
niu stolicy przybyli na jej gruzy j 
pierwsze kroki skierowali ku swe­
mu zakładowi pracy.

Pionierska praca
Pierwszym, którzy 

teren zakładu w dniu
przybyli na

ży, mieszkali kątem u obcych, albo 
w doprowadzonych jako tako do po 
rządku dziurach. Warunki aprowi- 
zacyjne były katastrofalne. W tym  
najcięższym dla siebie okresie 14- 
osobowa załoga zwróciła się do ba­
rona Rosena, jednego ze współwła­
ścicieli, który się w międzyczasie 
ukazał, z propozycją zawarcia po­
rozumienie. Chodziło o to, aby roz­
porządzając siłami roboczymi z je­
dnej strony, a pieniędzmi barona 
z drugiej, doprowadzić fabrykę jak 
najprędzej do stanu produkcyjno­
ści. Baron oświadczył wtedy robot­
nikom, że cała ta fabryka funta 
kłaków nie warta, że nic go nie ob-

22 kwietnia i enodzi, że nie wierzy żebv tu kie- 1945 roku przedstawił się rozpacz- L  ś jakie ko}o £  y z
Lwy widok. Ze wszystkich kątów |jest rolniki a nie metalowcem 
ziało potworną rurną. Starzy, wy- |Fabryka nie przedstawia z,atem do­
trwali w pracy PPS-owcy me zra- nie żadTlej wartości 
zili się jednak. Zaczęli od oczysz­
czania terenów i wydobywania spod 
zwałów gruzu zardzewiałych długo 
trwałym leżeniem maszyn. Praca 
szła powoli. Brakło pieniędzy. Ro-

WYŚCIGI KONNE NA SŁUŻEWCU
Otwarcie sezonu w io s e n n e p  
w niedzielę dnia 11 maja r. k
p o c z ą t e k  o tg. 15-ep

Dojazd tramwajami Nr 12, 13 i 19 oraz specjalnymi autobusami 
z pi. Zbawiciela.

W i a d o m a ś c i  s p o f t f o a g / e

Legia — S.K.S. 5 :4  (1:3)
Zwycięstwo Legii wisiało na włosku

■ W czorajsze zawody piłkarskie o mi- 
iftrzostwo klasy „A“ rozegrane na bo­
isku przy ui. 11 Listopada na Pradze, 
między WKS Legia a SKS, omal nie 
śakończyły się sensacją grubszego k a ­
libru. Oto 10 m inut po pauzie SKS pro 
iwadził 4:1 i kibice Legii położyli już 
krzyżyk na wynik uw ażając, że tym 
razem dwa punkty Legii niechybnie 
uciekły. Nie stracił tylko nadziei tre ­
ner Legii Dembicki, który znajdując 
się na posterunku, tj. na linii aulojwej, 
zagrzewał swoich pupilów  do nieustan 
uej walki, udzielając im pożytecznych 
wskazówek. W rezultacie Legia, która 
W pierwszej połowie gry m iała bardzo 
słabą obronę i niezdecydowanych 
Strzelców, po utracie czw artej bram ki 
wzięła się do roboty i w ciągu k ilku­
nastu minut nie tylko wyrównała, ale 
różnicą jednej bram ki uzyskała zwy­
cięstwo.

Legii brak  było wczoraj kierow ni­
ka napadu Górskiego, którego w p ier­
wszej połowie zastąpił W aśko oraz 
.W aksmana w obronie. Drużyna SKS

mile rozczarowała. Alak prowadzony 
przez doskonałego W ierzchuckiego 
szybko zdobywał pole i gdyby współ- 
gracze W ierzchuckiego posiadali więcej 
odwagi w podejściu do piłki i celno­
ść strzałów, byliby już w pierwszej 
połowie mogli uzyskać co najm niej 
podw ójną ilość bram ek. Również i po 
przerwie napad SKS dość często prze 
ryw ał się pod bram kę Legii, ale za­
brakło mu umiejętności strzelania. 
Bramki dla SKS zdobyli: Burzyński z 
karnego, Tomasiewicz z wolnego rzu­
tu' z 16 m oraz dalsze dwie W ierz - 
cłiucki. Dla Legii pierwszą bram kę w 
10-ej minucie W aśko, następnie po 
przerwie w 20 minucie Szczurek, z ko­
lei Szymański, następnie Cyganik z rzu 
tu karnego i Szczurek strzałem w słu­
pek, skąd piłka odbiwszy się weszła 
do siatki. Bramkarz SKS mimo pusz­
czenia 5 bram ek był dobry. Jego vis a 
vis — Andrzejkiewicz, był znacznie 
słabszy.

Sędzia zawodów wiele przeoczył, 
Publiczności ponad 1000 osób. (Ltn)

Pierwsza partia Anglików
wylądowała wczoraj na Okęciu

Robotnicy jednak nie zrezygno­
wali. Wobec braku pieniędzy pra­
cowali po 3 — 4 tygodnie bez za­
płaty, w tej świadomości że pracu­
ją dla siebie, że wypracowują so­
bie własny swobodny warsztat 
pracy.

Skgd taki wyrok
j Dziś, gdy jedyna w Polsce fabry- 
jka tegb typu pracuje pełną parą,
I gdy obsługuje instytucje państwo- 
jwe i miejskie, gdy ma zamówienia 
•z zagranicy, właściciele przypom­
n ie li sobie o jej istnieniu i drogą 
j pewnych kombinacyj uzyskali re­
prywatyzujący wyrok sądowy. Nic 
dziwnego, że robotnicy są rozgory­
czeni. Twierdzą rozpaczliwie, żenie 
wpuszczą nikogo z właścicieli na 
teren fabryki, odbudowanej przez 
siebie w  ciężkich warunkach i dłu­
gotrwałym trudzie. Właściciele nie 
wiedzą, a właściwie nie chcą wie­
dzieć o przemianach na terenie fa­
bryki. Nie obchodzi ich to, że ro­
botnicy zawiązali „Spółdzielnię pra 
cy dla produkcji, rozdziału artyku­
łów metalowych „METAL" Spółka 
z odpowiedzialnymi udziałami", że 
każdą wydobytą spod zwałów gru­
zu maszynę okupili ciężkim wysił­
kiem, że wyremontowali ją 1 kon­
serwują za własne pieniądze, że 
przez pół roku każdy z załogi ro­
botniczej pracował codziennie o go 
dzinę więcej, bezpłatnie, w celu ra­
towaniu majątku fabrycznego. A 
przecież, gdyby nie ich wysiłek, 
wszystkie prasy, szlifierki walce 
byłyby dzisiaj bezużytecznym szmel 
cem.

Do czasu otrzymania energii ele­
ktrycznej praca w fabryce prowa­
dzona była z konieczności bardzo 
prymitywnymi sposobami. W tym 
okresie każdą sztukę szlifowano 
szmerglem w ręku, srebrzono w ką 
pieli galwanicznej przy użyciu aku 
mulatora, który pracował trzy dni, 
a przez resztę tygodnia znajdował 
się w ładowaniu.

Elektrownia początkowo nie chcia 
ła słyszeć o rozpoczęciu robót in­
stalacyjnych, ponieważ na całej uli­
cy Elektoralnej, przy której znaj­
duje się fabryka, nie ma ani jedne­
go zamieszkałego domu. Ostatecznie 
jednak robotnicy wywalczyli to, że 
mają siłę i światło, postawili bo-

[wiem elektrownię wobec faktu do­
konanego: długie dni poświęcili na 
wykopanie rowów dla doprowadze­
nia kabli. Tylko dlatego słychać 
dzisiaj w fabryce szum silników 
elektrycznych i transmisyj.

Założoną Spółdzielnię Pracy za­
rejestrowali robotniey w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego i 
Związku Rewizyjnym Spółdzielni 
R. P. Zdawałoby się, że wszystko 
jest- w porządku. Ale Spółdzielnia 
ehociaż istnieje faktycznie, nie jest 
prawnie uznana, nie dopełniono bo­
wiem formalności przejęcia fabry­
ki. Pozwoliło to starym właścicie­
lom znaleźć punkt zaczepienia. Na 
tej podstawie uzyskali właśnie ów 
krzywdzący robotników wyrok.

Laureaci Ogólnopolskiego Konkursu
Artystycznych Zespołów Świetlic

Amerykański" właściciel
W Centralnym Zarządzie Prze­

myślu Metalowego ►— na Puław­
skiej 1 — starano się wzruszyć ro­
botników (w imię czego?) losem 
księcia Józefa Swiatopełk - Mir- 
skiego (dawnego właściciela), któ­
ry nie ma z czego żyć. Mieszka w  
Ameryce. „Dlaczego w Ameryce?" 
— pytają robotnicy. Po wyzwoleniu 
Polski — już po zakończeniu woj­
ny — znajdował się w Paryżu. Dla­
czego wyjechał stamtąd do Amery­
ki, a nie wrócił do Warszawy, tego 
nie potrafią robotnicy zrozumieć i 
tym bardziej dziwne wydaje się 
im jego zainteresowanie odbudowa 
ną przez nich fabryką.

Przez okres roku fabryka podnio 
sła wydajność, zwiększyła personel 
(obecnie pracuje 28 osób). W naj­
bliższym czasie planuje się urucho­
mienie walcowni, powiększenie dzia 
łu tłoczni o nowowydobyte maszy­
ny, rozbudowę działu galwanizacji 

Czy tym wszystkim ktoś się in­
teresował? Czy wzięto podane fak­
ty pod uwagę przy ferowaniu wy­
roku?

(b w )

Główny Sąd Konkursowy nagrodził 
następujące zespoły, biorące udział w 
I-szym Ogólnopolskim Konkursie A r­
tystycznych Zespołów Świetlic Związ­
ków Zawodowych.

W  kiomkurencji orkiestr symfonicz­
nych: 1) H uta „Pokój" —  Nowy By­
tom, 2) H uta „Bankowa" — Dąbrowa 
Górnicza, 3 | K opalnia — Jaw orzno. 

W konkurencji orkiestr salonowych;
1) ZZG — W ałbrzych, 2) PRZZ — 
Bochnia,

W  konkurencji orkiestr mandolioi- 
6tów: 1) Kop. „W ujek" — Katowice,
2) PZPB —  Częstochowa, 3) huta ,,Fo- 
kó j" — Nowy Bytom.

W  konkurencji chórów męskich: 1) 
ZZK — Poznań, 2) Kop. Soli —  Boch 
rnia, 3) ZZK —  Lublin.

W  konkurencji chórów mieszanych:
1) huta „Florian" —- Świętochłowice,
2) kiop. „Emma" — Radlin^ 3) MZK— 
W arszawa.

Dubieńska
skazana
na trzy lata więzienia

W yrokiem Sądu Okręgowego w 
Krakowie skazana została na karę 
trzech lat więzienia Wainda Dufiień- 
ska, b. m istrzyni Pol-siki w  tenisie ł 
florecie, za zgłoszenie swej p rzyna­
leżności do narodu  miemiecikiego w o- 
kresie okupacji.

W  konkurencji chórów mieszanych z  
orkiestrą: 1) ZZG —  W ałbrzych, 2) 
huta „Laura" — Siemianowice.

W konkurencji zespołów tanecz­
nych: 1) huta „Pokój" —  Nowy By­
tom, 2) kop. „Śląsk" — Chropaczów, 
3) PZ Umund. — Poznań.

W konkurencji zespołów tea tra l­
nych: 1) MZK — Łódź, 2) PZPB Nr. 
3 — Łódź, 3) PZFB Nr. 1 — Łódź.

W  konkurencji regionalnych wido­
wisk ludowych: 1) Zw. Zaw. Prac. Le­
śnych —  Zakopane, 2) F-ka Odzieży 
w Jarocinie i Śląskie Koleje E lektr.—■ 
Gliwice, 3) PZPB Nr. 1 —  Łódź. 
W konkurencji inscenizacji pieśni i u- 
twwów poetyckich: 1) F-ka Sygnał. 
Kolej. — Bydgoszcz-, 2) F-ka „Altes- 
6e“ —  Kraków 3) Państw. F-ka W a­
gonów —  W rocław. W  konkurencji tea 
trów sam orodnych: 1) kop. „M odrze- 
iów" —  Niwka, 2) Gazownia — Łódź, 
3) Mi-cisk, Kolej. E lek tr. — Kraków. 
W  konkurencji m ontaży scenicznych:
1) Przem. L niarski —  Krosno.

W konkurencji zespołów recytacyj- 
nych: 1) Przem. Lniarski —  Krosno,
2) Zakłady Żyrardowskie. W  konku­
rencji solistów recytatorów; 1) Men- 
celówna —  W rocław, 2) Kuźniarka —= 
Łódź, 3) Bonieck- Pab-ianlce.

Ponadto Sąd Konkursowy wyróżni? 
31 zespołów oraz ocenił pracę i uzdo! 
nieciła 8-u solistów — instrum entali­
stów i wokalistów.

Laureaci otrzym ali liczne nagrody 
i dyplomy.

Akcja przeciwepidemiczna 
rozpoczęła się

Naczelny Komisariat d,0 W alki z 
Epidemiami przy M inisterstwie Zdro­
wia rozpoczął z dniem  1 ma j i  na te ­
renie całego kraju  zorganizowaną ak ­
cję szczepień ochronnych przeciw o- 
spie, durow i brzusznemu oraz błonicy.

Dla zwalczania m alarii uruchomio­
no z dniem 1 m aja stację przeoiw-ma-

ściach: Magnuszewie (woj. kieleckiej, 
Nieiporę-dzie i M arkach (woj. warszaw­
skie), w Szczecinie, Elblągu i Gdań­
sku.

Dnia 20 bm. odbędzie się w Mini­
sterstwie Zdrowia odpraw a wojewóds 
kich Komisarzy do W alki z ' Epide­
miami, poświęcona zagadnieniom

laryczmą w następujących m ie js c o w o -  zwalczania c h o r ó b  zakaźnych.

P o l s k a  W e n e c ja "  n a d  Prosną
Jeden dzień ui Kaliszu

ROBOTNIKA”)(KORESPONDENCJA WŁASNA
Kalisz, w  maju.

Już  w pociągu dow iaduję się od 
współtowarzyszy podróży, że K a!.6Z, 
w którym  ostatn i raz byłam  na parę 
lat przed wojną, nie jest praw ie zni­
szczony. Druga w ojna światowa oka­
zała się więc d la  K alisza o wiele ła ­
skawsza, niż pierwsza, k tóra zostawiła 
po so-bie blisko 500 spalanych domów 
i wiele fabryk. M iasto musiało się po 
tym odbudowywać aż do roku 1933.

„CALISSI"

Kalisz leży na szlaku kolejowym Po­
znań —  Łódź, w południowo wschod­
niej części województwa poznańskie­
go-

Przed wojną Kalisz nazywano „pol­
ską W enecją". W yrósł on bowiem na 
dwóch wyspach, utworzonych na rze­
ce Prośr.ie, rozw idlającej się i prze­
cina jącej miasto trzema kanałami. Na 
wzniesieniach, uformowanych między 
korytami odnóg rzeki wznosi się głów-

W czoraj przed południem  wylądo­
wali na Okęciu dwaj czołowi tenisiści 
angielscy, M ottram  i Paish w tow a­
rzystw ie trenera  m jr. Maskell. Goście 
angielscy zapytani o  Tłoczyńskiego i 
Spychałę oświadczyli, że radziby byli, 
gdyby ci nie przyjechali, jednakowoż 
Tłoczyński zapew nił ich, że dołoży 
wszelkich starań , żeby przyjechać.

Prawdopodobnie przybędzie on w so 
bolę z pozostałym i członkam i ekipy 
angielskiej. Anglicy w dalszym ciągu 
oświadczyli, że obaw iają się o wynik 
spotkania. Mają zam iar trenować bez 
wytchnienia i nawet ubiegłej nocy tre ­
nowali na krytym  korcie w Berlinie, 
oczekując tara na samolot.

Konłynenł-Holandlo 2:1 (2:0)
Holender strzelił obie bramki

W  Rotterdam ie odbyło się spotkanie 
reprezentacji K ontynentu przeciwko re 
prezentacji Holandii, wzmocnionej kil­
ku zawodnikam i innych państw. Mecz 
zakończył się zwycięstwem kontynen­
tu w stosunku 2:1 (2:0). Obie bramki 
dla Kontynentu zdobył W ilkes (Holan

dia) grający na lewym łączniku. Po 
zakończonym meczu w ybrano 16 p ił­
karzy, którzy rano odlecieli samolotem 
do Szkocji. Ostateczny skład Konty­
nentu na mecz z Anglią ogłoszony bę­
dzie w przeddzień spotkania.

Bieg Mfsredowy
11 m aja w  Warszawie

W niedzielę 11 m aja o godz. 10 ra ­
no odbędzie się w W arszawie główny 
bieg narodow y dla wszystkich finali­
stów biegów łódzkich. Bieg odbędzie 
się o g. 10 przed wyścigami molocy- 
klowymi na dystansie około 5.500 me­

trów. 1 rasa prowadzić będzie ulicami: 
Al. Stalina, Piusa, Górnośląską, My­
śliwiecką, parkiem Sobieskiego przez 
Łazienki na Al, Stalina. Dla zwycięz­
ców wyznaczono szereg cennych n a ­
gród. (Ltn)

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowe Zjednoczenie W ytw órni M ateriałów Budowlanych w W ar­

szawie przy ulicy Górnośląskiej 45, pawilon 18, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie odbudowy bocznicy kolejowej w W arszawie.

Ślepe kosztorysy i warunki techniczne można otrzym ać w Siedzibie 
Zjednoczenia od godz. 10— 14.

O ferty należy składać w Siedzibie Zjednoczenia do godz. 12 dnia 19 
m aja  1947 r.

W adium  w wysokości 2 proc. sumy oferowanej winno być wpłacone 
w Kasie Zjednoczenia.

O tw arcie ofert dnia 19 maja o godz. 12.
Zjednoczenie zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta i prawo 

uniew ażnienia przetargu bez ponoszenia z  lego tytułu jakichkolwiek od­
szkodowań. 5012

Odbudowa portu w  Szczecinie
postępuje naprzód

Wg. danych Ministerstwa Komuni­
kacji w bieżącym roku Szczecin mo­
że przyjmować 12 pociągów na  dobę, 
co umożliwi przeładunek obliczony w 
pełni 1.700.000 ton. Sam port jest 
już w dość szerokim zakresie p rzy ­
gotowany n a przyjęcie towarów. Łącz 
na pow ierzchnia magazynów wyremon 
towanych wynosi 35 tys. m. kw. W 
najbliższym czasie m ają być gotowe 
dalsze magazyny o powierzchni 30 ty­
sięcy m. kw.

Zdolność przeładunkow a dźwigów 
wynosi ponad pó ł milioma ton rocz-

Nieco później przew iduje się montaż 
dźwigów zakupionych z demobilu, 
Czynione są usilne starania o dozbro­
jenie poszczególnych nabrzeży portu 
szczecińskiego. Pew ną pom ocą będą 
przygotowane urządzenia przeładun­
kowe mniejszego typu, jak dźwigi ko 
lejowe i transporlcty taśmowe. Nie­
które nabrzeża dostosowane są do 
przyjm ow ania drobnicy, k tóra jest 
przeładowyw ana praw ie wyłącznie 
wimdamj okrętowym i.

Szczecin jest także bazą przeładun­
kową dila drzewa i  paliw płynnych. 
Czynne urządzenia zaspokajają już wnie. Montowane są dodatkow e dźwigi 

pochodzące z reparacji. Uruchomienie 1 dużej mierze istniejące potrzeby, 
ich spodziewane jest w połowie b. r.

Okazyjnie tanio! >;•z U71 z f u t r y n a m i  
! e p k a  p o d ł o g o  iu a, 

listw y ozdobne do ram

W arszawa, Kopernika 4
Przetarg nieograniczony

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dostawę w term inie 1 miesiąca od dn ia  otrzym ania zam ó­
wienia 1.500 szt. fartuchów  gumowych lub brezentowych dla kobiet, p ra ­
cujących przy myciu butelek.

W szelkie inform acje oraz wzór w ykroju otrzym ać można w godzinach 
10— 13 w Dziale Zakupów D.P.M.S. w W arszawie, ul. Leszno 1 (II p., 
pekój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać na­
leż} w Kancelarii Dyrekcji (I p., pokój 111) do godz 10-ej dn 21 m aja 1947 r.

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11-ej.
W  ofercie należy podać:
a) m ateriał, z którego będą zrobione fartuchy, załączając próbkę mate­

riału ;
b) cenę jednostkow ą loco Magazyn Centralny D.P.M.S. w Warszawie, 

nl. Ząbkowska 27/31.
Kwit wadialny na zł. 20 000.— należy załączyć do oferty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze- 

taigu i podział zamówienia na kilku dostawców* 6521

oa część miasta, reszta rozpostarła się 
na zboczach obszernej doliny, będącej 
korytem spławnej niegdyś Prosny. 
Przez daw ny „C ałissi", o którym 
wspomina historyk rzymski prow adził 
szlak wodny do Bałtyku, po którym 
płynęły rzym skie wyprawy handlowe 
po cenny bursztyn.

ZADRZEW IENIE -  KW ESTIA 
ZDROWIA

Samo miasto oddalone jest o dw a­
dzieścia minut drogi od zabudowań 
stacyjnych. Ponieważ autobus miejski, 
jedyna kom unikacja „odszedł" —  jak 
ktoś poinformował — przed paru  mi­
nutam i, a  dorożkarz żądał jedynie „3 
złote", zdecydowałam  pójść na pie­
chotę. Chociaż zapadł już mrok, a  zda­
ła od siebie ustawionb latarn ie  rzuca­
ły  mdłe światło, droga nie by ła  ucią­
żliwa — polerowana nawierzchnia cho­
dników w iodła bezpośrednio do śród­
mieścia.

Wiele obiecywałam sobie po dniu 
następnym, Spotkała mnie jednak 
przykra niespodzianka. Rzęsisty deszcz, 
k tó ry  pada ł od rana  i straszna wichu­
ra  nie pow strzym ały mnie co praw da 
przed zwiedzeniem miasta, ale zmusi­
ły do pozostania w domach prawie 
wszystkich mieszkańców. Czyściutkie 
ulice świeciły pustkami. ♦

W  gmachu Zarządu Miejskiego, k tó ­
ry  znajduje się w sercu m iasta znala­
złam ciekawe plany sprzed kilkuna­
stu  lat. Modele nowych, projektow a­
nych gmachów, otoczone były  gęsto 
drzewami { zielonymi skwerami.

Ja k  mnie poinformowano zadrze­
wienie Kalisza jest kwestią „życia 
śmierci" mieszkańców. Dla miasta, po 
łożonego tak , jak Kalisz, na nizinie, 
podniesienie stanu zdrowotnego mie­
szkańców uzależnione jest przede 
wszystkim od zalesienia okolicy. D la­
tego też obecne plany obejm ują mię­
dzy innymi zgęszczenie drzewostanu. 
Ludzie, którzy  spędzają pół dnia w 
zakładach p racy  — a przem ysł ka li­
sk i reprezentow any jest przez kilka 
większych i kilkadziesiąt mniejszych 
fabryk — są bardziej skłonni do cho­
rób.

Niemcy w czasie okupacji zasypali 
jedno z kory t rzeki, obecnie więc za­
łożone zostaną tam traw niki.

W ały, ciągnące się wzdłuż rzeki 
wyglądają na pozór bardzo solidnie. 
Podobno są one w złym stanie i ty l­
ko dzięki saperom  i harcerstw u Kalisz 
uniknął w tym roku klęski powodzi. 
Regulacja rzek i należy również do je ­
dnej z palących kwestii. Most przy ul. 
Balbiny — jeden z kilkunastu, łączą­
cych miasto —  został wysadzony w 
czasie walk. Jego napraw a będzie 
wkrótce aktualna.

Sprawa się wyjaśniła, gdy stwierdzo- 
no, że wielu jeszcze ludzi zajm uje je­
dno duże, lub dwa, czy nawet trzy 
mieszkania, m eldując w nich „martw® 
dusze". Zarząd M iejski powołał już 
komisję mieszkaniową, k tóra w k ró t­
kim czasie zamierza uzdrowić rad y ­
kalnie panujące stosunki.

Jeszcze jest jedna sprawa, która le­
ży bardzo n a  sercu ojcom miasta. 
Bezrobocie.

Istnieje w Kaliszu pewna kategoria 
ludzi, zdolnych do pracy, a le którym  
nlie odpowiada ofiarow ana praca. Ni* 
m ają oni również ochoty wyjechać na 
ziemie zachodnie. K orzystają częścio­
wo z opieki miejskiej, częściowo tru ­
dnią się handlem, k tófy  właściwie na­
zwać trzeba spekulacją.

Ten element jest z punktu widzenia 
gospodarczego i społecznego nader 
szkodliwy i warto byłoby u jąć go w 
silne karby.

Wanda Słrzałhowsha.

WYDZIAŁ I  CYWILNY Sądu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza, że wpłynął 
do tegoż Sądu pozew Józefa Gołaszew­
skiego przeciwko Emilii - Lucynie Goła­
szewskiej o rozwód oraz, że dla niezna­
nej z miejsca pobytu Emilii - Lucyny Go­
łaszewskiej został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Floriana Janczew­
skiego zam. w Warszawie, przy ul. W a­
lecznych 10. 660S

OGŁOSZENIA DROBNE
BUCHALTERÓW z praktyką i pomocnika 
zaangażujemy natychmiast. Zgłoszenia o- 
sobiście z ofertami. Państwowe Zakłady 
i W arsztaty Samochodowe Warszawa, 
Chmielna róg Wielkiej (baraki) Wydział 
Personalny,_____________  6597
MASZYNY pisania, liczenia, kupno — 
sprzedaż. J. Józefowski, Mokotowska 24.
LODÓWKI — Chłodnie elektr. Kupno — 
sprzedaż. J . Józefowski, Mokotowska 24. 
_______  6627
ODKURZACZE — Froterki elektr. poleca 
J . Józefowski, Mokotowska 24.

„MARTWE DUSZE" I... BEZROBOCIE

Jeśli w rozmowach z mieszkańcami 
można usłyszeć zdania, że w Kaliszu 
panuje głód mieszkaniowy, mimo woli 
trzeba się zastanowić, jakim sposobem 
tak  się dzieje. Ilość mieszkańców spa 
d ła  przecież z 80 tysięcy do 60-ciu.

SI*B wzywa wszystkich, którzy w grud­
niu 1945 roku pracowali w SPB w W ar­
szawie, a którym  przysługują punkty 
premiowe i nie zostały przez nich zrea­
lizowane, aby w terminie nieprzekraczal­
nym do dnia 31 m aja 1947 roku zgłosili 
się po ich odbiór (Magazyn SPB. W ar­
szawa. Szpitalna n r 8, godz. 8—15). We­
zwanie to dotyczy również pracowników 
podprzedsiębiorstw SPB z tego okresu 
czasu. Po upływie tego term inu niezgło- 
szenie się zainteresowanych uważane bę­
dzie przez SPB za zrzeczenie się przez 
nich pretensji z tego tytułu.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakua­
cyjną, świadectwo szkolne, Migóra Feliks. 
 ___________  6592
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejo­
wy PK P, Ryczałek Genowefa. 6596

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
Legitymację Zw. Uczestników W alk o 
Niepodległość i Demokrację, odcinek mel­
dunkowy, legitymację b. jeńca wojenne­
go, W iktor Śliwiński, Krechowiecka 6
m - 34. _______________________________ 6598
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra­
cji RKU WLochy, Wiśniewski Zdzisław.

6607

ZGUBIŁAM dowód osobisty, legitymację 
służbową nr 1060 z prawem zniżki kole­
jowej, Szymańska W iktoria, S.S. Felicja­
nek, fotografia zakonna, 6589
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flf PARTII
Zebranie inauguracyjne

Rady Gospodarczej
przy stołecznym Komitecie PPS

Gospodarka domów pod opieką WAN

mymaga szybkiej reformy
Trudno uwierzyć, źe  to 
dzieje się w  Warszawie

niedzielą, drun 11 mc. "a uguracyjne Rady Gospodarcze!
1947 roI:u w  Sali O dczytovej 
I :uzeum N arod ow ego , o  god

przy Stclecznym  K om itecie PTS 
Porządek obrad bodzie dorę-

Nie jesteśmy zresztą jedynym pismem, 
które wskazywałoby na smutny ełaa 
w jakim znalazły się domy bodące w 
Zarządzie Wydz. Admlnfetr. Nieruch. 
Niestety, nic się tu dotychczas nie 

i zmieniło, natomiast cały 6zereg co- 
. wych faktów wskazuje, że le.kceważe- 
In'»e tego zagadnienia może stać cię

I groźne w skutkach. Twierdzenie to nie 
jest gołosłowne. K onferercja komen­
dantów komisariatów M O . w War-

., . . . . .  6zawie, która odbyła 6ię 30 kwietnia,
. . . .  , , f N? ^ a t y p r u g r a . n  składają s,ę re- na której m. in. Mnawiamo ,e 6prawy,

K a.owa Konferencja działaczy arty- fera y dyr. C.I k. ob. A. Jabłońskiego fkreśIiła pa^ ją„  w /omar\,
stycznych OMT UR w Socjalistycznym (na lemaly .Sztuka samorodna" i „Wy będących M  zarzą.dem W AN jako

ohowawcze znaczenie prac arty* lycz-( !Zagra ia jące  z,drowill pvlbI cznelnu , 
nycn low  M Czerwińskiego „Teatr b ^ p i e ^ ^  • 
ochotniczy w ruchu robotniczym". c , 
iow. nacz. Zyglera „Przygotowanie 5 / 2 n  S a n i t a r n y  
młodzieży robotn czej' ako konsumen- j Poniżej wszelkiej krytyki znajdują 
tu sztuki", low Kowa’czykowej, kier. się urządzenia sanitarne: brak prymi- 
Centr. Poradpi Sw'ellicowej „Prace tywnych śmietników, w w i e l u  domach

10 tej, odbędzie się zebranie in a - ' czony na sali

O t i t ł s c z e  ć r t y s t y e t n i  OM TUR
Ł o n f e r u j ą  u i  O l i r o c k u

cych na celu poprawę stanu san itar­
nego i dbałość o bezpieczeństwo i po­
rządek.

Ponieważ istnieje okólnik wydany 
przez prez. miasta, zakazujący karania 

O domach administrowanych przez | WAN na porządku dziennym. Klat- poszczególnych adnurćc trat arów za 
WAN pisaliśmy już niejednokrotnie, ki schodowe z reguły 6ą ciemne Do- uchylanie 6ię od wypeł. ia a 'a  obowią-

my pozbawione bram j ogrodzeń, u- żujących przepisów administracyjnych, 
łatw iają grasowanie przestępcom. W sanitarnych i zarządzeń władz M O. 
całym szeregu domów stwierdzono, u- przeto w tej sy tuacji s ta je  się aktual- 
krywanie się podejrzanych osobników nYm pytanie, jak władze m il’cyjne ma- 
i istnienie przeróżnego gatunku melin, ją na powyższy 6taa reagować i kto 
Sprzyja temu niesumienne i mena leży- za tolerowanie tych zaniedbań ma po- 
te prowadzenie ksiąg meldunkowych, nosić odpowiedzialność.
Mało interesujący się tym wszystkim i Na pytanie to ma znaleźć odpo- 
adm inistratorzy mieszkają z reguły da- w irdź — Komisja Bezpieczeństwa 
Irko poza W arszawą i zjaw iają się STRN — do której zwrócił się w tej 
tylko sporadycznie. Nie chcąc zaś na- , sprawie kmdt. M O, m. st. Warszawy

W  dniu 8 mała otw arta zosla 'a i

O • ik u  Szkoleniowym w Otwocku 
K onferenca będzie trwała trzy dni 
tj. 6, 7 i 8 m aja i ma na celu zakiy- 
w 'zowan e om 'urow ych sekcji arly 
stycznych na terenie całego kraju.

nejirezcnlasyjny
chór CK W PPS
przy m:i e zgaszenia
w clniecS prób

S ta łe  p ró b y  rep re z e n ta c y jn e g o  
c h ó ru  m ieszanego  GXIW FF3, odby­
w a ją  się w  pon iedzia łk i o  g o iz . 
18 ej (zespół m ęsk i) .

W d n iach  tych  i godzinach  p rz y j­
m o w an e  są  rów n ież  d a lsze  zg łosze­
n ia .

Kinuinikat WK PPS
Worszaua

irtyslyczne w świetlicy". nie ma wcale ustępów Przepełnione
Poza referatam i odbędzie s!ę dy- szamba*- wylewają się na ulicę, oraz 

skusja na tema! urządzania akademii zalewa;ą często piwnice, gdzie prze- 
l obchodów. cieź nierzadko mieszkają ludzie. St~n

Na zakończenie konferencji wystąpił ten wobec zbliżających ©i* upałów 
zespół arlyslyczny KO OMTUR ,.Czer- grozi wybuchem epidemii, 
wona Sztafela pod kierom nici wcm Br-ik numerów oświetleniowych jest
«ow. M Czerwińskiego. zjawinki-em, które je^t w  domach

80 milionów książek
w y drukow ano  po  wojnie

W  ra m a c h  Ś w ię ta  O św iaty , łćdz- p la rzy . S am e  ty lko  P ań stw o w e  Za- 
k ie  K oło Z w iązku  K sięg a rzy  Pol- k ła d y  W ydaw nictw  S zkolnych  wy- 
skich , w  sa lach  Z a rząd u  M ie jsk ie - ' d a ły  do te j chw ili 20 m il. egzem - 
go, u rząd z iło  p ie rw szą  ogólnopol- p la rzy  podręczn ików  szkolnych , 
sk ą  w y staw ę  „P ow o jenne j K siążk i

rażać się na ataki lokatorów, żądają­
cych napraw i koniecznych remontów, 
próbują adresy swe irk  o jjb a rd z 'e j 
zakonspirować Nic więc dziwnego, te  
w tych warunkach funikcja dozorcy nie 
opłaca się — zwłaszcza gdy porcja 
wisi ciągle pod znakiem zapytania. 
Rzadko też w domach WAN można 
spotkać wywieszony w bramie aktual­
ny spis lokatorów.

Sytufc;a — na pozór
— bez wy-icia

Ogólnie wszystkie prawie domy ad- 
mir,istro wane przez WAN

— płk. Konarzewski. (Rs).

Sprawnie i szybko
r d z  e  p r a c a

Ochotmczycti Baialiorój
W czoraj o godz. 8-ei Batalion 

O dbudow y rozpoczął nracę nad 
przebiciem arterii północ —  po­
łudnie.

O ddz:ały m łodych robotni­
ków „zlikw idow ały” już ni-erral 
całkowicie, dz pki dobrze zorga­
nizowanej i prowadzonej z w iel­
kim rozmachem pracy gruzowi- 
nka na rogu ul. Franciszkańskiej 
i N alew ek, przedłużane o ok rło  
50 mtr nrzebijaną przez tereny 
b. getta arterię.

W  pierwszym dniu m łodzi 
chłopcy pokazali, że umieją pra­
cować. (p a ).

5 obiektów kolejowych 
oddano do ruchu w dniu 1 maja

brak jakichkolwiek usiłowań, mają-

Kolejarze p 'lscy , przodujący od 
p prwszy-cb c* w-il po wyzwoleniu w 
dziele odbudo-wy kraju — post,mow I 
uczoć tegoroczne Święto Pracy 1 Ma 
ja przez zakończone w tym w b sn e  
terminie odbudowy szeregu oblellów  
kolejowych o pierwszorzędnym zna- 

cechuje ' czen 11 komun kacyjnym .

D n ;a  8  b m  
s ię  p r z y  ul

o godz 10-eL odbędzie P o lsk ie j" . N ajliczn ie jszych  ek sp o n a
Lwowskiej 5. odpiaw a tó w  d o s ta rczy ły : „W iedza", Pań-

sekreiarzy i jrzewodniczących W ar s tw ow y  In s ty tu t  W ydaw niczy,
szawskiego Powiatowego Komitetu G iów na K się g a rn ia  W ojskow a, Woj
p  , skow y In s ty tu t  N aukow o  - W yda­

w niczy, „C zy te ln ik "  i „K siążka" . 
W ystaw a ilu s t ru je  o siąg n ięc iaZchtrm? E?ie'nic i Kół

Ul. W a reck a
zamknięta

W  d n |u  6 bm . z o s ta ła  zam k n ię ta
w ydaw n ic tw  w  różnych  dziedzinach , d la  ru c h u  ko łow ego ul. W arecka  na

P E A G A  c e n t r a l n a  I lo ść  w ydanych  k siążek  po w o jn ie  o k res 2 ty godn i,— n a  sk u te k  pro-
P n 'a  8 m a ja  b r . o godz. 17 w lo k a to  s ięg a  obecnie 3  tys, pozycji, w  o- w adzonych  ro b ó t k an a liz acy jn y ch

D zie ln icy  — S zw edzka  2/4 o d b ęd  ie s ię  e ó l n v m  n a k ł a d z i e  8 0  m i l  Pinem , p o a ie d z r ile  K o m ite tu  D z ieln icy  z p rzed  n d K id - iz ie  Od m u ,  e g z e m - 1
a ta w ic le .am i K ó ł F a b ry c z n y c h .

SASKA k ę p a  
W  p ią te k  d n ia  2 m a ja  b r  o  godz . 18 

w  'c a tu  D z ie ln icy  P P S  S ask a  K ępa  od  
b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  w sz y s tk ic h  członków  
t s y m p a ty k ó w  z re fe ra te m  tow  Z aw adź 
Jc'cgo p t .  . .S p ó łd z ie lczo ść” . I

O b ecn o ść  tow . to w . o bow iązkow a .

Dwa ncw e
ho te le
u z y s k a  W a r s z a w a

Już wkrótce rozpoczyna się bu­
dowa dwóch nowych hoteli w sto­
licy. z których każdy mieć będzie 
po i}() pokoi, z łazienką i wszelki­
mi wygodami. Budowę wraz z kom 
plelnym wyposażeniem (pościelą i 
nicbl imi) finansuje konsorcjum 
szw ajcarskie na dogodnych dla 

f m iasta w arunkach. Sprawę lę zade­
cydowano ostatecznie na w czoraj­
szym posiedzeniu Prcz. S t-R .N . ,

Hotele pow staną przy nl. Emilii 
P later ró g  Nowogrodzkiej i u l 
Świętokrzyskiej, wylot ul. Czackie­
go. (Its)

j Dzięki wytężonym wysilkt.m i p ra ­
wdziwej o f a mości zarówno ze stro ­
ny kierownictwa jak j zespołów kole 
jowych rraz  znlóg przocls ęb orstw — 
5 dużych oh oklów zostało uikończo- 
nycli i otwartych dla ruchu pccią 
•rów w przededniu I maja: 

j II tunel o łPua ści 7.32 m pod M e-, 
chowem na linii Dęblin — Strzem e J 
szyce iO.il -dowę rozpoczęto w czerw 
cu UH5 r.t;

\ 2> most przez Odrę we Wroclaw u
(100 m dl.) ita Unii WrccJaw — Ha 
wic z:

j 31 most przez rzekę Kamienną (dlu 
sośc 03 m.), na li-nii Skarżysko 
Rozwadów;

O C H O T A
W piątek dnia 9 maja br. o godz 18

60.000 rodzin górników i hutników
wróci do  Póls!ci z Francji,  Belgii i N ie m i e c

W koj'icu mies ąca maja przewidzia .o k a!u  D z ieln icy  P P S  O cho ta  p rz y  u!
N iem cew icza  9 im 130. o d b ęd zie  s ię  ogól- ; „ y j e „  p r z y ja z d  d 0  Polski w ię k s z e j  
n e  z eb ran ie  członków  i sy m p a ty k ó w  P P S ;  1
z re fe ra te m  tow . D o roc lńsk iego .

O becność  to w . to w . obow iązkow a.

Zebranie
w o r s z a w s 1 c r c h

Zw. Zawodiwych
D na 13 bm 0 IP^Iz. 10 ej rano w 

sal konferencyjnej W arszawskiej Ra 
dv Związików Zaw ulowych ul No­
ws Zjazd 1. odbędzie s-ę zebranie 
przewodniczących i s e r re b r /y  W r 
szawskich Oddziałów Zw.ązków Z»w«
dowych 
lichwą j

pośw  ęcotie  s p r a w ie  walki  
sp e k u la ę ją .

Obi ona interesów
zawciowycli chałupników

Komisja Centralna Związków Zawo 
dawyoh poleciła Zarządom Głównym 
Związków Zawodowych i OKZZ po 
wołać przy oddziałach poszczególnych 
związków sekcje pra-cownćków cha­
łupniczych: np chałupnicy branży
włókienniczej utworzą sekcję przy 
Związku Zaw. Pracowników Przem y­
słu  W łćk’enniczego itd.

Celem teźo z a r z ą d z e n ia  jest ro z tc -  
cze"-ie op’eki Z w -iązk ó w  Z a w o d o w y c h  
nad p o z b a w ic c iy m i ob r-o n y  io le re s ó w  
zawodowych c h a łu p n ik a m i .

• ości górników repatriowanych z 
Belgii i Francji Oprócz n ch w ro-ku 
bieżącym wrócić m ają polscy hutn,i 
cy z Westfalii.

ł.ącznię repatriowanych będz e oko­
ło 60 tysięcy rodzin polskich, które 
w ogromnej większości osiedlą się na 
terenach Z em Odzyskanych. Sprawa 
ich powr 4u nab era specjalnego zna­
c z e n i jeżeli zważy się że w przysz 
łym ro ' u opuści kopalnV na ‘'tąsku  
około 3 0  Ivsiecy zatrudnionych tam 
jeńców nicnreck cli.

Opróżn |-ne miejsca w kopalni za 
jąć muszą facli wi polscy górn cy Od 
sprawności w przeprowadzniu lei ak­
cji zależne jest w znacznej mo-r - o 
s ącn :ęcie planu Irzylelniego na od­
cinku węglowym.

Powracający P'dacy muszą znaleźć 
w kraju wartink- uno-żl w iające im 
no rm -'na  |iracę .1 eż-lj b wiem nie zo 
s'aną im zapewnione mieszkania i od 
now 'ednie m n mum egzystencji to 
akcja repatriacyjna może całkowicie 
zawieść i oczekiwan'e paresel lys;ęcv

W tych dniach odbyło s ę  pose  
dzenie Rem sji M ędzym nislerialnej 
ped kierownictwem reprezentanta 
P a iis iw w ej Kom sj Lokalowej z u 
działem delegatów M tnislerslwa Prze 
mvstu, M'n. Admi.nstracji Publicznej 
i Miiństerslwa Z em Odzyskanych. Na 
wspólnym zebraniu omówiono sposo 
by przeprowadzenia akcji przygoto 
wawczej. Przygotowań em I tkali w
województwach wroc'awskim. śląsko 
dąbrowskim i krakowsk m zająć się 
mają odneśne urzędy kwaterunkowe.

Dla pierwszej partiii repatriantów  
składającej się z 16 lys:ęcy r . d z n l  
mieszkania mają być przygo-towa'ne I 
już w c ągu najbl ższych kilku tygod 
ni. Zakup one dom 1 j fińsk e i szwedz 
kie oraz odrem oolcw ane pomieszczę 
nia n'e wystarczą.

W zw ązku z fym Państw: wa Ko 
m sja Lokalowa przeprowadza obce 
nie w porozum em:u z zainteresowany

mi m inisterstwami prace p r z y g o t o  
wawcze celem przes:edlenia tych ni 
slylucyj urzędów, które bez szkody 
d'a wyk mywanej przez siebie pracy 
mogą być przen esione.

Akcją tą objęte zostaną również o- 
s by niezailrudm one. trudniące się 
szabrem i spekulacją, (wk)

W niedzie lę  
bawimy sie 
w szyscy!

W  ramach obchodu Swip-t- 
Z w v  :estwa T ow . Przvi?c:ót Ż oł­
nierza orsan ’zute w niedz'eH, 
11 b. m. w godz. od 1 7-ei do 
21-ei w ielk :e zabawy ludow e na 
terenie parków: Paderewskiego  
I T;azdow sk:eoo  i w Sa­
skim z udział =m ork’estr woi- 
skowwch, cywdnych i zespołów  
artystycznych Oroa.nizacii M ło- 
dz:eżo-wych OM T U R . ŻN*W, 
W ICI Zw. b. W ięźniów  Polity­
cznych i Rady Związków  Z aw o­
dowych.

W stęp  na zabawy bezpłatny.

I A Ś lu b y  P an ieńsk i©
w amatorskim te a t rz e  YMCA

f i

„Śluby Panieńskie", to  jedna e 
1najbardziej znanych kom edii Fre- 
I dry. Za'xsze aktua lna , zaw sze pel

R eżyseria  (R obert N adsr) sta ­
ranna, doskonale opracowane sce­
ny zbiorowe, dekoracje  i kostium y

i

Pomidory
,,. , r.a gratnyludni n e  przybęrlze w ca’o 'ci. Jest w

to tym b u rdze j m żliwe. że wobec N a  w y staw ach  sk lepów  p rzy  ul 
braku rąk do pracy w europejskim  M arsza łk o w sk ie j p o jaw iły  się pier- 
orzemyśle górn czym za'nleresow ane ,w sze pom ido ry  in spek tow e, 
kopalnie na obczyźnie stara ją  się I A by n ie  z ra ż a ć  przechodniów

na niestarzejąceęo się dowcipu, lek ( M ieczysław N alew ajko) dobre 
ka i barwna, rozivesela widza, da- ładne.
je  m u możność dvrugodzinnego od- j Zespól tea tra lny  YM C \  grać  b o
poczynku i rozryw ki. i dzie jeszcze „Śluby Panieńskie

Zespól tea tra lny Polskiej YM CA przez k ilka  tygodni. Sądzim y, że 
w ybrał tę w łaśnie sztukę, jako pier ivarto je  zobaczyć i przekonać się, 
wszą w  sw ym  repertuarze. Młodzi że przy pew nym  nakładzie jr acy 
am atorzy sz tuk i scenicznej zupel- m ożna osiągnąć w yn ik i nie ty lko  
nie dobrze wyioiązują się z ról. Du- zadowalające, ale m oże nawet prze 
żo jest w  ich grze naiwności, dużo uoyższdjące w  pew nych w ypadkach  
im prow izacji w  in terpretacji po- tea try  zawodowe, 
szczególnych scen, m oże niezawsze

4) most przez W krę ped Pomie*
diówk em;

5) most przez Narew pod Mrdlinem, 
odbudowany po zmis c zeń u  go przez 
powódź w rekordowym czasie 4 ly- 
g o d n i .

Wyprawki dziecięce
no kartki

Warszawska Rada Związków Za­
wodowych przydzielać będzie w 
najbliższym czasie wyprawka dzie­
cięce.

Nie ustalono jeszcze, czy wypraw 
ki rozdzielone zostaną według sta­
nu kart zaopatrzenia z marca, czy 
też z m aja rb. (pa).

(TEATRY)
TKATK 1’I H . S K I  i K unu-in 21
C zw a rte k : godz. 18 00 ..Pen t-Jopa” .
P ią te k : godz. 18.00 ..M ają tek  a lb o  im ię” .
S o b o ta : godz  14 00 (p rz e d s ta w ie n ie

szko lne . B ile ty  s p rz e d a n e ) Szkoła o bm o­
w y " ; godz  18.00 ..O re s te ja " .

N ie d z ie la : godz. 14.30 ..L ilia  W e n e d a " ; 
godz. 18 00 ..P e n e lo p a ” .

T E  ATK KOZM AITOSC1 tu i  M arsza ł­
k o w sk a ) :  godz. 18 ..P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  
w ieczo rem ” .

T E A T R  MlZYCZNAf W P  iu i K ró lew ­
sk a  13): godz. 18 — ..ż o łn ie rz  k ró low e] 
M ad a g a sk a ru "

T E A T R  MAł.% (M arsza łk o w sk a  81) 
godz. 18.00 ..P o  co  d a le k o  s zu k a ć "  c L i­
d ią  W ysocką  I Z. S aw anem

'I EATM PUM *i'z:a l l \ »  (Z am o jsk ieg o  
20). o godz . 18 00 „ P ig m a lio n ”  (p re m ie ­
ra ) .

TEA TR  M O .S T I 1)1(1- (K ar-.w a  T li
n ie c zy n n y . 11 bm . — p re m ie ra :  „ P a s a ż e r  
bez b a g a ż u ”  z J .  W arn ee k im .

T K A T K  „JA S K Ó Ł K A " ( M arsza łk o w sk a  
69)- godz. 18 „ T r a s a ” ; godz. 20 15 „ S p ra  
w a M onik i” .

„T K A T K  l> -|K «T  W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K aro w a  31) godz  12 30 (w  d n i pow ­
szed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkół 
t in s ty tu c j i )  .N a la g o d y "  w -g M K o­
n o p n ick ie j d ta  dzieci od iat 4.

P R A S K I T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w - 
s k a  8 ) :  „ R e w ia  „Z ie lo n y  k a rn a w a ł” .
P o czą tek  g o d 2  17. 19.

W O L S K I  T E A T R  R E W I I  ( W o l s k a  X):  
w y staw ia  co d zien n ie  w esołą rew ię  W e­
seli m a ry n a rz e " .  P oczą tek  zocz. I7 - ta  • 
'S -ta .

R E C IT A L  SZTUM  PKS
W n ie d z ie lę  11 bm  w s a tt „K o m a”  o g. 

19 w y s tąp i p o  ra z  o s ta t ;  w b ieżącym  
sezo n ie  H e n ry k  S z to m p k a .

W  p ro g ra n  e  B ee thoven  S ch u m an n , 
D ebussy . R avel. S zy m an o w sk i i C hop in .

P rz e d s p rz e d a ż  b -ie tów  w k s ię g a rn i G e­
b e th n e ra  W o lffa  Z goda  12, te i. 8.82 90.

(1 .  H . )

słuszne nadają cechy poszczególnym  
postaciom. Pani D obrójska m a w  
sobie zb y t m ało godności i spoko­
ju, ta k  właściw ego m atronom  ow ej\ rK om 'lil Fabryogny PPS Huty I n- 
epoki, służący Jan m yln ie  przypo- tfwilów w Kleicnch z c&rz;) odsłonię

0 f !ary
nie zrażać

ws?el'ki<mi ^rotl'kami inchęcić polskich wysoką ceną właściciel jedne-
górn/ków do pozostaną. sJóepów  w y sU w ił k ą r tk ę , n a  m ina n ierozgarniętego chłopka, w  ci u Ss'ar.d n i Kom 1

Zasadn czą trudnością w szeroko k tó re j pod dużym  n ap isem  160 zł. przeciwień stw ie do fredrow skiego  IR T .P .D . zł. 3 .090 .-,
_ . dnm sanp  lo s t H rnhnvm i tlto rk am t Htypni sprytnego, w szystkow iedzące- . zl. 2.008.zakrojonym planie osiedlania pet 

ski-ch emigrantów jest sprawa miesz­
kaniowa.

•  ( »,/Telefon czynny
100 aparatów w sklepach i aptekach
Nareszcie warszawiacy będą mog i 

rozm awiać p--zez tptefony zainsta’owa 
ne w sklepach ' apleksch z napisem w

R t r p c c r y n a ir r /
walkę z u n  itami

N a ć z d n y  K o m isaria t do w alk i z 
E p idefn iam i rozdzie la  bezp ła tn ie

drzwiach „Telefon czynny". Urząd Tc 
'.ekomunikacyjny w W arszawie rozpo 
czął już montaż aparatów  w szeregu i 
lokali. W ciągu lala W arszawa otrzy • 
ma przeszło ICH! takich punktów tele 
•'onicznych.

Urząd Telpkomunikaoyjny zob^włą
z u je właściciela lokalu, w któ-ytn zna 
jow ać się będzie telefon do w\ wie 
szenia tablirzki i udzielania za opła 

5  zt telefonu publiczności.

do p isan e  je s t  d ro b n y m i li te rk a m i 
100 gram ów .

Jeże li w  da lszym  c iąg u  sk lepy , 
sp rz e d a ją c e  tę  k o sz to w n ą  jeszcze 
no w alijk ę , op ero w ać  będą  g ra m a  
m i, to  m ożliw e je s t, że w  m a g a z y ­
n ach  ko lon ia lnych  p o jaw ią  s i ę . . 
w ag i a p te k a rsk ie , (w k ).

Na RTPD
Dla uczrzcnla dnia im 'cnln Wice- 

j dyrektora Ob. Stan‘s!awa Reymera 
sk ład k ą  pracownicy Biura Sejmu na 
RTPD sumę złotych 3,550.

K o m  te tu  

Ra
wj.łaclł na 
powudziun

go loka ja  itd.
Całość jed n a k  je s t na zupełnie  

dobrym  poziomie, najlepsze dwie 
postacie, to  K lara i R adost. Oboje 
pierw szy raz <ja k  nam  powiedzia­
no) w ystępu jący na scenie, m ają  
dużo swobody, dobrze zrozum iane  
i opanowane role i w ydobyw ają  
m a ksim u m  kom izm u z w szystkich  
sytuacji.

Poza tym  cały zespół gra z  praw  
dziw ym  en tuzja zm em  i zapałem , 
bawi się też chw ilam i serdecznie 
razem  z  widownią.

Kino PALLADIUM
M ł o t a  7 9
p o czą te k  sean só w  14. 16, 18 |
w n ied z ie le  i ś w ię ta  16, 18. 20 j

Meldować wypadki grypy
ośrodkom  zd ro w ia  k ilk a  tysięcy sia  8 
tek  o ch ronnych  przeciw  m uchom . ■ Na poczcie przy ut Nowogrodzkiej j W ydzia ł s a n i ta rn y  za rząd u  m iej | p rzypadków  zach o ro w ań  lub  śm ier- 
S ia tk i, w k sz ta ’ ie dzw onów , w yko uw.ozono ostatnio s kabin dla połą sk iego  p rzy p o m in a  w szystk im  le ci na  choroby  zak aźn e  ro zc iąg a  się 
nane  z T’e’Dnei gazy, bo ’ą ch ron ić  /.eó miejskich, (pa) Ikarzom , p ra k ty k u ją c y m  na  te re n ie  rów nież na  p rzy p ad k i zacho row ań
żyw ność p rzed  m ucham i. | |W arszaw y , że obow iązek zg ła szan ia  | lub śm ierc i na  g rypę .

DZIŚ PREMIERA!
film z życia 

ALEKSANDRA PUSZKINA

Młodość poety
w roli gł WALENTYN LITOWSKI 
reżyser — ARKADIUSZ NARODNICKI 

produkcja radziecka 
Nadprogram: Aktualności Polsk. Kron 

|  Filmowej.

f K l N A l
ii.AiO . .CA LI A l m  .U / .M i.  Nr 4 tf) :

.M łodość p o e ty ” . P o czq tek  sean só w  godz.
4, lb. i*. 0̂
L IN O  r u l l l M I  iM ars'H 'kcW -K h iH I ;

.W y sp a  s k a rb ó w ” P o czą tek  sean só w
flz 14 16. 18, 20.
K IN O  ,** • • t K8

. S V ard  »i" P oczą tek  seansów  godz. 14, 
16 18. JO.

KI N il ,,A r i.A  N T IC ” fPhffiiHina 
..O s ta tn ia  s z a n s a ’ . P o czą tek  se a n s ó w . 14, 
16. 18 20

K IN O  „SY K K N A ”  (P ra g a , in ż y n ie rs k a
4 ): . .K la tk a  s ł o w i k a ” .

KINO „TĘCZA” (S u zin a  4 ): „ S ie d m iu  
śm ia ły ch ” .

S ean se  o godz 18-ej w dn i L.ows7.r*dnie 
i o godz. V2-ej 1 14-ej w m ed z ie  e i ś w ię ­
ta , za rez e rw o w an e  d ta  K ad j Z w iązków  
Z aw odow ych  W stęp  na te  st-anse  ty lk o  
za b ile ta m i u lg o w y m i.

O u s T y s z y m y  
L o  u> RADIO

P IV T E K , 9 M A JA  
W a rsz a w a  I

6.00 S y g n a ł c z a s u ; 6 05 D z ien n ik  p o ra n ­
n y ; 6.30 M u zy k a : 7.02 M u zy k a . 7.15 
W iad , p o ra n n e ; 7 40 K o n c e r t M alej O r­
k ie s t ry  P .R .;  8.40 S k rz . P C K ; 15.00 S łu ­
ch o w isk o  d la  d z ie c i; 16.00 D zieu p o p o ł.; 
16.12 M u zy k a ; 16.30 A ud. d ta  c h o ry c h : 
17.20 K o n c e r t P o ls k ie j K ap eli L u ­
d o w e j; 17.50 K onc. d la  p rzo d o w n ik ó w  
ś w ia ta  p ra c a ; 18.45 A udyc ja  d ‘a w si; 
18.55 U n asz y ch  p rz y ja c ió ł;  19 15 10 m in. 
po ez ji; 19.25 D o n ize tti „D o n  P a s q u a le ”  
(p ły ty )  — o p e ra ; 2145 R ad  U niw . lu  d o ­
w y : 22.00 „ P o p io ły ” ; 23 25 M uz. ta n e cz ­
n a ; 23.55 O s ta tn ie  w iad .

W a r s z a w a  II
13 03 M uzyka ro z ry w k  ; 14 15 A udycja  

m uz. ro s y js k ie j :  14.47 Muz r o ., ko .a ;  
18.45 K o n cert ż y -z rf t:  19.10 Muz ta n e cz ­
n a .  20 15 M uzyku ro  : \  w k  , 21.00 eo - 
n ik  w ie cz .. 21.20 F e lie to n  sp o r to w y ; 2125 
S łuchow isko .

C E N A  O G ł O S Z E t : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ,
Ogb»s^»'nib drnonf nan diow t po 16 wyra* i-*«n*/-ukiwanie rudztn pracy • zguhv pc> b zl.
sa  wyra? K ekm nn.we I am> . k .a.-i i «zp. ith 40 «ł W tekf»**te redak y in y m  60 zi.
T łu stym  drukiem  K*0 proc. drożej term inow y druk ogtotued A dm inistracja o le  odpowia.

OGfiOSZENTA PRZYJM UJĄ: C e n tr  B iu ro  O gł i Reki. Sp W yd ..W ied za”  Oddział w W arszaw ie, Al. Jerozolim sk ie  121. tel. 88 505
oraz  je g o  A g en tu ry  m ie js k ie .  Al Jerozo lim sk ie  18 — „Im p et” . K olektura; Mai s i s ’ kowska 1 -  L. U rbanow icz, sk lep  z mat. p ió m .;
1 w szy s tk ie  o d d z ia ły  Sp W y d aw n  ..W ie d za”  w  P o lsce . P o lsk a  A gencja  P raso w a  — B iu ro  O głoszeń  i R ek lam  W arszaw a, ui P ie -
ra c k ie g o  11 o ra z  w szy s tk ie  odd-' iły P A P  w P o lsc e . B iu ro  O głoszeń  ..C zy te ln ik ”  — C en tra la , ul D aszy ń sk ieg o  16 i o d d z ia ły
M arsz a łk o w sk a  8-5. P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67: ..W o ln o ść” . W arszaw a, M arsza łkow a!*p 95; Sp. A gencji P ra so w e j ..G ’o b ” , ul Z łota 4; 
B iu ro  O g łoszeń  T e o fil P ie tr a s z e k , W ar szaw a, W sp ó ln a  50, te l. 855-26; S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  K o lp o rte ró w  „ E x p re s s ” , K a sz y ń sk a  3A, 
T a rg o w a  59.

I E D I 0 0 1 E  & O U S I E t B —3210i Nakładem  S fó liU id a i W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielń! Wydnw ntczej „WIEDZA*' — „Robotnik" nr. I,



R O B O T N I K " Nr. 123
Dziś przystąpili do pracy

i  « ~ *8 **•,*ffjL ^  hm  *
J f Ę tL  , « * ■ " Ł : - ■ —sat

Przez 20 lał na czele
zespołom teatralnych ZSRR

Ochotnicy Batalionów Odbudowy Warszawy w pochodzie 1-szo majo­
wym. Zaczętą wczoraj pracę potwierdzą swą wspaniałą postawą, 

________________________Jaką reprezentowali w  dniu Święta Robotniczego.

Felieton f i lm ow y

W yspa skarbów
ku wyjątkowo mało umotywowana.

Niepotrzebnie wpleciono w  historię 
bladą i wątłą akcję miłosną, prze­
plataną piosenkami, które w  naj­
bardziej nieodpowiednich m om en­
tach rozładowują brutalną i dobrze 
odmalowaną atm osferę korsarskiej 
wyprawy. .

Do największych zalet film u na­
leży tło akcji, wypracowane z dro­
biazgowymi szczegółami. Kostiumy, 
charakteryzacja, zwyczaje, podpa­
trzone są z dużą wnikliwością, tak

Wo, co przede w szystkim  uderza 
W tym  awanturniczym film ie, o- 
partym  na znanej powieści S teven  
sona, to niepospolita galeria naj- 
olfropniejszych zbrodniarzy z twa­
rzami, które „przyśnić się mogą".
Reżyser Weinsten zadał sobie spo­
ro trudu, aby zgromadzić w jed­
nym  film ie tyle potworów ludzkich 
które poza niewiarygodną chciwo­
ścią nie posiadają żadnych innych 
Uczuć.

Na tym  tle pieśni wolności, śpie - ( _____________________ ^

*% & % *** powstańc6w w  „Pewnej'że w pewnej chwili przestaje sie 
dolinie? oraz wyprawy tychże po- odczuwać, że to film  W yko n a w Z
Z Z C%  b ° d  k° rsarski° ’ karb? , -  * w yjątkiem  jedynej r o U k o b Z  wypadają bardzo nieprzekonywują * cej    gr  ’

co. Ostatecznie powstańcy chcą tak wytwórni
śe tylko  zawładnąć bogactwami zra 
bowanymi. Wprawdzie potrzebują 
ich nie dla własnego wzbogacenia, 
ale dla dalszego prowadzenia pow­
stania, jednak zasada „cel uświęca 
środki" wydaje się w  tym  wypad-

grają jak  zawsze w  filmach  
m i ,£o juzd ietfilm " dosko­

nale.
WidzouAe, którzy pamiętają inną 

wersję tego film u z Wallacefm 
Beery, nie powinni iść jeszcze raz, 
gdyż film  nie dorównuje tam tem u.

Leon Bukowiecki.

Upłynęło 20 la t od czasu, kiedy 
Moskiewskie Państwowe Studio 
Akademickie im. Wachtangowa, zo­
stało zreformowane 1 zamienione 
w teatr. Trzeba dodać, że etap or­
ganizacyjny noiwego teatru  był nie­
rozłącznie związany z postacią Eu­
geniusza W achtangowa — jednego 
z najbardziej utalentowanych, n a j­
bardziej twórczych i  niestrudzo­
nych działaczy tea tru  radzieckiego 
w- okresie pierwszej, rewolucyjnej 
pięciolatki.

P raca W achtangowa na terenie 
sztuki była krótka, lecz dała obfity 
plon. To, co zdołał on osiągnąć w , 
życiu artystycznym, pozostanie na] 
zawsze drogocennym wkładem w i 
nową kulturę teatralną. Jednym z i 
odcinków jego twórczości jest w ła­
śnie zorganizowanie tej pracowni, 
k tó ra  obecnie jako dojrzały już i 
świadomy swoich zamierzeń teatr, 
— obchodzi swój wielki jubileusz.

Początek istnienia pracowni datu­
je  się w roku 1913, kiedy to  grupa 
moskiewskich studentów utworzyła 
koło dram atyczne i poprosiła na 
swojego kierownika młodego wów­
czas ak to ra  — Eugeniusza Wach-, 
tangowa, który  już wtedy uchodzili 
za jednego z lepszych znawców i 
wykładowców metody Konstantyna 
Stanisławskiego. Równymi droga­
mi i ścieżkami kroczyła w latach 
1913 — 1926, młoda pracownia. O- 
statecznie jednak skrystalizowała 
ona swoje oblicze w październiku 
1917 r., kiedy w świadomości jej pra 
cowników, a  zwłaszcza w świato­
poglądzie samego W achtangowa za 
szły podstawowe przesunięcia ł 
przełomy.

wśród pracowników teatru  rosyj-| radzieckiego. Szczukin zm arł w 
skiego, otworzył on szeroko wrota 1939 roku, m ając zaledwie 45 lat 
dla socjalistycznego systemu rzą-jw  okresie pełnego rozkwitu jego 
dzema i porwał za sobą wierzące pracy artystycznej. Był on człowie-
Air m t n r r n  t m n r r  -t » i • . . . .  *w  niego m asy młodzieży. Zasadni

Garen Zukowskaja, artystka  teatru  
im. W achtangowa w  jednej ze 

swoich ról.

Szłuka dla narodu
W achtangow wiele zdziałał dla 

krzewienia rewolucyjnych idei

Socjsfasiyczny Ośrodek Szkoleniowy w Otwocku
wychowuje młodzież OMTUR-ową

Jeżeli zdarzy nam 6ię kiedyś prze­
chodzić w Otwocku ulicą Kochanow­
skiego, to zza szarego muru, zgoła 
nieoczekiwany wyłoni się widok. Mię- 
d*T rozrzuconym i pawilonami, w cie­
niu niezbyt gęstego sosnowego lasku, 
zauważymy grupki młodych w b łęk it­
nych koszulach. Są to uczestnicy k tó­
regoś z wielu kursów szkoleniowych 
OMTUR.

Początki w namiotach
S.o.s. w Otwocku (nazwa ta  nie 

m a m c wspólnego z dobrze znanym 
sygnałem  w razie wypadku, a oznacza 
po prostu „Socjalistyczny Ośrodek 
Szkoleńiowy j  istnieje i pracuje już 
blisko rok. Pamiętam go z okresu, kie­
dy  tam  rozpoczynał się pierwszy kurs 
sek re tarzy  powiatowych OMTUR. U- 
czestników jego czekał szereg niespo­
dzianek i atrakcji, a le  jedcą z  n a j­
większych były d la  nich.,, namioty. 
Były one na wiele tygodni przed ro z -1 
poczęciem kursu zmorą spędzającą sen 
z powiek jego organizatorów. Nie było 
jednak rady. Żaden z budynków 0 - 
środka nie mógł być wykończony 
przed rozpoczęciem kursu i pozostały 
nam ioty jako ostatnia deska ratunku.

Omturowcy nie w ydawali się jed­
nak być zasmuceni obozowym żywo­
tem. Tryb życia W innetcu, Old Shatter- 
hamda i bohaterskich Komanczów nie 
był do pogardzenia nawet wtedy, kie­
dy przez sześć godzin słuchało się wy­

kładów  z  teorii socjalizmu, a po po­
łudniu miało się kolloikwia. Płótno na­
miotu potęgowało bliskość strzelistych 
sosen, a słowo socjalizm  nic nie tra ­
ciło ze swej siły, mimo iż było wy­
powiedziane na leśnej polanie...

Praca b ez  przerwy
Dziś nie poznalibyśmy S.O.S.-u 

Miejsce odrapanyoh ruder z powybi­
janymi szybami, s  straszliw ie zdemo­
lowanym wnętrzu, zajęły  eleganckie, 
pachnące jeszcze świeżą farbą pawi­
lony. W przeciągu niewielu miesięcy 
wykończono wnętrza, sprowadzono łóż­
ka, m aterace, wyremontowano kuchnię 
i od tego czasu Ośrodek pracuje peł­
ną parą.

W yszło już z  niego setiki aktywistów 
OMTUR i przerwy pomiędzy poszcze­
gólnymi kursami trw ają  ty lko tyle, ile 
trzeba na uregulowanie spraw  adm ini­
stracyjnych. Od czasu do czasu korzy­
sta z niego i Partia, gdyż niewielka 
odległość od W arszawy pozwala na 
sprawne dowożenie prelegentów. O- 
statnim  kursem partyjnym  był Kure 
Kobiet PPS.

W szystko to  pow stało niemal z ni­
czego, własnymi siłam i Komitetu Cen-

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA”

Łralnego OMTUR, W szystko to jed­
nak, ©o zrobiono do tej pory, nie 
stanowi naw et połowy tego, co prze­
widuje plan rozbudowy. Stadion spor­
towy, basen, sala teatralna, biblioteka, 
wielka, mogąca pomieścić trzysta osób 
jadalnia, to wszystko uczyni z S.O.S.-u 
wzorowy ośrodek szkoleniowy, gdzie 
szkolić będziemy kadry  aktywistów, 
Partii i OMTUR.

Duże potrzeby
Postawienie jednak Ośrodka na od­

powiednim poziomie wymaga poważ­
nych sum pieniężnych. Dla zdobycia 
ich zaw iązał się p rzy  K.C. OMTUR 
Komitet, k tó ry  postanowił wypuścić 
„Cegiełki na rzecz odbudowy S.O.S. 
w Otwocku". Cegiełki te  opiewające na 
różne kwoty, wykupić powinien każdy 
socjalista, którem u leży na sercu wy­
chowanie młodych kad r aktywu socjali­
stycznego. Zapoczątkowany przez nas 
łańcuch prasowy (patrz „Robotnik" 
z dnia 2 m aja), powinien znaleźć głę­
bokie zrozumienie wśród naszych to ­
warzyszy. Nie wątpimy, te  akcja  ta 
osiągnie należyte rezultaty.

S.O.S. Otwock jest wspaniale poło- 
żoną posiadłością wśród lasu, o obsza­
rze 167.872 m8. Znajduje się tam 11 
budynków, wymagających częściowego 
remontu. S.O.S. będzie wzorem ośrod­
ka szkoleniowego dla całej Polski.

S. N.

cze zagadnienie dla inteligencji a r­
tystycznej w  tym  okresie nie pole­
gało na obraniu tego czy innego 
kierunku w sztuce, ale koncentro­
wało się ono na płaszczyźnie, komu 
ta  sztuka m a służyć. Wówczas Wa­
chtangow powiedział: „Tylko całe­
mu narodowi albowiem naród zbu­
rzył stare życie i tworzy nowe pra­
wdy, nowe życie i nową sztukę".

W latach 1921 — 1926 studio, a 
następnie te a tr  im. Wachtangowa 
wystawił 9 sztuk. Odnoszono wiel­
kie sukcesy, ale nie obyło się—rzecz 
zrozumiała — bez niepowodzeń. 
Jednakowoż wspominając premiery 
i próby generalne, można stwier­
dzić, że największe sukcesy osią­
gał te a tr  wówczas, kiedy w ysta­
wiał współczesne sztuki dramatycz­
ne, kiedy aktorzy stykali się na de­
skach scenicznych z najlepszymi 
dram aturgam i radzieckimi 1 razem 
z nimi tworzyli jedno, wspólne
dzieło. Z kolejnych widowisk przej 
dą na  zawsze do historii tea tru  ro ­
syjskiego sztuki H. Pogodina —
„Tempo", „Arystokraci", „Człowiek 
z karabinem " i B. Sławina — „In­
terwencja". Już w latach drugiej 
wojny światowej wystawiona przez 
Rubena Simonowa sztuka A. Kor- 
nejczuka pt. „Front", była jedną z 
lepszych interpretacyj reżyserskich. 
Na liście niezliczonych dram atów 
należy podkreślić przede wszyst­
kim  nazwiska Aleksego Tołstoja, 
Konstantynówa Simonowa, W alenty 
na Kataliewa, Aleksandra Afinoge- 
nowa, Włodzimierza Sołowiewa, 
Wasylego Szkwarkima i innych, któ 
rych utwory były wystawione w 
teatrze.

Borys Szczukin
Zupełnie odrębne miejsce w hi­

storii tea tru  — jubilata zajm ują 
przedstawienia utworów Gorkiego, 
reżyserowanych przez Borysa Za- 
chawoja. Dzień 25 września 1932 
roku dzień premiery „Bułyczewa", 
był prawdziwym świętem dram a­
turgii i sztuki scenicznej oraz wśpa 
niałym trium fem  odtwórcy głównej 
roli — Borysa Szczukina _  jedne­
go z najlepszych artystów  teatru

kiem o szerokich horyzontach my­
ślowych i dlatego też tea tr  był dla 
niego szkołą narodu, trybuną wiel­
kich idei. Szczukin był artystą  my 
ślldelem  i właśnie dlatego potrafił 
on tak  umiejętnie i z uczuciem od­
tworzyć postać Włodzimierza Leni­
na w sztuce „Człowiek z karabi 
nem" oraz w filmach „Lenin w 
październiku" i „Lenin w r. 1918' 

Swój dwudziestoletni jubileusz, 
tea tr  im. W achtangowa obchodzi 
przede wszystkim jako jeden z naj 
lepszych zespołów teatralnych Zwią 
zku Radzieckiego. N a jego czele 
stoi najbliższy współpracownik 
Wachtangowa — Ruben Simonow, 
pierwszorzędny aktor komediowy i 
reżyser. W teatrze w ystępują obe­
cnie artyści o różnym typie. W 
przedstawieniach biorą udział za­
równo d , którzy rozpoczęli ewoją 
pracę w latach Studia Wachtango­
wa, jak  i d , którzy dopiero co o- 
puścili m ury szkoły.

Niedawno teatr, jako też szereg 
jego wybitnych artystów, został 
wyróżniony odznaczeniami ZSRR. 
Pozytywny 1 prawdziwie serdeczny 
stosunek narodu radzieckiego do 
teatru  i Jego pracowników jest za­
chętą dla W achtangoweów do dal­
szej twórczej działalności.

(tłumaczenie z rosyjskiego).
M IKOŁAJ GOLKOW

“ wiosny
B yły  sobie dw ie w iosny. 
Jedna strojna, bogata, 
roztańczona, wesoła, 
cała w  słońcu  * kwiatach, 
z kobiercam i, ruczajem , 
z  w szystk im  tym , 
co je s t w  wierszach..^  
czyli wiosna poetów .
Taka była ta pierwsza.

A ta druga —  bledziutka, 
zapatrzona przed sieb ie, 
klękająca p rzy  murach, 
obok wapna i cegieł, 
uśmiechnięta nieśmiało 
w  słabym  słońca odblasku, 
zakurzona po uszy, 
lecz n a jm ilsza , 
warszawska*

rA. TOM

Letni rozkład jazdg na 
lin ii autobusowej
WARSZAWA —  PIOTRKÓW  

1 WARSZAWA —  BIAŁA RAWSKA 
WAŻNY od 1 MAJA 1*47 R. 

Odjazdy ■ W arw a wy:
do Piotrkowa: godz. 8, 15, 17; 
x Piotrkowa: godv 7, #, 15; 

do Białej Rawskiej: godz. 18; 
s Białej Rawskiej: godz. 8.
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“ " pomnik saperów
Proponuję powołać Komitet Odbu­

dowy pomnika „Sapera", który za­
jąłby się zebraniem potrzebnych fun­
duszów na ten cel. Nasi saperzy nie­
jednokrotnie chlubnie zdali egzamin 
pomocy społeczeństwu 1 społeczeń­
stwo winno ten pomnik-symbol, od­
budować. Wykonanie odbudowy pom 
nika jest możliwe, gdy* odlewy gip­
sowe naturalnej wielkości (które w

czasie okupacji przekazał ml do prac 
chowania b. Naczelnik Architektury 
Zarządu Miejskiego In*. Skoczek, zo­
stały schowane w Szpitalu Da. Jezus, 
gdzie szczęśliwie ocalały. Nas* saper 
musi jak  najprędzej stanąć na 
swoim miejscu i z dumą patrzeć na 
odbudowującą się Stolicę.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
8. Nehrłng

Bolączki komunikacji stolicy
. Przesyłam kilka uwag, dotyczą 
cych komunikacji w stolicy.

Linia Bielany — pl. Zbawiciela, 
względnie Chałubińskiego, może 
być dąg ła , druga linia na tej t ra ­
sie mogłaby łączyć np. pl. Wilsona 
lub M arymont z pl. Zbawiciela. Da 
lej: Wola Cm. Katolicki — pl. Te­
atralny, co oszczędzi s tra tę  czasu na 
okólną drogę przez m ost Poniatow­
skiego, bowiem przez m ost ponto-

Cm. Wojskowy oraz Okęcie z pfl. 
Starynklewlcza.

Dziś przejazd z Żoliborza na Mo­
kotów kosztuje 30 — 40 zł. Z tram- 
wajów korzysta przeważnie świat 
pracy i jego bije się po kieszeni 
najwięcej, a  i Państwo na tym t r a ­
ci, ponieważ na spóźnieniach p ra­
cowników z powodu uciążliwej ko­
munikacji, względnie używania sa­
mochodów państwowych do prze-* --------------- *—  — p u n o  VJW vr w  U

nowy wielu przejdzie chętnie p ie-1 wożenia pracowników do 1 z pra- 
szo. Równocześnie Koło można po- cy — m arnotraw i się poważny ka- 
łączyć z pl. Teatralnym , a Powązki I pitał.

Dlaczego nie ma ulg dla kuracjuszy
W związku z artykułem  p. t. „U- 

zupełnić rozkład jaady PKP i PKS. 
Postulaty uzdrowisk dolnośląskich" 
zamieszczonym w  „Robotniku" z 
dn. 12.4.47 r„ odnośnie spraw y przy 
znania ulg kuracjuszom przy po­
wrotnych przejazdach z uzdrowisk, 
Referat Prasowy Min. Komunika­
cji w yjaśnia co następuje:

,Przed wojną stosowana była na 
P|KP ulga 33 proc. dla osób, które

po przebyciu co najm niej 14 dni w 
uzdrowisku lub kąpielisku morskim 
w celach kuracyjnych lub wypo­
czynkowych, powracały do miejsca 
swego stałego zamieszkania. Po 
wojnie u lga ta  dotychczas nie zo­
stała wprowadzona, ze względu na 
niezadowalający stan  finansowy 
kolei, k tóry nie pozwala na razie 
na dalsze rozszerzanie ulg przejaz­
dowych",

ERICH MARIA REMARQUE (1 3 7 )  P r z e k ł a d  Wa n d y  M elce

ŁUK TRIUMFALNY
Fale Rawik widział, jak przebiegają ją konwulsyjne dresz- 

cze, jak długie fale. Teraz paraliż sięgn&ł obu nóg. I ramiona też 
były sparaliżowane. Pierś tylko unosiła się lekko oddechem. 

—  W iesz... że zawsze... tylko przy tobie;;:
—  Tak, Joanno.
—  Ten drugi... taki niepokój... i j
—  Tak, wiem. ,
Chwile leżała cicho. Oddychała z trudem. —  D z iw n e  po­

wiedziała nagle bardzo wyraźnie —  dziwne, że można umrzeć, 
kochając... 
, . Rawik nachylił sie nad nią. Ciemności i ta twarz w  ciemno­
ściach. —  N ie byłam dość dobra dla ciebie —  wyszeptała. ^  

—  Byłaś moim życiem... 
. ~  Chciałabym... chce... n ie'm ogę cie już objąć..: ramiona­

mi.., 
.Widział, jak walczyła z niemocą, chcąc unieść ramiona.

. * rzymam cie w objęciach —  powiedział i ty mnie obei-
muiesz. . 1

N a chwile przestała oddychać. Oczy jej były w cieniu. 
Otworzy,a je. Źrenice rozszerzone. Rawik nie wiedział, czy go 
jeszcze dostrzega. 

—  Io ti amo — powiedziała. 
Mówiła słowami swego dzieciństwa. Była zbyt zmęczona, 

zeby szukać innych. Rawik ujął jej nieżywe rece. Coś sie w nim 
przedarło. ly s  sprawiła, że żyje —  mówił do tej twarzy o nie­
ruchomym spojrzeniu —  tyś to sprawiła, że żyje, Joanno. Byłem 
kamieniem. Przy tobie wróciłem do życia... 

—  Tu me ami ? 
Pytanie dziecka, które chce spać. Ostateczne, całkowite wy­

czerpanie. 
—  Joanno —  powiedział Rawik’ —  słow o „miłość1’ tu nie

wystarcza. To nie dosyć. To tylko mała cząsteczka tego uczucia 
kropla w rzece, lise na drzewie. O tyle Viecej... 

—  Sono stata... sempre eon te... 
Rawik trzymał jej rece, które nie czuły już tego uścisku —  

Byłaś zawsze przy mnie —  powiedział, nie zauważając, że mówił 
po niemiecku byłaś zawsze przy mnie, bez względu na to czy 
kochałem etę, czy nienawidziłem, czy udawałem obojętność. N i­
czego to nie zmieniało, ty byłaś zawsze przy mnie i zawsze we 
mnie... 

Dotąd ciągle rozmawiali ze sobą wypożyczonym jeżykiem, 
eraz, po raz pierwszy i nieświadomie, każdy przemówił włas­

nym; upadła bariera słów. która ich dotąd dzieliła, i zrozumieli 
się lepiej, niz kiedykolwiek. 

—  Bacoio me!
Ucałował jej suche, gorące wargi. —  Zawsze przy mnie by­

łaś, zawsze, Joanno... y
—  Sono stata... perduta... senza te ..7 

j  , . bardziej czułem sie zgubiony bez ciebie. Byłaś moją ra­
dością. goryczą i miodem... wstrząsnęłaś mną. dałaś mi siebie 
i mnie samego... 

N ie  przestawał jej obsetwować. Członki jej umarły, wszyst­
ko w niej umarło, żyły jeszcze oczy, usta i oddech, ale wiedział, 
ze teraz musi nastąpić paraliż pomocniczych muskułów oddecho­
wych. Juz ledwo m ogła mówić, dyszała ciężko, zgrzytając zębami, 
spazm wykrzywił twarz, walczyła jeszcze, spazm sięgnął krtani, I 
wargi drżały, zaczęła rzęzić i charczeć, wreszcie przez maskę stra- 
chu Przebił sie krzyk: —  Rawik —  jęczała —  ratuj, ratuj! Teraz' 

Miał igłe w pogotowiu. Uniósł ją szybko i wbił pod skórę' 
Spieszył sie, by z dążyć przed następnym skurczem. N ie bedzie sie 
dusić zwolna, jatc na torturach, bez końca, nie mogąc złapać po­
wietrza. N ie bedzie cierpieć bez celu. N ic już, prócz bólu, nie 
mogło jej czekac. A m ogło sie to jeszcze wlec godzinami' 

Powieki jej zatrzepotały. Potem uspokoiła sie. Rozluźniły sie 
muskuły ust. Przestała oddychać. 

Odsunął zasłony podniósł roletę. Potem w ió d ł do łóżka. 
I warz Joanny była obca i sztywna. Zamknął drzwi i poszedł do 
biura. Eugenia przy stoliku porządkowała karty szpitalne. —  Pa­
cjent spod dwunastego umarł —  Dowied*ia> Rawik,

Eugenia, nie patrząc na niego, skinęła głową. 
—  Czy doktór W eber jest u siebie?
—■ ■

W sJ d fd o  ”" kt4lC W *

wać "polide”1”  dwUnaSty umarł’ W eber- T eraz może pan wez- 

~ eC0r?nie P° dniÓsł fiłowy- ~  Polic'a ma inne kłopoty.
W eber wskazał specjalne wydanie Matina. Niemcy zajęli 

Polskę. Miałem wiadomość z  ministerstwa. Dziś bedzie wy­
powiedziana wojna. 7  y

Rawik złożył gazetę. — Wiec-tak, Weber. 
Tak. Koniec. Nieszczęsna Francja! 

Rawik przysiadł na chwile, czuł w sobie całkowitą pustkę —  
N ie tylko Francja, W eber —  powiedział. 
dośćW eber p0patrZył na nieg0- —  D la mnie tylko Francja. To 

Rawik nie odpowiedział. —  Co pan ze sobą zrobi? —  spytał 
po chwali. 

, —  A  bo ia wiem? Musze odnaleźć mój pułk. To tutaj —  
zrobił szeroki gest-—  ktoś na pewno przejmie... 

—  Zostanie pan. W  czasie wojny szpitale"są potrzebne Zo­
stawią pana. 

—  N ie chcę tu zostać. 
Rawik rozejrzał sie. —  Ostatni mój dzień u pana. Ale chyba 

wszystko w porządku. Przypadek macicy przychodzi do siebie, 
przypadek woreczka żo łdow ego w  porządku, przypadek raka 
beznadziejny, każda następna operacja również nie przyniesie ul­
gi. t o  chyba wszystko. 
, , Czemu? —- spytał Weber ze znużeniem. —  Czemu to ma 
być pana ostatni dzień?
u T* Y r zuL9  nas’ l‘ak tylko wojna bedzie w ypow iedziana.__
Rawik zdał sobie sprawę, że Weber chce coś wtrącić —  nie kłóć­
my sie o to. Dobrze zrobią.

W eber usiadł. N ic  już nie wiem. W szystko jest możli­
we. Mozę nawet me bedą walczyć. Po prostu poddadzą cały kraj 
Co my teraz wiemy? • '

(Dalszy ciąg nastąpi)


